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IttBBBH n iz in  EMO OBI POŚIOUIEIZBHB.

Ute Sedakcyi i Miiistiatyi: Kijów, imzffitf t
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów  R edakcya n ie  zw raca.

A d m in is iracy a  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem .

Ogłoszenia nrzyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁICZNE I LITEBACKIE.

m ieś. kw art, pótrocz. roei- 
PRENUMERATA; W  k ra je  I.— 3 . -  6. -  1 2 -

,  Za g ran ic ą  1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z n u a n ę  a e rę s u  31* k o p .

OGŁOSZENIA; Za w iersz  petitow y lub je g o  L ie jso e  
przed tek s te m  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. _ażdy n a ­
stęp n y  raz . NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza  pe­
titowego za  każdy  raz. W  ru b ry ce  „Nadesłana**

w iersz  petitow y lub jeg o  m ie jsce  1 rb

Numer pojerlyńczy 5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia pizyjmuje Aćministracya.

T e a t r P j i s k - .  S a l a  K lu b u  „ S z la c h e c k ie g o 11!
i K R E S Z C  2 A T Y K  JVa 29) i

W  nedzielę , dn. 2l-go lutego r. b. osta tn ie pożegnslne przedstaw ienie.

Ar.toniago Fertnera

„Olani Księcia Józefa”
Krotochw ila w 4 aktach Mi-zura. Ceny miejsc zwyczajne.

Szczegóły w  program ach. Foeząteh punktualnie o g. 8 w. Biletv naby­
w ać meżna w  kasie klubu S zlaćheckego  od godz. 11 rano do 2-ej pp.

i od 5 i pól pp. do kcńca przedstaw .
Cl. reżyser K. T a t a r k i e w i c z .  Sekr. T ea tru  M . B o g u s ł a w s k i .

T e a t r  Solow cc-* ’. M. f ’*"'*’;  « ».
O s t a t n i e  p r z e d  w i a n i a .

Dz ś d w a  p r r e i r t a w i e a u .  w  p o łu d n ie  h e n e fis  g łó w n e g o  k o n tro le ra  S 
D o b ro w o lsk ieg o  „ B a l  m a ć k o w y ” , w  6->u ak t. M. L e rm o n to w a . 
Reż t s e r y a  N . A b lo w a . P o c z ą te k  o g  12 e j w  poi. C e n y  o g ó ln ie  (>r y - 
s t s p n e  W ie c z o re m  p o ż e g n a ln e  p rz e d s ta w ie n ie  z b io ro w e  1) „ S a p n  
t a r k a ”  (8 ak t.)  G o ld o n :  2> „ M n r y a  S t u a r t ’ (•> *<t) F. s i f l -  
1 r a  -.j „ R e w i z o r ”  N. G o g o la  (2 ak t); 4 1 „ G o r l e  A t . i p  » ’
* . Gribojedowa; (akt 4 -t>) .>) „ D o ł  r « a  a k r o l o n y  f r a k ”  G.
D regd ti (2 aki) Ceny btnefttow c. bierze udziG ćata trupa Po­
czątek o godz. 8-ej wieczorem . Bilety na wszystkie p.zedsta 
wiem * nabyw ać .nożna.

T e a t r  K i s j s k i .
Dzi* <ln. 21-go lutego dw a przedsn w ieni. w  -„ lu d n ie  na ben tfis Suflera 
W. G r i n h e r g a  po raz ostatui „D N I N A SZEG O  ŻY CIA ” .  Biorą iidzul 
(według alfabetu r e s ) p p ; Kisielewska, S anhaj, Jansa; pp. Biaj-.id, L tti- 
c.ew ski, Moczarów, lJo !a jew  Ułucbanow  i in. Początek o godz 12 1 pól 
po poł. W ieczorem  nożegnalne przedstaw  en/e na benef .i chóru i or­
kiestry li „ P a j c o * ” (prolog); 2) „ E u r c r . i .  a t  O n ie g in ”  (scena z li­
st m); „ L a c m a ”  (akt 2 a i); 4 t ,C z e e e « ! i» a  k P  (l szy obraz aktu 
2 go); 5) „ N u g o n o c i”  (akt 4-ty); 6 ) „ A id a ”  (i szy ob^a* aktu 4-30); 7) 
, .K r ó < e w i . t  n a r z e c z o n e ” ; (4 ak t); 8 , ,W - r g a  a l f a ”  (akt 4 ty),

9 i „ B o r i a  G o d t r r  tScena w k arć 'tn ie ). Biorą udział (v e d ł. alf. 
ros i Dp ; B J k o ń łfa , Burska, W oroTec-M o t «fid, Drahom irecka, K »rpu- 
w.-, K s itl wska, Ateńska, Skibicka, Cy-ikirska, [ nsa; pp.: B .brow , Braj- 
nin, U onzahow , bi-nienito, Ziuowiew, kn-agfnin, Rossart, ttocrarow , Ni- 
ko)sk>, N itrarw , Połajew, Slowcow, Sotnikow, 1 1  achano w, C cew icz, 
S zw tc  i in Początak j rzed-stowien a o g. 7 i p ó ł  w l e c z d r e m .  Koniec 
o k o b  godz 12 w ,iocy.

iE A T k
W- K. Dagmsrowa
, Werynzowrff.* H)

OPERETKA
bYREKCVA

H. P. Liwskiega,

Dzi# dw f p o d sta w ie n ia : po poi. o g 1 B łn efis reźy

r*' %  W esilipwa „Kw^t herln-
n jn t> i  • i D it,. r t/sstm c.-t” W ierz o s. 8 i pól poźeg. 
U l d a l j  przed, i b e n s f i s  p r a m i c e a  t r u p y

a . Fwma „Matso- ffiŁ X & 9 K
r ? e  u d /iż*  c a la  tru p a  B  k t y  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k asie  
t e a t ju  o d  10 e j do  3 p p , 1 o d  fi w.

C y r k  . H i p p o - P a ł a c e  ‘ M fto ła jo w s k a  7,
W eobute dn 9 go m arca jeden tylko koncert znanego tenora a rty s tj

T ea tró w  Cesarskich

a y m iir a  Sm irnawa
przy udziale znm ych artystów . Ceny miejsc od 50 kop. do 6 rb 20 k. 
Bilety do nabycia od dnia dzisiejszego Codziennie od g. 9 ej rano w c ąuu 
całego dnia w kasie Cyrku DyrtkCya A R Aksirinu. 8130

C y r k  . , H K p p o - P a R & & & , M M a j i m k a  7.
Dziś o g. 1 w p t 1. „ K a r n a w a ł  d l a  d a i t c i "  z udz.w olu żerów  L s c u j  
• ® "» pc ied V . n e i » s * a  z jego świnią Tanif, rnutuka w oltyzer na 
osiołku Bobi. W y ś c ig i dżokeja, kota, koma, psa. P o c h ła n ia c z  ś w ie c  
wyk. W ood i M»>. i rzygody w  cyrku rodziny Dźon i Hool 1 w iele in. 
Bezpł wozenit dz eci na kucykach. Ceny i ,-itż. jd 20 k. do l r . Dzieci da 
lat 10 pł. pc 1 Loże 4 *ub. W ierz, y rz-d ft. o g. 8 <j ' pót wiećz Benefis 
P -ż. Piętrowa biorą u d z ; I.ucusson, al-Iie Nadina, Flora, M a, i', ien. art 
Konstantin, jbib-Bob, W iktor K oto. klowni Wood i May, .tari o, W ane 
*»an ?. t esow. zwierzętam i O g, hi i pół wiecz. W alk« óst. dzieó cha-*p 
urocz dzieó, wydaw. nagród. ]) Ost dec walka dwó h faw o-ytów  o T szą  
i drugą nagrodę W e cc e p h a rift  i K a in  2) S z l r a n g t  i S z m a r k .  M 
a k i,  3) ! . i B ob ie  a k i

C y r k  „ H i p p o - P a l a c e ’ M ik o ła jo w s k a  7.
R e l i g i j n e  K o n c e p ty  S y m f o n i c z n e .

W  poniedziałek dn. 18 go. w  czw arte* dn. 21-go i w  piątek dn. 22 go 
m arca r. b. pcw ięk z. trz ie s tr . Symfoniczna Kijowi Teatr. IłliPj do 10J 
om b. now. chóru m.es? m ęsk i żeńsk. Kij. Te art Miejsc do 10C o ób So- 
llici; art. Teatr. Ces. M. W. Kowi lenko (sop. kolor.) ait. St. PeU rs. Cee*r. 
l  itŁu .1 kolaju U N. Kutkowa (metzzo s o p r ); art. teatr. C rsar. N Ro- 
ito w sk i (tenor); art. teair. Cesar. G. Bossę (bas) pod kierownictw . Eauar- 
t\0_. Granelli wyk. fcędrie „ M s z a 11 Ross-ni. Początek o g. 8 i pól wlecz.
„ S t a b a t  n ,  p  laty od 25-go lutego w  kasie Cyrku. 8183

SALD K L U B J K‘JP 1 E C K IF G 3 . W c ś r o d ę  d n i a  6  j o  m e r o a

„ W i e c z ó r  P i e ś u i ‘‘ A .  G R E C Z A N IN O W A
wssffir 0 . Bulom o i A U T O R A .
F o r t  fabr. B o o ł i e t e in a  ir sk ładu  F . K o h e .  Początek o godz. 8 i Pół. 
B ilety w  księgarni W lad. Idzikowskiego K reszczstyk 35. 8037
KALA KLUBU K U PIECK IEG O . W e w t s r . k  d n i a  5 - B J

z udz. pianisty

m a r c a

B. TtBLEBNALIA.K  JSarłca#
Fort. fabr. B e c h a t e i n a  ze składu f. K n h e .  Początek o godz. 8 i pół 
w. Bilety w kaięg. W ład. Idzikowskiego, K rcJzczaty^ 35. 8036

~  —  SALA KLUBU K U PIECKIEGO. ,
4 . t y  i a c t a t n i  JÓ Z E F A

H O F M A N  A t
W progiam ie: Paderewski, Chopin i List. F ortep ian  fabr S ire d e ra  ze 
sgtadu p. Kem topf* Bile ty od 11 do 3 . om fi w  kasie Klubu Kupieckiego 
________  P j o z a t s k  o j g a d z .  8 - e j  i p ó ł  a r ,  7222

T e a tr  A rt. M iniaturę.
guL^e) W ejście ber przerw y D iś 1) Odaliska nowy oryg. wschód ra- 
>' c i  p r-w dz. amfryic. taniec Kara wyk. p G a ro » sk a , 2) Nowe cyg rom. 
w  osu lach. 3) Scenki i opow p. W olótzyna, 4) Pokojówka pos francuski 
w y * .  51 Wyą»eoy solo p W ostokow a. Bocz. o g. 6 ej w Geny miejsc oa 

J °  — r0 ^  * Bit ety nab. moż. od 5 w.

W Klubie T -w a  In żyn ie ró w  "J&t;
M I I ,  a ę  d o  w r m j y o i a  c a l e  n a  e b i a d y ,  l e k o y e ,  r . f e i - a t y ,  ze>  
b r a n i a  k o n a a r t y  | «  , r Ł „ r y .  » 7685

R0LLĆ.R SKATlNG RINK. Mikofa|o»ska Nr 4 6. 

W ple.TOy.Ti tygid.iu ’oslu Słating Ot«rty
C o ic le n n ie  3 c a a n s e

1-szy  od 12  i pól do 3-ej po p -1.

2-gi od, 5 ?j do  7 - j wiecz.

3 - -i od 8 i pót do  12 *j y  nocy ,

Podciąć seansu od R#j i pól d > 12 w  nocy eodz'ennie 
występy znak. ko n ikćw -akrobdów  R Hunseo.

P ic rw sro rte ln a  R iS tiu ra -ya . Dyr adm. W L DOB<ZVCK.l

AVON4; D n .  5 » a r , : »  f. b. ben f s  dyrektora Siosznikowa.

Al. Dobrowolskiej
poczt. Jaroszenka, g. podolsk.

7902

zarybku k ar .i do sprzedania.

A u - 4 0 0
w agonów  

do sprz dania 

w yborow y 

do 1 marca 

Szczegóły 

gReklam a" 

Kreszczat. 41.

797 9

U  W J M J C 3 J W  
y / B 9 ^ z e :

cajlep«<yćh zagranicz 
nych i rosyjskich firm.

Caski najmodniej­
szych fasonów

S t P ete-sburska fabryka bie- 
llzt.y 1 kraw atów

l. I I .  l U i ' : .
prorezna 2. (.Telefon 282.

Przyjmują się zamówienia, prza- 
lóbkl 1 znaczenie bielizny.

Ceny s mlenne I stale. 8200 i

N o w e  ef« c a n c k i e  a u l o m d b i l * !  

OLBRZYM I WYBORf

M O D E L E  1913  p .

SKŁAD GŁÓW NYi N lo a k w a , T eatralny  zauUk, d. Nr. ;? 
CnłudowyCb.

FILIE  FABKYKIi S t .  F n f c p s b u p g ,  Bassejna 6;
l_. • I 4 m» n /D , Sadow a 33. Ąkfi, T  wc OME81LA ■ A 3 R 1  C A  A U TO M O B ILI

F .lta fabryki: K i p v r M ikołaj»w»ra 5.
3120

r " i

1270

środek  zew nętrzny, używ any w  re u  
tnatyzmie, b ronch.cie , katarze p r z e ­
w odów  oddechow ych, jako środek  
ziood ieg iw żzy , S p r z e d a ż  w  a p -  
t e k a o h  i a  s t a d a c h  e p t a e z n y c  h

5120

•  SbSSSO bA T SSSbSSbbS  »•

A E G
łftSfiWKS IHOIIDHICflig

UllM oa WSTRIAStllOUfl.
ftóidif

m

ROSYjSKIE TOWARZYSTWO
JowEcirae T-wo [IMrytznf

O d d z i a ł  K i j o w s k i .  
Prorezna 17. =  Telefon 10-64

Żarówki nabywać można tdkie 
w ułapâ ynecb pow.ł̂ nJejs/ych 

7 ou'pr ze Ja wcó w

T-wo FABRYGZNO-HANDLOWE

H - i
w  M G S K W I E .

0 D D 2 IA Ł  K IJ O W S K I;
Kreszezatyk X6. Telef. 38-32 .

M * la g z c z y t  z a a i a d o m ió  s z a n o w n y c h  ć n b io r c ó w  o  
o t w o r z e n iu  o d d z ia łu  w  K i je w i e  R p e » * C L t t y k  
JV t 6 .

F a b r y k a c y a  i a p r z t i l a i  towarów aptccz* 
rycb, perfumeryjnych, kosmetycznych, gospodarskich i 
kolooialnych. Oddział damskiej i dziecinnej bygieny, 
Ll;s:e Rtograficzne i t. d.

Dla potrzeb kuchni i stołu otrzymano 

NA W IELKI P O S T
świeżą oliwę: nicejską. 11 gorczycową, słonecznikową i
kokosową, ocet winny, K >hlerowską esencyę octową, 

musztardę, pieprz, sól stołową.
W y r o b y  f i r m y  IIK u l i n a r ł l ś soje, pikle, grzyby, 

suszone warzywa i włoszczyzna.

w

js
i
»

o

ODDZIAŁY PE T E R SB U R G , O D ESA , NIZKIE-NOW GORODZKI JA RM  , SA RA TÓ W  i  W ŁADYW OSTW K

t_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j
r r

W n ie d z ie lę  d n .  2* lu te g o  I9t3 p.

odbędzie
urządzany starsniem sekcyi pedago^icLnej

Koła K« b:et Polek w Kijowie.
nego (Aleksandrowska 51) przedstawienie d a rłoćzieży.

O degrana będzie operetką japońska

„Kw iat brzoskw in i"
Po przedłtsw ieniu  Uńce do 12 ej w  r.oCy. F c c rą ttk  przedstf- 
w ie tia  o godz. 5 -ej po p o i Bilety są do nabyć a w  ksie- 

gam kW ł. Idzikowskiego (K reszczatjk  35). 7835

I g p K A O K A O K N O K A C M O K  MC K O K A  K J S  N O K A t l K A G

'*  P o flo lsk ie  T o w a rz y stw o  R o ln icz e  *
U rządza w  W innicy na p lacu Wy* awowyis) ^

X X 
X

U rządza w  W innicy na p lacu W ystaw ow ym

Jarm ark
mały leatr iittbinsatture** pódwśr*u!fa
Dziś 1 ) „ C h c ę  d z ie -  k e ”  ł ro tochw da w  1 »kci^. tlóro. Cz n a r tw s  W \ 
łątkowe, p o w o d z t n i t 2) F i.m u  f e in e m a ł o ą r a f ,  o ż y l i  e t ł a  k e i n t -
e s r n c y -  m  I r o m h e n i e  — operetka-m ^zaika w j  a L ic . No •* wv .ta- 
wt! 3) Nov,e obrazki i opowia iania S iL r te n ie a s  4) Rom anse w jl.ona 
A. Siergieiewa R >ya 1.) G Iraattą. Lo zątek o g. 6 wiecz. o tatoi seansi 
o g. 10 ej ni. l i w itcz Ceny m!eisc.«zwyczajne: cd 20 kop do 1 tb . 50 
kap . W tjsc ie  bez przerwy,^ ** ■

A Na konie, bydło, Chlewnię, owce, ptactw o Ii wyroDy przem yśla  
K domowego, {

X D n ia  2 3 - g o ,  2 6 - g o  i 2 7 - g o  m a j a  I9 IS  r o k v .
*  Piękniejsze okazy będą licenCyonowaue. 8133

5  C E N Y M E]SC ZA  CAŁY CZAS: Dla koni i bydła: w  czopie po 
5  1 rublu, na dw orze po £0 kop.; dla świń i ow iec gotow a klatka
*  po 3 rub 'e ; dla ptactw a za gniazdo po 50 kop.; dla ow oców  za 
K kw adr, arszyn n«. śtole — 50 kop., za w odę od Sztuki £0 kop.

^ A O K M O K M N G K A O K  A O K M f M M O K  A O K J K A U

X

i



D Z I E N N I K  K I J O W S K I N iedziela, d. 24 lutego [9 m trca) 1913  rl T i 52

|  H i s  6 .  H r e s z c T i a f y k ,  M s  6
(oI>ok p lacu  Cesarskiego. Tel. 35-30).

w i e l k i
W YBÓR

ORYGMNfCH
w  sJilRdzie f^Sipy^znym

T-wa Akc.
Warszawskiej 

$  Fabryki
obić meblowych, portyer, firanek i t, p.

Ceny fabryczne.
Ns 6. Kreszczatyk, Ns 6.

D Y W A N Ó W  P E R S K I C H
z i e  f a S i r y ^ z n y m

M M
3009

8. B U S S I N G.

PierwŁza w  E uropie fabryka 
A U TO M O B ILÓ W  C ięŻ A R O W Y C N ^ A U Y O B IIS O Ilir  I P O C IĄ G Ó W  C łĘ tA R O W Y C H

Przedstawiciel na kraj pHućn.-Zach. A . H u la n io k i. Kijów, Mikołajewska .Nś 11. 
Katalogi i kosztorysy na żądanie. 5701

W ielki Hotel 
S ł o w i a ń s k i

Praga
w  Kijow ie

W. Włodzimierska 36.

Wobfic zbliżających się kontruktów 
Zarząd Hotelu uprzejmie prosi

swiitl stiiiil i  klieitdw
uprzedzić ZAWCZASU
o  p ro je k to w a n y m  d n iu

swego przyjazdu
Niniejszem zawiadam iam y, t ;  przedstaw icielstw o naszej firmy w k i j o w i — powierzyliśm y

D-rowi Z. Januszew skiem u
Luterańska Ne U. B IU R O  A G R O N O M IC Z N E .

HPŻYNtEROWIEi

S. team:; L P«y&, W. i l O M .
Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi.

Wodociągi, Instalacye elektryczne. 020
M a r s z a łk o w s k a  MB 108.W AR SZA W A .

Dom  Handlow y
•  r  1  •

Kijów, Instytucka Ns 18, telefon 2-46.

— PRZEDSTAWICIELE: —

| E  „ą,aak Szwarcraan1i i  OBOK [‘OIjU 
KOKTRAKTOW:

Otrzymano
V •

„Największy sklsp tortw bławai&yck i  Ljrwis.”

KIJOWSKI ODDZIAŁ

1) Noworosyjskiigo T-wa produkcyi węgla kamiennego, żelaza,
atak i szyn w Juzówce (założone w 1869 r.)

2) Franeusko-Włoskiego T-wa Kopalń wągla kamiea. w Dąbrowie-
3) T-wa W, GorżKowski, t  Chibczyński i S-ka —  Kopalnio

wągla kamiennego: Aleksandrowa Góia.
4 ) Fabryki „The 6aooy Bell Manufacturing C-o Seacombe”

P O L E  C  A i

S u r o w i e c  AA O i 1 W ę g ie l k a m ie ń -  B , a a h a  p o lłP y c ia  d a c h d iw .  K a m ień
n y  . . g ł ę b i a  d o n ie c k ie g o ,  4 ą b r (» r s f c ie -  I ____
g o i . l ę . k i  l e p s z y c h  m a r e k . A n tr a -  I  * g w a r a n o y ą  a n a l i z y .  A n-
o y t  p ie r w r s z o r z ę r tn y o h  k o p a ln i  r t  z y -  I  U*®**11'® P * « y  k ń r z a n e .  C e m e n t  
— —  ——  Et k ic h  g a t u n k ó w .  — ■- ■- — —— i b r y k ie t y .  — — — — ..

Jedyny w świec e 7 7 41

Aparat
kinematograficzny K O K <
D aje m ożność każdem u m ieć k in em atograf  
u s ebie w  dom u. r Kok ‘ sam w ytw arza  o- 
ów ietlen le  elek tryczne. „K ok * ju ż  je s t  za­
sto sow an y  w w ie lu  domacl?, szkołach , 

fab ryk ach , in sty tu ty a ch  i koszarach.
Filmy (łfa klircmafografów „l(OIC“ sg ogniotrwałe.

Biuro D. Gharitonowa
[.Kijów, Kreszczatyk 31 tel. 27 9.

Do s p rz e d a n ia  m a ją te k  
x:em « ki H oLaw czynce
Nad DLicstn m, pow. Sorokski, gub. 
besarabska 783 dzies c :arnt> dc »j, 
w tem 15(i di lasu, stawy zarybio­
ne, winnice, kamieniołomy wapien­
ne, bez serwitutów. Cen?* 450 rb. dz. 
Dług bank szlachecki 112 tys. beto­
wa r ale żności przy kupnie, reszta 
mo :e t zost. na dogoonych warun­
kach. Odległość oa [ampo-ą 0 w., 
od .Sorok 1] w , od Muhylowa 4 g, 
staikiem. Szczegóły: W . Z-"nkiewi<z 
Soroki, Besarabia. 8115

RADA. GOSPODARZY K ijow e k ii -  
g  ■ K lubu P o ls k ie g o  P r z e m y ,  
s ło w u .T  e c h n io z n e g o  mniejszym  
zawiadamia, że w e środę d 27 b. 
m. o godz. 4 w ieci. »eoę ą jią  od­
czyty: inż. K Zam iejskiego: ,Pon_py 
unoniko *e o wysokiej lic .b ie  oLro- 
tów". P- T. Śliwińskiego: „Aparat 
„Lestr :ra“, jako zero 1 orpusu w y­
parki".] 8155

I I
Odpowiedzialnych (inteiig.) pracowników
k a p i t s ł e n  / g ó i  ą  458,005 rub. i5$,
Cukrowni i in., majątków, domow i różnego rodzaje przed- 
- 3i‘wzit,C handlowych kompletnie doświadczonych, odpowie-

nych inteligentnych *ników Tłci obojga
na rozmaite posady, jak u : z a r z ą d z c j n r y e h  f a b r y k a m i,  
dom juiiL , r r r z ą d z a j ę c f c h  b i n  »r I m agrn  y n a m i,  
s k ła d *  m i,  k a r  r e r ó w , r ó ż n e g o  r o s fz a ju  p n b a r o ó w  
p ie n ię d z y ,  b u c h a l t e r ó w ,  p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y c h ,  
r a c h m is t r z ó w  1 in. W w w cy  rekomendowani p r.ez z\ną  
zek pracownicy posiadają sulidne refereneye. Z zapotrzebo- 

aniami prosimy zwracać się bezpośrednio do KsjW; ijowskiegc 

Związku: Kijów. Kreszczatyk tfs 43,3o!l'2
Z a n ą O  
Z o Ą k t u

7890
graficzny?" KljÓW, TftibO pf 

w  M o s k w ie , H lla s n ic k a ,  27 .

r

T9w,Atc,„JCauczu’i ”
w RYD ZE.

O D D Z IA Ł  KIJCW SK.I

PUSZK INSKA  Nr, 5
p o leci

P a s y  g u m o w e
ralłie wyroili gumowe

dła

L
c u k r o w n i  i i n i i y c i i  i a t i r y t

798^ ^

FAbrykA Tektury DAchowEj i FArb Sm oiow r.ow ych

S.GOjŹEWSKlEgO. riA Wołyniu£  J w S f A W U C I E

<t n,IMA Łi3jy«fJt oD 1874 ft
% . J c c n n i h i ,  o K A Z y .  K o s z t o r y s y ,  g t a t i s  i f . - A n c o  

o  Q  P A b r y K A  n i gd z i E  n u  p o s i A d A  S K i n d o w  s w y c h  w y r o b o w

7928

B IU R O  H Y D R O T E C H N IC Z N E

Inż. K. R z ą śn ic k i
w KIJOWIE 

F u n d u k le jo w sk a  JhA 5 0 , te le fo n  7-21.

Wodociągi, kanOfeixacya1 
Sanitarn-s u rxą iize o ia . 

Studnie  A rte zy jsk ie  
P o m ^ f f

Skład koronek 

płótna i bielizny 1. Im . bel-etiKKijów, róe Lute 
rańskiej i Kresz- 

czatyku 29.

Firmt egz. od r. 1882. T elef. Ni 11-57.
P łó t n a  j a r o s t a i r s k ie  i m s t r o i r  - k ie  Bielizna stołowa i pościel [ 
najlep. w y r o b u  w  Rosyi. Bielizna m ęski, damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe i na zamówienia B ia łe  b . .w e łn ia n  a t k a n in y  f a b r y k
H a r e io w A w . Kołdry, ćhuutkl, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, Hafty i pończochy prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi i t, p. towar>.
Oadz’ałów  nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.
Kijów, róff Kroszczaiyku i Lutsrarhkisj f\ 29, d Popowa.

W ejście frontowe od Kreszczatyku. 7659
C e n n ik i  na wszystkie-towary w ysyłam y na żądanie. |

W. J C a r a s i k
Kijów , Funduklejow w a ffi 4  tel. 2 8  6 0 .

Powrócił z Paryża
Ostitnle nowości z osobistych zakusów.

8201

EDIIIHATORYUM RADOWE
D *ra M e d . I. H e ftm a n a .. Leczenie podagry i ehronlcznrgo reumatyz- 

u od 10—12 i 4—6. W.-Żytomierśka 21, tel. 13 88. 7403

M o s k ie w s k i D om  H andlouuy 7055

J .  Pechowicz i Syn
P a d ó ł ,  p i.  A lw k s a n d ra w s k i I. teC. 21-77.

Duży wybór welwetu, jedwabnego 
pluszu i kotiku.

0,»rwolć"° sezonu wiosennego
DOM  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
K ijów , H r e a a o z a ty K  2 7 .  ‘r * l .  1 8 -6 4 .

Płaci na rachunku bieżącym 5  -  6%
,  w kłady term in o re  6 —  8%

Zależnie od sum y i terminu

Załatw ia w szelkie operacye bankowe na najdogodniejszych
warunkach.

Dział Rolniczy —  PŁU G I BIOTORCWE,
Patrz oglosz. na str. 10- 7484

#
Fortepiany i pianina

J. B  i ii t h n er
m  L IP S K U

nagrodzone n» różnych w szechśw iatow ych w ystrw cch 15-tom a a ia r w a a e  
wii nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżąC3’m na w szechśw iatowej 

wystawie w  Brukśeli p i c a a i ą  n a g r u d ą  Grand Pruc.

J. K e p n t o p f  i S y n
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  AA 33.. 605

G A B I N E T  L E K A R Z A  D F F T Y S T Y

00
ODStaoław a gintyłło

(choroby-zębów, jamy ustnej i laboratoryjna sztucznych zębów).

F ra ie su rn  nc Puszkinską ul,Kg3i Tel. 39-06,
Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w. Święta: od 1 2 -4  g.

E T j f f l l . 1 i t ą i i e a a j
FIS H A R M O N IE  pierwsi"’ V' «  - b - ty h , G I1A 71  B A Ł A Ł A J K I ,  
M ANOOLI • •, SKR2EY P C E , G R A M O F O N Y  i płyiy BITTY najrozmai­
tszych wydań i abonament nut. Poieca po cenach oardzo umiarkowanych 
| ' 5 .o w n y  i k i u d  in a t r u m e n t u w  m u r y o a n y o h  i n u t

H . Jt..ł ł N D R I & E I I  w Kijewie
yr^ł/e^atyk jt B -1 Eisec. Oddztał w  Eaku,

T o w  ir r y a t w o  R a tu n k o w e .  
P t g a fo  wir: m, Kijouru usządza 
in. 25 tuzrea r. b. w  sali Klubu Ku­
pieckiego LOTE.RYĘ dla pcw.ększe- 

ia funduszu ua budowę i urządze­
nie Własnego lokalu. Gł >wue w gra­
ne: bryła u o t i  wfżąCa 11 fun. 83'4 ł. 
wartości 5000 rubli, pudełko ze sre­
brem, złott i srebrne zegarki, dy­
wany, v a zy  jardinle-ki serwis sto­
łow y i d,? herbaty, m iszyny do szy­
cia, przybory do pisania, .‘.atuowary 
i v ic le  in. rzeczy. Bardro dużo rze­
czy na ioteryę ^trzyrrfno z zagrani- 
y. Bilety na Ioteryę można nabyć 

■>a sfaCyi Tow srzystw  (WłodziuiLT- 
sl a 33) i w  najlepsi ych magazynach. 
Chcąc zapewni i  powodzenie 11 teryi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
arośbą wo mieszkańców n. Kijowa, 
by zechcieli przyjąć udzi ił w  lutery) 

dcpcmagając różnymi datkami, rze­
czami i pieniędzmi które będą przyj­
mowane z wielką wdzięcznością u 
wice-prezesek pp, M. Vl7agn-:rowe,i 
[Bulwarno-Kudriawska 25) i N. Sze1- 
--i ko we j (W. Żytomierska 8 )1  u pań 
ł  komitetu 1)  S. Bere! .owakitj (Te- 
reszczenkowska 19), 2) £■ Guriano- 
./ej , W ejtarsł a J's 31), 3) M ^abug,'- 
’ej (W icdzim iersta 10), 4) E- Kan­
iowskiej (Włodzimier 'Ra 1&), 5) O, 
Curżenieck‘rj t nśtytuclca 25), 5) E,

Leweśtar (W todumiorska 10), 7) R 
Margolinej (Mikołajowska t), 8) M Me- 
yer H .an^owa 5), S> « •  Pies nwej 
(Krągifc Uniwersytecka 4) 10) r- Plesr- 
kowej (Tereszczenkowska 191, 11)
Baronowej M Tysenhausen (Strzelec- 
l) ,  ' 2) M. Treti&kowej (Tereszczen- 
^ows^z 13), 13) L. J.kimowej (1 rech- 
iwiatitielski 17) i w  Io(kalu iiwa-
rzystwa WłodzimierSKa 33) 783-3

F E R M A  x  p s la k io h  r ą k
80 dzies. w  Ha;«yńfkim paw. p o lo l. 
gub., 2 w. od Kolei, separrt, leznieu- 
żv t , staw, ogrsd owocewy. budynki, 
cegielnia, onm o 6 pok a oficyną,peiiua, “u™ u u ku*. . r :“J“ 
z powodu wyjazdu w łaściciel, do 
sprzedania lub —

Ituu i  — — —
wydzierżawienia — 

niezwłocznie. Wiad. Biuro inż, S. 
Węglińskiego, Funoudejowska 19, 
od 9 do 10. 8L97

nasienny 
ryonlikGroeh

(folgrr) w ilości 7 tys. puciSw po 
cenie o. 1 kop. 30 za pud, w"rek 
10 koszcie własnym, I0C0 s* B a a

Sewdo sprzedania. Am»eła
Cerkiew, gub. Kii. Klemens -Sawicki, 
do 1 marca Kijów, hotei ,Franc*ya" 
Nr 29. *199
f t n  s p r  u d a n  a  * R o a r a k ir j  
Ł U  s t a d n in y  sp dkouierców 
Łdw. Ma^arakiego ug er pełnej kiwi  
i  u ielsk iej 1 2 [trzylatki oólk-w  
nformacve Zarząd aóbr, Puszkrn 

tka Nr 10________________  8173

Konie wierzchowe
od 400 do 1200 rb w  Filipkach, at 
Dtrac-yn P. Z. Kol, Żel. J. Sobiesz- 
czańaka. 4923

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S- Piotrowskiego

na Przystań1. Telefon ra .34 Zamów, 
przyjm osob. listowni' I ttlti. 40U5

Do wydzierżawienia
w taraszczanskim powiecie majątek 
770 dziesięcin 1 doutem i parkiem i 
ferma 560 dziesięcin. Bliższe w<a 
domośCt Hotel Fracęais Nt U 8013

S A H A T O R Y U M  O -ra  SOLW AI A .
Warszawa, Al. Szucha 9 Chirurgia 
cli troby kobiec. Pobyt w  puk. w s jól. 
rb. 3; w  oddziel. 4 - 7  dzieir Ambu­
latoryjni od 12 do 1 . (Pracownia 
Roentgena). 5744

AMBULATORYUM

T-n Lekarzy Sjtecysilslóii
Rejtar Ua ia  d. w łas. Telefon 17-50 
('odzhnne przyjęcie chorych przych i 
Łżących wazyatkich sptcyalności 
Porada 60 kep. K onsjltacye, trCze 
pienie ospy, badanie usług) i ma 
mek. A rafizy. Rozkład godzin j m y
jęd w e w szyjtkich  aptekach- 199

P o U a ;  rachunkowi, s r j :
Iowy, maszynista. Bliższe Wii do- 
mości Hotel Pranęols J4 11 od 10 — 
12 rano   8012

M ajątek
n a  P o d n ln  z rąk poiakich 450 dzies

dyukbw da sprzedania.
W szelkich wiadomości udziela Dom  
Bankowy D.i Mierzwiński i S-ka. 
Kreszczatyk 27. 5399

hontyst. leczn. KreSzCz. i0 . Przyjm. 
UBII '-k. spec. od 9 r.— 9 w  Pion.b. 
bot. zęb. od 1 rb , zlot. koron. Przvi 
term. 7041

Jfasiofta .
+  ■ „ i i i  tf proponuje handel nasion 
i i a W y  i Zakład Ogrodniczy
C t  I O t t i o w a  Mar.-Błagowiesz- 
ł*  l* L B  h IwŁ O  czef łk. Ni 1Q4 
Katalog* na żadanie bezpralnie. 7377

5-r Stanisław tarsnowski
przeniósł się na ul. W .-Podwahią 2 
nt. 5. Cnor. kobiece i akusz. od g. 
2 -4 -  telef. 12-44. 708C

O  'i e s a
prenum eratę na

„Dziennik Kijowski44

p r z y jm u je

K a ł ę g a r n i a  I

A . Zw ierow icza
J a M t a a M « s k > i*  A jo



Niedziela. (J. 34 lutego (m njare*' 1013 r ^ 5^
— WWW  . " " T  ■»‘ " " ? q - ? g j y g lg !!rI '-■ ±.MIL g g W  "WMI

D Z I E N N I K W I |  O W  S  K  I
■ySMSSWSE*

LECZNIGA . ' :  i Terapeutyczna
( B u lw a r  B lb ik o w ih i  4) 599

wraz z ambulator. dla chorych przychodź, i pracownią dla badań diagnostycz.
od dnia I-go llpca f, b. p rzen o si się

do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszklńskiej N? 22 a.

li
Kij. Tow. 8fliić)śnil«ów Przyrody. 

Otwarta dn. 20, 21, 22, 23 i 24 lutego
MU e s z o z a t y k  4 3 , S z o e e g ń t j  w  t f i s i a o h 1 8069

I N Ż Y N I E R O W I E

} t  Orpiszewski i S. Dziewanowski
O D E S S , L łf le r s e w a k i b u lw . 2 5 , i e l t f .  SS-G 8 . KIJÓW , K ru to j  s p . M ow y p e r .  8 , t e le f .  33-72.

Wszelkie roboty żelazo-bsionowe
P r z c d k ła e io  wlstwo paTent. b e le k  io la z o -b e to n o w . sy ste m u  l ,V ia in t in LI

Broszury na żądanie bezpłatnie. 8 26

D z iś  d n ia  24  lu teg o  1913 p

Ha Steckim M̂ odrosii PoL-Z&i Tw. WjśalgDwego

OGOLNE ZEBRANIA

K ijsw s ld e io  T o w a rz y stw a  S o M c z t o
odb ędą  s ię  d. i 28  lu tepo  o r a z  I m a rc a  

w  d o m u  Szluohfecfcim  (p l. R a tu s a o w y  2)
Foczą ek Zebrań o godz. 7 i pół w ;rCzorem, SI 71

Szczegółowe program y będą ogłoszone w  dzień k tź d fg o  posiedzenia.

Urządzoota przez p so w y  C(1 dział Moskiew- 
sl fego Towarzystwa myśliwych imienia Ce­

sarza Aleksandra ii-go.
Bilety nabyw ać w oźna w  dzień próby  na hippodrom ie. P o c z ą te k  
o g o d z in ie  I-ej po  p o łu d n iu . 8091

B a r r  saletrę , tomasówkę, gips, kairit, sói po-
ł i p t S ”  I  C w c p f l a  l ig  tasow ą 30$ i 40$

T>olne, ogrodowe 
R f i t S E M U I l d S  i kwiatów.

i S a s z y i i i  i  n ^ r z ę d z i t a  r o l n i c z e
p :erw .zorzędnych  fabryk, 7727

POLKCA:

K ijow sk i S yn d yk at H oln iczy  Bui»arM r. 9.

4kt«r
RUCKOMA Wystawa Obrazów

tU A L K R Z Y  KIJOWIAM 753G
otw arta w  Muzeum Pedagogicznym  (ul. W .-W łodzim :ersk«). Cudiiennie 
od g. 11 do 5-ej pp, W ejście 40 kop. Ucząca się m łodzież p łaci potow e

Stosunki polsko-rosyjsk-e.
Petersburg, d. 19 lutego.

Ilekroć rosyjska opinia społeczna zw róci 
uw agę sw oją na spraw y słowiańskie, zawsze 
poruszać musi —  pomimo, a częsrckrcć nawet 
w brew  sw ej woli —  stosunki polsko-rosyjskie 
Ja sre  r-.t, te  stosunki te w iele pozostawiają 
d c życzenia i dzia  ne się w ydać może zape­
wnienie o zgodzie i solidarności słowiańskiej, 
skoro dw a największe w śród słow iańsrezyzny 
odłam y narodow e nic mogą dotąd znaleźć z ł o  

śn ego m o d u s  v i v e n d i .  Tc tez doniosłość 
l  reguło w adia stosunków polsko-rosyjskich uzna 
ją  nie tylko m arzydele-siow ianof Je, ale nawet 
n acjon aliści rosyjscy, w rodzaju hr. W . Bo- 
brinskiego, W ergu aa  i Baszmakc wa, a naw et 
politycy trzeźwi, bynajmniej nie mający zam ia­
ru kruszyć kopii o utopie panslaaistyczne.

G d y jednak hr. Bobriaskij robi zgodę pol­
sko rosyjską zapom ocą nader oryginalnie poj­
m ow anego w ytykan  i. „miedzy granicznej*, pod 
poatacią np. w yodrębnienia Chełm szczyzny lub 
ziem stw zachodnich —  postępow a część społe- 
c łtftk  w - rosyjskiego, widząc connjurniej wąt­
p i'*  e skutki caspM -ytwniów w iw isekryjnych na­
cjon alistów , usiłuje zu .leźć  inne y yjście. Pcd- 
k ieś lim  osiam i* słowa: „usiłuje znaleźć*, albo­
wiem dotąd w obozie postępowym  żadnych 
w ^ka cac konkretnych nie m am y, a jeżeli są, to 
zaac&ruia realnego dla danej chw :li mieć nie 
mogą.

Jako a  L śn ię  jedno z takich usiłowań, bez 
praktycznego atoli znaczenia, na uw agę naszą 
zasługuje < siatoie posiedzeń1* T ow arzystw a sio- 
w iąńskięj JączooSci naukowej. W ygłosił na 
niem znupy rosyjski działacz społeczny i publi­
cysta p. A leksander Ł a c h o  ric z  odczyt p. t. 
„O becny kryzys m iędzynarodowy i stosunki 
polsko-rosyjskie*. P. Stachow icz żadnych le­
k ó w  nie podawał, ani dróg w yjścia  m e w ska 
zyw ał, —  uznając jednak za konieczne sanacyę 
stosunków  obecnych, ograniczył się stwierdzę 
niem pe wnych tez, zaznaczając, że T o w a rzy­
stw o jedności naukowej urządzi jeszcze kilka 
takich odczytów, aby kw estyę w yjaśnić, ponie­
w aż bez tego sam o znalezienie tego w yjścia 
byłoby niemożliwe. W  dalszej dyskupyi jedy 
nie referent wskazał, że szerokie ustępstwa w 
zakresie szkolnictw a niższego, średniego i w yż­
szego u w ala  za minimum, po ktćrem  nastąpić 
pow inny inne. Tym czasem  zaś k a e sty a  pol­
ska na bliższą uw agę zasługuje z tego w zglę­
du, że w  obecnej chwili dziejow ej A ustrya w 
znacznym  stopniu w płynąć może na losy sło­
w iańszczyzny Z e  stanów ttka słowiańskiego 
życz] ćby sobie oczyw iście należało, aby w pływ  
ten był dla ludów słowiańskich dodatni, co jest 
tern łatwiejsze, że A ustryę zamieszkuje w ię k ­
szość ałow ianskt Poniew aż jednak pclacy  i 
ukralńcy a o itr ja c c y  tą  w rogo względem  R osyi 
usposobieni (widocznie, zdaniem rt ferents, ty l­
ko R o sya  może rozstrzygnąć zadanie ztzeszenia 
plemion słowiańskich), a  polscy głów nie obek 
niem ców w państw te auatryackiem kierują na­
w ą państw ow ą, przeto oczywi*t?m  jest, juk 
wielkiej doniosłości nabiera spraw a uregulow a­
nia stosunków polsko-rosyjskich. R iferen t za ­
strzegł się, iż doskonałe rozumie, że stan obe­
cn y hynajmniej nie w ytw orzył się z w iny po­
laków . Owszem , „my, rosyanie, najwięcej do 
tego p rzy cryn iliśay  się*, a zm arły P. Stcłypin  
zainicjow aniem  zoologicznego nacyonalizmu 
w yw ołał zarów no niechęć do nas ze strony p o ­
laków , jak i w znacznej mierze ruch ukraiński.

Na tego rodzaju posiedzeniach i zgrom a­
dzeniach, bankietach i t. p. z polaków  dotąd 
nikt w łaściw ie nie zabierał głosu, o ile nie li­
czyć paru jednostek „na ocbotaika*, jak np. 
p Karpiński. -Obecnie w ystąp11 br. Olizar po­
seł do R ad y Państw a. M ówca przyznał, że 
istotnie porozumienie połske-rosyjskie przynio­
słoby znaczne obu stronom korzyści, aie należy 
wiedzieć przrdewazyatkiem, o co ch ojzi. P o ­
lacy  gotow i byliby p-św ięcić wiele czasu i sił 
cele a  osiągnięć.a porozumienia nawet ze sw y­
mi przeciwnikami, o ile dotyczyć ono będzie 
spraw  konkrctnycn. Pomimo podziału na trzy 
części, p clacy  pozostali jednym  narodem ,— ale 
n.ależy wziąć pod uwagę, że obow iązuje nas w 
k ald ym  zaborze s o c j a ln y  stosunek prawno-po 
lityczny. Jeżeli zatem, na wzór nacjonalistów  
rosyjsk.ich, z a c o n d i t i o * i n e q u a  n o n  u 
regulow ania stosunków w granicach państwa 
rosyjskiego postawią nam żądania co do stosun­
ków  zakordonow yeb, od polaków R o s ję  zairie 
stk ifjącyih  n ie r a lm y c h , to do porozumienia 
d o jłć  nie u icin a. I dlatego należy sprawę po­

stawić tak, że porozumienie ma dotyczyć jedy­
nie stosunków polsko rosyjskich w R osyi, nie­
zależnie zupełnie od tego, co się dzieje zagra­
nicą. M ówca sądzi, że zastanowienie się nad 
tak postaw ioną sprawą może przynieść korzyćś: 
inaczej —  możemy się spodziew ać jedynie 
szkody.

D la braku miejsca niepodobna szczegóło­
wo pow tarzać togo, co mówili inni, tembar- 
dziej, że w ystąpienia p. A . Stachowicza i br. 
Olizara, stanowiące tre.ść głów ną posiedzeń 
i d ysk u sji, podałem jedynie w formie szkicowej 
zaledwie. Prof. Czubinskij zn ajd ow ił, że kwe 
styę należy traktow ać w „całej pełni i szero 
kości* (nujniczaw cdaiejszy środek, aoy niczego 
nie osiągnąć), albowiem pr»y poruszeniu sto­
sunków  polsko-rosyjskich niepodobna pominąć 
i ukraińskich. P . W ięckow ski —  który swoim 
sw yczajem  i tym razem zakw estyonow ał praw o 
polskich posłów do nazyw ania się przedstaw i­
cielami narodu — stwierdził, że za czasów  ro z­
kwitu b iurokracji nie spadały na nas takie cio­
sy, jak obecnie, kiedy „chw ała B łg u "  mamy 
K onstytucję (Cnełmszczyzna). Serb Sim iz uorzy 
m ywał, że g łó w n y impuls antypolikiej polityce 
w Ni- mczech daje W iedeń (7), pp. Karpiński, 
powtórnie hr. O lizsr i W . Baranow ski w yja­
śniali p ew re  -zczegóły.

...G dy wracałem z posiedzenia, mimowoli 
przypomniał ir i się aforyzm  o wyłam ywaniu 
otw artych drrwi. T ak  bankiety, jak posiedze­
nia pow ażniejs/c w oprawach słowiańskich —  
przynajmniej na gruncie petersburskim  —  moja 
tę stronę ujemną, że w łaściw ie jedni przekony- 
wują innych, lakto lw iek  ci ostatni już- są prze­
konam . Na „Dankietach* rej wodzą nacyona- 
iljri, jak  pp. W trg u n  i br. Eobrinskij. Prze­

ciw n icy . a w łaściw ie ph^* >-r.kolw er odmien­
ny, zaw sze praw ie reprezentują jedni i cf sa­
mi— „dogodny* postępowiec p. Bnanczaninow  
i „d o jod n y* polak p. K ai piński, który skutkiem 
sąrej młode ści, jak  to sam na ostatmem posie­
dzeniu przyznał, św ięcie w ierzy w  to wszystko, 
co do wierzenia w yznanie neoslaw istyczne po­
daje. Na posiedzeLiu zza „jedności naukowej* 
byii obecni praw ie sami pólacy Nic dziw ne­
go, że w laś^ w ie nie było z kim ani boju sta­
czać, ani pok&.u zaw iertć. W e „wzajem ności 
słowiańskiej* zaś panuje obecnie „osierocony 
brat* p. A . S tcłyp in  i bodaj od tego czasu 
żadna „n oga polska* tani nie postała. T o  też 
wszelki", próby „porozum ienia* chybiać muszą 
T ak  się też stało i obecnie.

Na posiedzeniu zauw ażyłem  z posłów do 
R ady P ań stw i, oprócz br. O hzara, pp R  itw an 
da, Skirm unla, Szebekę, Leszczyńskiego, Nieza- 
bytow skiego, posłów do Dum y pp. Łempickie- 
go i Św ięcickiego. Z  r o s y a n -  pp. B jg a le ja  i 
M aksyma K ow alew skiego. Głosu jtd n ak  nie 
zabierali.

Z. K

Pokój się robi, ale uspokojenie wcale nie 
nadchodzi. Przeciwnie, cały św iat jest zai_ epo- 
kojony, a szalone zbrojenia jakich nigdy przed­
tem bis torya św iata nie znała, dowodzą, że 
w cale nie minął jeszcze okres rozrachunków 
między potężnemi mocai stwami. Wskutek 
niespodziewanych zw ycięstw  na Bałkanach 
istotnie rów now aga moi kiStwowa została za­
chwiana. Nastąpiło zn&cznc przesunięcie się 
sił w układzie m ocarstw ow ych sojuszów. Pow ­
stało nowe m ocarstwo Z w ą z e k  Bałkański, znik­
nęło dotychczas lsoni :jące m ocarstwo, istnieją­
ce jedynie tylko siłą swej a rm ii— T u rc ja . Co 
znaczy to przesunięcie się s  ł ua półwyspie 
Bałks ń .kim?

O to należy sobie uprzy tomnić, czem była 
T u rc ja  dla systemu s jjazów  Um iejących, a 
czem będzie m ocarstwowy Zw iązek Bzłkański 
Europa rozpada s>ę w obecnej chwili na dwa 
zasad iicze system y sojuszów: trójporozumienie 
i trójprzyo.iirzo. Pierw sze, obejmujące Anglię, 
F ra n cję  i R a s y ę m i  zawsze przew agę na mo­
rzu i, rów ność sił aa Jądzić. Dociąć zaś należy, 
te teraz przybyw a t.rj^orozum.eDiu jeszcze 
czw arta najnowsza p o i-g a — Zw iązek B.łkański 
Jak długo obi cny sys tem sojjazów  n edzyna- 
rid o w ycb  i.t z.yma s ę, mi to a  za pewnik- uw a­
żać, że tak B dgarya, jak Serbia i G ecya 
opowiedzą się przy ticjpo^< zji»„eniu Po dru- 
ciej stronie s t ,i  v warte ąpoi*tie ti ó jt riym ierze 
Niemie*-, Austro W ę g u r  i Włoch. Dotychczas 
trójprzym ierze miafo jr*z< ze stałego sprzym ie­
rzeńca na Bałkanach. Była i .m  cała potęga 
tur eck a

Połninio w ojny turrcko-w łnskifj T o rty a  
niewątpliwie nz.1 ż*ła d o s c  uizu trójprzyuneiza, 
a niepotęzum jenia co do Trypolitatui zostały 
z chwhą /aw lr. a pokoju w O ucby, potwiei 
dtORigo iraktatim  w L. izanrie, zupełnie wy

rów nane i T urcy a zn a^ zła  s ę zaraz n i  po­
czątku w ojny bałkańskiej w obozie trójprzy 
mierzą. Nie można ani cbw iii przypuszczać, że. 
by obecna T urcya pobita mogła mieć dia trój- 
przymierza takie same znaczenie, jakiego ocze 
kiwano po niej.

T urcya przestała być potęgą europejską, 
nie liczy się ju t jako moc irstw o w Europie, 
Znaczy to dla trój przymierza znaczne osłabie­
nie sił w  porównaniu do ogrom nego przybyt­
ku sił, jakie uzyskało trójporozum ieale w sku 
tek wzmocnienia armii Zw .ązku Bałkańskiego 
i wskutek stanowczego przystąpienia związku 
do systemu trójparozumienia. Starano się prze­
to wyrównać te zmiany przez utworzenie na 
obydwu kresach bałkańskich pew nych sprzy 
mierzeńców dla trójprzymierza.

N a wschodzie Rumunia, na zachodzi* Al 
bania. A le  mimo wszystko przynależność tycb 
państw bałksńikich do trójprzym ierza nic jest 
w możności, nawet w przybliżeniu, w yrów nać 
w artość militarnej potęgi Związku Bdkańskie 
go. N s stąp; Id przeto faktycznie stanowcze 
przesunięcie sił na korzyść trójperozumienia.

T o  samo odnosi się do wielkich zagad 
nień na morzu Sródziemnem, którego równo 
w aga sił od chwili zw ycięstw a włoskiego w 
Airyce została zachw iana i musi bj ć  dopiero 
wyrównana. Stąd idą starania Francy! o od 
zyskanie przew agi jaką dotychczas posiadała 
na morzu Sródziemnem, stąd usiłowania A a  
glii, st>y panować na morzu, którego dwie bra­
m y— w choaow a i wy chodowa są już w jej ręku 
w Gibraltarze i w S u iz e , gdzie A nglie t z f a »  
klucze morza Śródziem nego. A ie  na morzu 
Sródziemnem niepodzielnie wcale j <ż nie panu 
je A nglia  ani Francya, gdyż obecnie znaczoir 

zroała flota włoska i austryacka a zw ycięstw o 
G recyi będzie znaczce-n powiększeniem wpły 
w ów  trójporczumienia i znów widzimy j*k 
rów now aga na morzu Śród.- emnem musi być 
w sw ej dotychczasowej wartości utrzym ywaua 
Z  tych wszystkich powodów mocarstwa, które 
tak usiłnie pracow ały nad utrzymani*m peko 
ju i nie douuśc.ty do rozs? rżenia się wojny 
poza teren bałzański, obecnie starają się na 
wszeikie wypadki zabezpieczyć i dążą do utrzy­
mania rów now agi sił przez rów now agę zbro­
jeń. I to jest najbardziej w  oczy bijący sku 
tek dotychczasow ych wypadków w o jem ych  n* 
półw ysp e bałkańskim, je st bowiem mnóstwo 
• westyi otw ęrtych w Europie, o które zawsze 
tnoże w ybuchnąć zatarg zbrojny Obecnie 
otarartr jest sprawa A lzacyi i Lotaryngii, oraz 
niezałat w iota  spraw a polska. M ocarstwa 
przewidują, że najbliższe wypadki w> jenne 
w Europie będą miały za przedmiot te sprawy 
niezałatwione.

W idccznem  je it, jak po załatwieniu 
pierwszego zasadniczego dążenia dyplomacyi 
do zlokalizowania w ojoy na Bałkanach groza w o­
jenna przesuwa sie ze wschodu na zachód, 
gdzie ryw alizacja  Niemiec i A nglii na morzu, 
a nadto uczucie niepewności Francyi przed ns 
padem Niemiec, a z drugi" j stion y rosnące 
uczucie krzy jrdy, ja rą  cała Francya odczuwa 
i potrzeby rewanżu i odbioru zagrabionych 
prowincyi, utrzymują w całej pełni przeciwień­
stwo francusko-niemieckie i m ogą doprowadzić 
do krw aw ego starcia. W ojna na razie jest 
wykluczona, pokój się robi, ale przyszłość Euro­
py bardzo ponuro w ygląda. Zatem  w ie­
le pow odów  do ostrożne ś u.

W  polityce ostrożnością nazyw ają: zwięk 
szenie zbrojeń, albo jeszcze inaczej rów now a­
gę rbrojeń: „ L ’ e q u i l i b r e  d e s  a r m e
m e n t s * .  Jak tylko Niemcy postanow iły dla 
utrzymania rów now agi politycznej z powodu 
zw ycięstw bałkańskich i klęski T u rcyi powięk­
szyć sw ą armię do 850,000 ż iła ie rzy  na stopie 
pokojowej 1 na ten c tl przeznaczają tysiąc mi­
lionów i nakładają podatek pogłów ny od ma- 
atku, niby w pełni wojny podatek wojenny, 

ofiarę wojenną, tak tej sennej cLwiii rozpoczął 
się w yścig o daisze zbrojenia na całym konty­
nencie. Francya odpowiedziała powołaniem 
trzeciego roku do służby w ejskow ej i przezna­
czeniem półtniliarda na cele w ojskowe. R osya 
zapowiedziała cały szereg n fo rm  w ojskowych, 
A ustrya także nie może pozostać w tyle i mu­
si dostosować się do w ojskowych w ym sgan 
sw ego sojusznika. Rozpoczął się niebyw ały 
wyścig w Europie

Rosną zbrojenia, rosną i wydatki na cele 
wojenne. W  najbliższym czasie E iropa osią­
gnie rekord pożyczek na cele dalszego uzbro­
jenia.

Pierw sza poszła w ogień Rumunia i za­
ciągnęła pożyczkę 150 milionów franków. Z i-  
czem A ustro-W egry, które korzystaiąc z wojen­
nej sjtu acy i bałkańskiej podw yższyły sw ój bud­
żet normalny na cele wojenne, znalazły zupeł­
ną zgodę parlamentu i d tle g a c ji o iaz patryr- 
lyczna ofiarność ludów na cel* obrony obecne­
go ustroju narodow ego. Obok w ydatków na 
stałe utrzymanie armii, znacznie podwyższonych, 
obok budżetu wojennego, dochodząci go dziś do 
pół miliarda koron ioczoie, Austro-V.Tegfy w y­
dały c a  uzupełnienie zbrojeń drugie pól m l;ar 
da, z których d e p in o  później m inif.er w ojny 
zda spraw ę delegacjom  wspólnym  i niezawo­
dnie uzyska i idctimizacyę

A le p '  tych w szyauich  wydatkach, do 
chodzących już całego mihwrda, Austro-W ęgry 
jeszcze chcą zaciągnąć p życzkę w sumie ćw .crć 
miliarda na cele w ojskow e. Dodać jeszcze n a ­
leży, że pogotow ie wojenne, jakie A u ^ tri-W ę­
gry  o a dwOcb gi am cacć, w Bośuii i 1 U rcrgo 
winie irn z  w G»!icyir przez sześć mi*aięry 
przeprowadzały, kesztow ato dziennie p izes.io

po pól miliona koron i te nadzw yczajne w y 
datki ze zw yczajnego budżetu muszą b jć  p o­
kryte. D latego A ustrya stoi obecnie przed 
„małym i wielkim planem finansowym *, a po­
łożenie austryackiego ministra skarbu istotnie 
jest bardzo trudne. T o  samo odnosi się dc 
węgierskiego ministra skarbu, który właśnie 
teraz zam ierza w ypuścić pożyczkę 230 milio­
nów  koron.

A le  ponad wszystkie przygotow ania wo 
jenne idzie plan Niemiec, które odrazu chcą 
podnieść stau prezencyjny wojska o 100,000 
żołnierzy i zam ierzają jednorazow o w ydać na 
cele wojsnow' 1000 milionów marek, olbrzy­
mią kwotę, jakiej żaden budżet w ojenny nie 
widział.

Dlaczego Niemcy powiększają sw ój stan 
wojskowy?

Niewątpliwie od lziałaly tutaj w pływ y po­
lityczne i wzgląd na zacieśnienie w ęrłów  trój- 
porozumienia o. az  wzrost idei rewanżu we 
Francyi, oraz stały w zrost armii rosyjskiej 
Niemcy odczuły nagłą potrzebę utwierdzenia 
swej pozycyi w centrum kontynentu, wzmocnie­
nie swej siły w sercu Europy, aby m ogły na­
dal w ykonyw ać hegemonię polityczną nad kon­
tynentem europejskim. A .e są jeszcze inne, 
śo śle w ojskowe pow ody lego  nagłego wzmo­
cnienia prczencyi stałego wojska niemieckiego. 
Tworzenie jednostek ustanowionych ustawą z 
d. 14 lipca 1 9 ,"2 r. przewiduje stale corocznie 
wzrost rekrutów o 6o,ooo. A rm ia niemiecka 
przedstawia w tej c b w ii trzy typy jednoste*: 
jedne na g ia n icy  A lzacyi i K rólestw a Polskie­
go są pełne, mają po 160 ludzi w Kompanii, 
drugie ją  słabsze, liczą t; lko po 141 ludzi w 
kompanii; trzecie wreszcie dopiero się tw o­
rzą, Dzięki w ysok5ej ry frie  urodzin Niemcy 
mogą znacznie powiększyć liczbę corocznie br 1- 
nycti do w ejska rekrutów A le  nie w yczerpy­
w ały nigdy jeszcze całego kontyngentu. Teraz 
postanowiły w yzysksć sw e siły u zro d c z e  i za­
czerpnąć z bogatego rezei woaru materyaiu ludz­
kiego, którego co roku w Niem :zech przybyw a
0 900,000 dzieci więcej.

N.ezależoie od nowego przedłożenia w oj­
skow ego dokonują Niem cy rcorganizacyi armi. 
w myśl ustaw y z d. 12  I pca 19x2 r. Program 
reformy armii ma być w ykonany w p-ęcioieciu 
1912 —  17. W  obecnym roku przewidziano 
już w budżecie Prus, Saksonii i W urtem beT gu 
utworzenie 2 batalionów piechoty, 95 kompanii 
m aszynowych dział, 1 pułku kaw aleryi, 3 bateryi 
artyleryl, 11  oddziałów reflektorów, ą. kompanie 
kolejowe, 1 kompanii automobilowi 1, 5 kom­
panii trenu. O oecnie przechodzi rząd jeszcze 
z p rop ozycją  dla Saksonii znacznego powięk­
szenia armii saskiej.

G oecny stan srmii niemieckiej na stopie 
pokojowej wynosi 660,000 żołnierzy, po prze­
prowadzeniu now ej ustaw y w ojskow ej z d. 12 
lipca 1912 wynoeić będzie 770.000 żołnierzy, 
a jeż -li przyjdzie do skutku ofiara narodowa
1 miliarda marek, może wzrosnąć siła prezen- 
cyjna armii niemieckiej na stopie pokojowej do
850.000 żołnierzy pod bronią w czasie pokoju

Jest to armia, jakiej świat now oczesny nie
widział.

Niemcy dążą do postawienia w czasie po­
kojowym  olbrzymiej siły 850,000 ludzi, przy- 
czem zwiększą ilość korpusów armii z dotych­
czasowej liczby 25 korpusów na 27 korpusów.

R form: ta kosztować będzie miliard ma­
rek, a rząd niemiecki nosi się z myślą należe­
nia podatku od majątku na w szystkich obyw a­
teli państwa, posiadających więcej an iźd i 50,000 
marek majątku, nic wyłączając cesarza i człon 
ków  rodziny cesarskiej oraz rodzin panujących 
w krajach niem iecucb, i na podstaw ie tej kon- 
trybucyi wojennej uzyska całą potrzebną sumę 
odrazu nie odwołując się do pożyczki narodo­
wej. Coroczne zwiększenie budżetu w ojskow e­
go o 60 B ilionów  pokryte zostanie w rnmach 
normalnych budżetów państwa.

Francya odpowiedziała na to przedłoże­
niem, które dziś już znajduje s'ę w  Izbie de­
putowanych i przed świętam i uchwalone zosta­
nie, wzmacniając stan p rezen cji armii fran­
cuskiej przez zatrzymanie w szystkich młodych 
ludzi zdolnych nosić broń przez trzy lata pod
chorągwiami.

Niemcy nie potrzebow ały uciekać się do 
tych środków drastycznych, gdyż m iały dost? 
teczną ilość materyaiu ludzkiego. F ran cya nie 
posiada- go z powodu mniejszej o jedną trzecią 
liczby mieszkańców i znacznie mniejszej liczby 
urodzin Ofiaruje przeto ojczyźnie co ma najdroż­
szego: wolność i pracę sw ej m łodzieży, htórą 
na trzy lata do służby w ojskow ej powołuje.

Francya dziś ir.a roczny kontyn gent'
230.000 ludzi; może więc pos-tawić 690,000 żoł 
nierzy. Potrzebne na przeprowadzenie tej re­
formy fundusze stanow ią najmniejszą trudność 
w e Francyi. Francya przeznacza rocznie pE 
pół miliarda na tę reformę w ojskową. Ustaw a 
z r. 19 5 zmii we Francyi 2 letnią służ-
ł ę ' —  om cn e ccf* się  i pow raca do 3 Ietaiej 
służby w ł-n A o w j

W <1 "uy za-.ecn zbrn em a w pełnym  roz­
woju. M«ią one ?:fsJjpen ć pokój Europie. A le 
nie musi to być rat b^r-zo pokojowa chwila,

!” itórst wy we ł y ma  u iń c zoroeuiŁ  i pozbawia 
śueiat w srto śd  ebo.ioiiiicinych tylu najcenniej- 

[ Szych sil roboczych or z w yryw a m iliaidy war- 
jtości gospedarezjeb  t l i  cG o *  tak nieprodufc 

cyjnycii.
A le prryszła f . ia  mil liry z m u  i ta zalała 

1 E  jropę.
J P an o w a n ie  tej f i l i  je s t og ran iczo n e . 

Może p rzy jść  chw ila  pomimo w szysU ic z a p ew ­

ni" jt*  pokojowe, w których okaże się, że żad­
na prew eneya nie jest w  stanie obronić przed 
starciem i wtedy nastąpi wielka w ojna, która 
siłą, krwią, mocą w yrów na najw ażniejsze krzy­
wdy narodowe, zam ącające dziś pokój Eurooy.

Na tę cbwiię zbroi się dziś cały św iat 
kontynentu europejskiego.

W. L.

Sprawy bałkańskie.
Stanowisko Rumunii.

„Beriincr Tagcblatt* przytacza sław a bu­
kareszteńskiego „A deverula ‘ :

, D opiero po określeniu w porozumieniu 
z obiema stronami rodzajt pośrednictwa, p rzy­
stąpią one do rozpraw  nad samym przedmio­
tem. E ulgarya wie, iż żądania Rumunii cy sk i-  
ją uznanie w opinu publicznej, zamiast jednak 
bezpośredniego porozumienia się z Rumunią, 
woU ona stanowisko nieodpowiedzialne i pod­
danie się decyzyi mocarstw. M ocarstwa, w  tej 
liczbie i R osya, życzą sobie polubownego roz­
strzygnięcia spraw y, życzą sobie rów nież, aże­
by Syhstrya rozostaia przy Rumunii. Zm niej­
szy to jećnsk terytoryum  przy morzu Czarnsm, 
etóre B jłg a ry a  odstąpić miała w zam iar za S j -  
listcyę. Rumunie podobno m r ma otrzym ać 
linii granicznej do K aw um y, czyli strać w teu 
< oosób 40 kwadratow ych kilom etrów wybrzeża. 
Zadaniem  strategików  rumuńskich będzie zde­
cydow ać, czy posiadanie S ylistryi zrów now aży 
utratę wyDrzeza*.

Kwestya albańska
„Neue Freie Presse* dowiaduje się z kół 

dyplomatycznych, iż konfereneya am basadorów 
nie zajmie się odrazu kwestya albańską, lecz 
pozostawi ją  do rozrtrzygnięcia gabinetom  w ie­
deńskiemu i petersbur-kiemu.

W  stosunkach austro-rosyjskieb następuje 
stałe polepszenie. Jedynym  punktem spornym  
jest D jzkosra. Serbia rości do niej pretensye, 
m otywując je  chęcią odgraniczenia uię od A l ­
banii; jako linię graniczna proponuje zatrm  
łańcuch gór na -schód od Drynn do jazw>ra 
O cbrydy, taroTząc.y rozdział wód pom ięd-y m o­
rzami AlryB.tyck.em  i Efejskiem .

R osya chciałaby zscłośćuczynić życzeniu 
Serbii, A  astry si —  przeciw n1*. W ober jednak 
dążności wszystkich państw do usunięcia trud­
ności, należy się spodziew ać, iż w tej kwestyi, 
,ak i « spraw ie granic A lbanii, znajdzie się w 
końcu pom yślne rozwiązanie.

Warunki pokojowe pańżtw bałkańskich.
Z  Rzymu donoszą do „Daily N ew s and 

L eader*, iż, pomimo interwencyi m ocarstw, 
sprzym ierzeńcy m sją zamiar przedstawić nastę­
pujące warunki zaw arcia pokoju:

1) P o podpisaniu traktatu pokojow ego 
stać mają natychm iast wscełkie działania wo­

jenne.
2) T u rcya  zrzec uie ma na korzyść Sprzy­

mierzeńców Adryanopola, Skutari i Janiny.
3) L in ia graniczna bułgarsko-turecka cią­

gnąć s ę ma od R odrutc d c  Mtdyi; oznacze­
niem jej dokładni m zająć się ma Dułgarako-tu- 
reefca komisya n ojskcw a.

4) Połwpsep Gallipołi ustąpiony ma być 
sprzymierzeńcom.

5) W szystkie w ysp y egejskie, zajęte przez 
greków — rów nież

6) Nas-ąpić ma wym iana jeńców i za ­
kładników.

7! T u rcya  w ypłacić nr. sprzymierzeńcom 
odszkodowanie w ojenne, po potrąceniu sumy 
długu publ znego otom ańskiego, : acia^męreg a 
przez europejskie p row in cje  tureckie.

8) Przedstaw iciel aułtana n c Bałkanach 
narządzać ma meczetami, funduszami, płynące- 
mi z ofiar, oraz mahometuńskiem. dobrsm. du­
chowne mi.

9) W szelkie traktaty i umowy przedwo­
jenne mają być przyw rócone.

10) Kreta ma zostać anektowana przez 
G recy-;.

OŁiecan&a-caianka...

W padł ml niedaw no w ręce Wary, pożółkły
i bardzo zniszczony dokument, który p e  w ielu m o­
zołach, posiłkując się lupą, odczytać mi się udało. 
Jest to kom a manifestu, wzywającego ludność od­
padłych  przy pierw szym  podziale Polski do P ru i 
nrowinCyi do złożenia hołdu i przysięgi w ierno- 
poddańczej sw em u now em u m m arsze  w  M alborgu
w dn. a i  w rześnia 1772 roku.

Dokument ten, w ydany w  B erlinie 13 w rze­
śnia 1772 r., jest podpisany przez F ry d ery aa  W iel­
kiego, a kontrasygnowany przez Solbcrga. P rzyto 
czenie tekstu jego w całości zajęłoby za dużo miej 
sca, ograniczę się w ięc na zacytowaniu n a jraźn ie j 
szego dla n&s jego ustępu, n ó re g o  dosłowne 
brzm ienie jest następujące:

„Yy także Statecznie przedsięw zięliśm y i o 
tern upewniam y w  pow szecbuosc. i w szczególna 

t ści w szystkich przy  ich n ajętnośCisch : p raw ach 
luchownych i św ieckich, osobliwie rzymako-kato 

' licką relig ię w yznających, przy w olne .11 ich rehgli 
używaniu zostawić, bronić i utrzym ywać i w  po- 

^w siechnosci całym  tym krajem  tak rządzić, ażeby
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rozumnie i dobrze m yślący obyw atele szczęśliwy™ : 
i spokojnymi być m ogli źad&ćj przyczyn y nie 
mieli tej odmiany żałow ać".

Jak owe, tak uroczyście dare przeą stu kilku- 
dzicsktćiu taty naszym rodanom obietnice są do- 
trzym /w ase, o teui najlepiej św iadczą w yw łaszcze­
nia m ajątków polskich oraz inne icp re sy r, stoso­
w n ie  przez rząd prusiti przeciw  nam. W otarc takich 
faktów  o owej zapewnionej nam ^•zczęśliwości" 
i .spokoju", o który a  manifest wtoomi-m, 
chyba bys nie może.

Dokument, uSiqp którego przytoczyłem , musi 
się w  oryginale znajdować w  archiwach fcerltó*kiti]; 
zdyb’ : tak dzisiejszy w ładca Prus, dla którego 
W ielki Fryc jest ideałem i wawem. po letni odszu­
kanie ow ego dokumentu, a zapoznaw szy się z jeg o  
treścią przekonał się, o ile uroczyście dane nam 
przez jego  cesarskiego pradziadka tb ietafcr, są dziś 
przez rząd jego dotrzymywane.

K»zunierz Dunln-Karwloki.

do parlamentu projekt nowego (trzeciego z rzę-! palenia, m tteryałów  wybuchow ych, strzelania w | 
du) praw a w ojskow ego, zawierający: flmr * t. d ), 1477 (ciężkie kalectw a, np zapo- ‘

1) Zw iększenie staou armii czynnej o jm o c ą  kwasu siarczanego), 1632— 1634 (rojboje

je .m o r »zowy, w y n o szą c y

w ynoszące 25.)

Polityka rmittarna 
Francy! i Niemiec.

143.000 żołrierzy.
5Tj W y d atek

1,250,000,000 fr.
3) W ydatki dodatkowe 

mil. fr. rocznie.
4) Przew yżka liczebności niemieckiej a r  

1 mowy-j n ii  czynnej podczas pokoju nad francuską o
335.000 żołnierzy.

5) Przewyzka liczebności niemieckich 
w ojsk obrony krajów, nad francuskiemi o 325,000 
żołnierzy.

6j Prze w y ik a  niemieckich rosc bodów
w ojskow ych nad francuskimi o 800,000,000 
franków.

Jak widzimy z pow yższego zestawienia 
Francya od roku 1905, aż do ostatnich dni 
n icty.ko  nie zw iększała sw ej siły zbrojnej, lecz 
wręcz przeciwnie: osłabiła ją  prżez w prow adze­
n i: krótkoterm inowej służby wojskowej. W  tym 
samym czasie Niemcy nieustannie dążyli do 
m ożliwego wzmocnienia swej potęgi militarnej 
C zy  Francya zdoła obecnie nadążyć za s r y m

Współaawodnuatwo militarne pomiędzy 
Frftncyą a Niemcami p n yb icra  ostre kształty. 
W  odpowiedz' r a  ołbr-ym ie awjękazi nie kor 
tj ogengu rekruta i budżet óm w ojskow ych w 
Niemczech —  Francya składa dc. juihi-Benty 
projekt praw a o przedłużeniu terminu służby 
czynnej w szeregach do trzech lat Następują 
ce zestaw ienie dar wykaże, iż now a polityka 
rządu francuskiego jest logiczną konsekwcncyą 
lego  sł aąa  rzeczy, jaki kię w y tro ray l dzfcki 
n ie za ftijlie  wytężonym  mhitaenyiŁ łenoCLiyom  
Niemiec.

21 m a r c a  1905 r - ZuSiaje. przyjęte we 
Francyi praw o o zredukowaniu terminu służby 
czynnej z lat 3 do 2, z prawem  stosowania 
go  do żołnierzy już znajdujących się tt szere- 
gacL.

3.1 m a r c a  1905. Przybycie W ilhelm a II 
d c  T an rcru . Polityk# n k m k ek a  w  fcwestyi n a  
laaanaa ej staje się coraz bardziej wymywająca.

K w i e c i e ń  1905. Niemcy w  ostrej for­
mie odm awiają prow  Jzenia układów r  srokań- 
skieb z ówczesnym  Dancujkrn. ministrem spraw 
zagranicznych p. D elcasie.

C z e r w i e c  1905 Rząd frąnouski ufegc 
P. Dclcasse podaje się do dywrisyr.

W r z e s i e ń  19^5. Pomimo, iż nsprąże 
nie stosunków pom ieozy F rtó cy ą  a Niemcami 
cae przes.aje być groź nem, rząd francuski nie 
korzysta z 33 p .r . p, .iwa w ojskow ego z roi 11 
1905, pozw alającego na zatrzymanie w  szett 
gach pewnej kategoryi eotnierzy i stosuję re 
trospehtywtue :nroiejszenie terminu sfzgięoem  
żołnierzy już znajdujących 'się w  szeregach

W r z e s j f f t  1907 r. O rłra  kanapai/wi 
antyfrancuska w  p iasie  niemieckiej, p ppisriją- 
cej w rogo względem Francyi, w ystępującego 
Mulaj-Hahda.

14 k w i e t n i a 1908 r. F ran cya ztouitj- 
sza terminy powtórzenia musztry dia rezerw i­
stów zamiast dwóch: 2 8 0  i 13 dniowego w pro­
wadzając trz y : 23, 17 i 9 dtrow y.

.. j j  « i ę  4  J 1 * - ' R  vi niemiecki niedwu­
znacznie grczi Francyi w ojną z p o ro d u  incy­
dentu w y cisłeg o  dzrv.ki dezerterem frant ushrr 
w Casablanca.

R ząd frcncuski c ic  korzysta z art 33 
praw a z r. 1905, pozw alającego na zatrzym a■ 
nie w szeregach pewnej Kategoryi kończących 
dwuletni termin żołnierzy.

8 L u t e g o  1 9 0 9 1 . Ugoda francusko- 
niemieeka w spraw ie M aroka.

M r t i f c  19 11  r. Parlam ent niemiecki 
przyjmuje projekt now ego jra W i wc jakowego, 
zawierający:

r) Zw iększenie wojska czynnego o 17 ty 
sięcy żołnierzy.

2) Z w ię k z z e J t  w ydatków  o 177 milionów 
franków.

3) O bow iązkow ą pfzow yżkę 150,000 żol- 
luerza pomad stan czynny armii francuskiej.

4) Utw orzep‘e n a  kompanii kartaczo­
wnic.

5) Ui worżenie
nej.

6) Utworzenie 
pieszej.

7) Urworzeaie kompanii saperów .
3) U tworzenie 5 rmtałferów oddziałów 

ioaru h  L a./jaych  (koleje, babiny, automobile, 
telegra*).

9) Utworzenie 18 kompanii traasporte
Wyehj

L i p i e c — L i s t o p  _d 19 11 r. Zatarg 
francusko memiecki z powodu A gaditu

W r z e s i e ń  19 11  r. Rząd frar cuski po- 
nownie nie korzysta 1  praw a zatrzymania a 1 sże- 
i egacr kategoryi rezerwistów.

L u t y  1912  r. R n tyłikatya ugody franeu- 
sko-nieaiiechićj z dnia 4 Kat opad a 19 rr r. 
prztż izby tttnaułfcie,

M a j 1912 r, Parlament ńSemrećlti uchwa 
la now e praw o w ojskowe, zawierające:

rj Z rtęśteeń ie  stanu czynnego armii o
37,000 żrłniei za.

2) O b o iią z lo w a  przew yżka a, mii n ie­
mieckiej nad francuską o  1^0 000 żołnierka.

3) Utworzenie 3 now ych korpusów.
4; U taorzen .e- nowych i reorganizacya 

s arych inspekcyi wojskowycn.
5) U tw orzeni;

z ppdpahtu:m  i ;  na' progach), 1.643 ' -i 16 54 * 
(koniokćadztwo) starej ustaw y krym inalnej ’. w  
art. 100, • 10 f ,  102 i  126  (cz. 2) n o w ej u sta w y 
k a in e j, a  także m e obejm uje zd rad y stanu przez 
szp iego stw o.

W  ten sposób nie podlegają aocncstyi 
przestępstwa polityczne następujących katego­
ryi: zamach n a istniejący ustrój państwo w y  lub 
na następstwo tronu, przygotow anie pow yższe­
go z a r a c h  j ,  u dm ! w nim i namowa W celu 
zorganizow ania odpowiedniego sfow śrzj rżenia, 
zorganizow anie stow arzyszenir dążącego d r o 
balćnia istniejącego ustroju j  operują* ego hrt- 
iśią b o  niateryaHwni wynuebrowymi (ęz. 2 art. 
ra t  Przestępstwo rtątomiar*, przewidziane w 
częaei r art 120, mówiącej o  fcwfgamzowanij 
sto » rzyszeni > w ctiu  obalenia istniejącego u 
stroju, które jednak nic postrua broni lu b  ma- 
teryałów  w ybuchow ych, podłoga am n estii— ka­
ra iroże być zm niijszona o jtd a a  trzecią część, 
ja t  zresztą dla m iłych przestępstw politycznych 
za które przewidziana jest kara twierdzy (z po-

potążtym  sąsiadem i w ytw orzyć jaką tutą rów  i zbawieniem lub bez pozbawit ni* praw), co j^st 
« no w agę sił— to inne pytanie— lecz gorączko J zastrzeżone w p. 13 rczdz. X V III U kw u. P t-
w a działalueść jaką w sw ej polityce militarnej 
w ykazuje dzisiejszy gabinet francuski, zn rjćuje 
zupełnie u zasad tien K

M

Graniee anutestyi.

r8 bateryi artyłeryi kon- 

9 batalionów artyL ryi

K orzystając z usług póhirżędowej Agency i 
Telegiafin m ej nigdy nie możemy b jć  p e v n i 
ścisłości podawanych przez nią tekstów — stres;■ 
czeńia są tak dowolne i nieudolne, iż niepo­
dobna im za‘\fić. T ak  się wł&śrae stało z ju 
bileuseowym ukazem do .̂■natti, który tak nie­
ściśle byt przez A gen cyę Petersburską poduay, 
że zmuszeni jesteśm y posec^ególae artykuły 
pow tórzyć i uzupełnić podług autentycznych 
tekstów, nadesłanych już z Petersburga.

Pod-ijemy je na innem miejscu, Tu zas 
znajdzie czytelo-k komentarz do ukazu, doty­
czący tyeh jfg o  artykułów i rozdziałów, które 
przewidują— amnestyę. Komentarz nie jest dla 
braku m iejsoa,wyczerpując]— -zainteresowani pod­
dadzą oczyw iście głębszej analizie p raw rej 
poszczególne rozdziały urazu.

Rozdział X V III, który przy rosi szertg  
ulg dka przestępstw różnego rodzaju, nie z a ­
w iera w łaściw ej amnestyi; jest on wzorowany 
na manifestach z dnia 11 maja 19^4 r. (z po­
wodu uihdtin  Następcy tiómr) i dnia 21 p iż  
duieknika 1905 r. i zawiera mniej ulg, aniżeli 
tamte.

Na pierirszcm  miejscu udcieiauych obec­
nie ulg i łask stoi r . uralnie zamiana kury 
śmierci na terminową katorgę dla przestępców, 
ktćfcży ja ż  s k -z a u  zostab na karę śmierci, albo 
utóry-n zrgrada ta kara zai przesteostwa pop. i

przed 21 lutego 1913  r. BizŁenuinowe 
-■ {tia roboty zim ienione >ą na terminowe —  

:d nU teiettoIetaic (oodlug daw niejszych, mani 
fest 14 letnia); term inowe zm niejszają się o *1. 
częćć (dawniej o pół), o trzecią część zmniej 
szają się rów nież kury za przestępstwa j za htó 
re grozi twierdza, więzienie z pczbawientem 
praw i Więz'et»lc )Oitr»»Wczc.

Całko winie darow ana jest kara (rozłz. 
X V III p. 1 U<azu) za przestępstwa, .z a  które 
prawo przewiduje, jako najw yższą karę’ : ad
momicyę, w ym ów kę, grzyw ny do 600 r b , 
areszt i więzienie bez pozbawienia praw . Zda 
w sloby się, że  tan punkt obejmuje ogrom ny 
zakw s różnego rodzaju spraw  krytm uelayth 
Z aw iera on jednak dosyć w ażną kUueu ę 
Przyaluguje on tylao tym, których prceitęp- 
siw o od raza IcWaŁfikujc się do poauenionycfc 
kar, a nie obejouije takich p iei tępców, którzy 
zostali przez sąd skazani np, tylko na wiązi*- 
nie bez pozbawienia praw  lub a te sit (ze w zglę­
du na okoliczności łagodzące) chociaż przerię^- 
stw o ich kwaLf kuje aię do k a iy  w-y żizej Na 
ta zie wypadki poprzedni :  manifesty prze widy 
w -ły  zmniejszenie kary o 2/,, obecnie kam  
będzie redl kowana o  jedną tizecią

Punkt trzeci rozdziału X V  II Ukazu znosi 
I ary za przestępstwa przewidziane w  art 93 
i 94 n o a r j ustaw y karpej i w art. 1575  staiej 
ustawy. W  ten s»po,ób uwolnieni są od odpo 
wiedaiałaości kapłani w yznań obcych l a  spei- 
ntea*ie zaks- nyćb Obrządków chrzcin, śiubó 
konim oacyi i t. d. Jest to punkt w ażny dL 
kapłarów  katolickich 1 rzedicwszystŁiem.

Punkt 4 rozoz. X V III znesi kary za obra- 
rę M^jesiata, przewidziane w art. 103 (oz. 2 
i 3)i j °4  *oó (cz. 2 i 3) i 107 now ej ustawy 
karnej. I tu am -estya jest bardziej ograni­
czona, niż dawtueiaze. Manifest z 1904 roku 
diM ował kary za wszystkie przęstfpsta ’a tej* ha- 
tegoryi i przyw racał przestępcom wszystkie 
prsw a oprócz m ajątkowych. Obecnie w yiączo- 
jne są niektóre rodzaje obraźyt Majestatu 

w ce’ u w yw ołania nieooszaoowania M i- 
n a reb y  i J go  R odziny— cz. r art. 103 ic z . 1 

jart. rc6) i nie jest przew idziany zw rot praw.
T unkt g  rozdz, X V III daru j: kary, prze- 

«-dziane w art. ra8, 129 i 132 now ej ustnwy 
karnej, ra przestępstwa prasow e. Jest to puoktt 
który du je  najdalej idące ulgi —  przestępstwa 
prasow y podlegają praw dziwej amnestyi. Naj- 
ijężs^ e Lary groziły zawsze autorom i redakto­
rom w artykułach 128, 129 i 132 —  za niepo- 
itz-now anit w łtd zy  N ajw yższej, za krytykow a- 
b le  uśtrcju rządów, za w ezw anie do obalenia

w m c.

leryi.
7) feJtwore&ie 6 sw w td ran ó w  kaWa--

laty
JMcej

» r

8) Utworzenie 30 now ych bateryi a ify- 
i konnej i w zm o“ iin ie  kadrów już isente-

9) U tw oo w m e 1 b -te ry l

już

actyluryi pie-

zornie jest to bardzo pomyślne dla wszelkiego 
rod?aju stowarzyszeń n itłeg  ilnycb, nie operh 
jących bronią lub m stery.łam i ryb uchow ym i 
J.-orakte na skutek w yjaśnienia senatu z roku 
190Ó oskarżenia o zarganizow atue takich sto 
warzyszeń formułują się przew ażnie z art 102, 
który przewiduje znacznie cięższ: kary i nie 
jest objęty obecną amnestyą Między innemi 
z lego ai ty kul u zostali osądzeni posłowie sŁi- 
cyalni-dem okraci z drugiej Dumy.

O  karach adm inistracyjnych mówi się w 
Ukazie niewiele. Rozdz. X IX  znosi grzyw ny, 
nie pobrane orzed d. 21 lutego, rozdz. X X X  
p. 5 nakazuje zw olnić aresztowanych admini 
stracyjaie. W  takim samym zakresie zniesione 
były kury adm inistracyjne przez manifest 1 r go 
maja 1904 r.

Obejmuje wreszcie amńestya studentów, 
w ydalonych za. zaburzenia z uniw ersytetów , ze­
słanych adm inistracyjnie i podlewających ogra­
niczeniom co do praw a zam ieszkiwania. Z/o 
biono tu jednak bardzo ważne zastrzeżenie: nie 
dotyczy um restya .organ izatorów * zaburzeń i 
tych, którzy czynnie przeszkadzali prccoir w 
uniwersytecie, a przyjęcie w ogóle z powrotem 
do uniwersytetu zależne jest od deayzyi władz 
naukowych i minisfra. W  ten sposób wielu 
studentów nie będzie jednak miało możności 
pcw rócić do uniwersytetu.

Ukaz imienny de S&na!n.

|w orztnfe 17 hątolioBÓw pic lo t y .  igtLiejącrgo ustroju uańsi w owego i soołtczne“ o. 
6) Utworzenie rc6  kompanii k a r t a c h  „ ? niena w.ści .  laa,wej\ n . w c ^ a !

10) Utwofze* ie 4 batalionów aaperów i  
26 poizrągww z refiektoraau.

n j  Utarofjem e 6 k aap an ii wojsk kom u­
nikacyjnych (telegraf aeropUpy).

12) U tw c iz e r k  11  kompanii transporto­
wych.

P a ź d z i e r n i k  1912. Zastosow anie przez 
rząd jTODiejki praw a 19 11  rok.i, które st »0 - 
w anć miało być dopiero w  r 1916 , w całej 
ro .u iągłośJ.

S t y c z e ń  1913. Zastosow anie przez 
rząd niamieoki praw a 1912 roku, które stoso­
wane być misło dopiero w  r. 19 17 , w całej 
rua ciągłości

L u t y  19^3 Parlament niemiecki u- 
ehw alt  t atro  o  rojM ow em  lotnictwie i prze- 
z n a c n  na t ie  25 m .lionów marek.

M a r z e c  1913* R-tąu niemiecki sk lid a

hic do n^eposzanowsnia praw , za rozpowszech- 
n  onte i Drzechowywanię druków nielegalnych 

t. d. Obecnie w szystkie te kary zostają 
zniesione i w ten SuOSóL likwiduje się duża 
ilo ść procesów literackich. Drobniejsze przestęp 
atw a prLsowe zostaną rów nież w myśl ]>. :
rozdz. X V III Ukazu zlikwidowane. Nie Lasuje 
y la c  Ufcaz kar za przestępstwa, których się do­

chodzi z irucyat/w y pryw atnej (obraza w dru­
ku, dyfamacya),

A rt. 129 przewiduje, jak  wiadomo, pro­
pagandę występną tak w  praaie, jak i w mo­
wie. O tóż zupełnej amnestyi podlega ty li  o 
przestępstwo prasow e. Jeżeli zaś w ygłosiło się 
w mowk. to, co napisać by można było, nie po­
dlegając obecnie karze, to mą się tylko praw o 
do zmniejszenia kary o jedną trzecią. Stw arza 
co sytuacyę dość oryginalną.

A m rc s ty i nie obejmuje zunełnie prze­
stępstw, przewidzianych w a r t. 923— 9 2 iJ (two> 
rżenie band w  celu krsdzieży, podpalania, w y ­
muszania, fałszowania pieniędzy i t. d ), 9871
< wyrabianie i przechow yw anie marerykłów w y ­
buchowych ), 1449 (zabójstwo rodziców), cz. r 
art. 1 4 5 1 (zabójstwo żony lub męża, dzieci, kre- 
Wnysh i t d ), 1453 (zabójstwo zapomocą potf-

W  tzupełaieniu  treści- podanego ńiż przez 
A gen cyę Petersburska jubileuszow ego U zazu do 
Seaam. zamiesii-zamy poniżej in  e x t e n s o  rozdzia 
!y Ukazu, niedokłaiinw przez Ageucyt; podarte.

Pfzedewszysthiełii podajem y szczegóło wy w y ­
kaz darowanych zaległości podatkowych i opłat 
(»zt. X V  L kazu Imiennego!:

1) Darować w srysikie zaległości ze Knłhsio 
nych opłat stałych, t *vięc ze skasowanych opłat 
wykuoijwycti, z pCdatków pogłów nych ną SySeryi 
i pod1 ttu  oso' isłego v  przełączonej części d esz 
rabii (izmailsJ pow ń t) o .a z  skc^owac zaległt.sei 
opłat i pół proc. z nieruch* mości w  podmiejskich 
nkfejsCowośCiscn Petersburga, pobieranych na u- 
tr; yraanie portcyi. •

3) Zaległości w następujących opłatach i 
podatkach na 1 szy stycznia rgi.a r ,  do dnia w yd a ­
nia % o  l 1 kazu nieopratone: aj Nie skasowane przez 
manifest N ajw yżsi; 'z da. 3 go liutopaaa 1905*’!'. o 
płaty w ykupow e *d. włościan; b) państwowe po1 
datki (zi* ms tie od ibyv;^teli iri^jskirh o'&z inne 
gruntowe opłaty ziem skie w yliczone w art. a im § 
i-go  preliraarza departamentu o fła t  starych od o 
ł „ j  p^ohoazt^ia wiosciańsłuęgc., główny i dodatko 
w y  .. łaściańdkt podatek grunta wy or=»z op ł iły  g . un- 
towe od włościan syberyjskich 1 Obcoplenłieóców 
w ładających ziemią na zasadzie prawa własności; 
C) ponatek dzierżawny oraz czynsze przesiedleńców 
2z zi~mie rząśo w e odu« ie im dia . bezierflJih&wę-gn 
z nich użytkowania; d) podyrrne w  o saiftili i 
wsiach oraz opłaty utrzvm inie sądów .gflaiooy/.ii
w  guberniach K ró k stw a  P o ‘skiego; e) specyalay 
podatek ziemski na iozg-«niCzim Ł jruntów  basz- 
kir*któh; opłaty od twerucbomoaci w  .przyłączonej 
części Seaaeabii; i) podatek od Bydła kirgizó*v i. 
kalusy' ów  w  "nb ąattacbańsatej; g) poda*ek od 
k.b t-.k; hi p o fłćw n f-tja sa k ) od koczujących obCo- 
plem ńń ow  syberyjskich i opłata n» roboty n«ier- 
óiezc (art. 7 § 1 prc('m ń arza departamentu poda­
tków  stałych; i) oplsty od ludności tubylczej kraju 
K »uk«skiego pobierane zamiasi pełnienia łłuzby 
wojskow. j— dzn-.wać w  zupełności; zaległości zrś 
w podataach od nieruchomości w  miastach, &sa 
dach i miąsteczaach oraz w  podatkach od nictuebo- 
naci M tisiejskii h 1 uOęruiach kraju nadwiślańskie 
go (Zbiór praw  t. V  ustawa o podatkach bezpo 
średnich, wyd. z 1, 1903), które zamienione *ą o 
beCme na podatek państwowy od n»erucfetnności w  
miastach osadach 1 miasteczkach, z Myjątkiem o : 
Sad v> guberniach Królesi v»a Polskiego (Zbiór praw  
1910 r. art. 1199) darowa*.; w  połowie.

3) Darować zaległości czynsió w gruntowyćb, 
które należą się do dn. ar lutego 19x3 r. od -ułoś 
Ciar, htórzy p rijo w a li niegdyś w  górnictw ie i hut­
nictwie w  ckregaCh ałtajski tri i nerczyóskijn będą 
ćych pod zarz-idem Naszego gabinetu rfa ŁOCy 
SpecyalnyCli nadań („uStawnaja hrameta") craz z i  
użytkował e z gruntów por jd  normę tych nadań

4) Należne na dzień ,Łgg stycznia 1913 r. ) 
do dma 21 lutego 1913 nie uiszczone zaległości 
sdównrgo p o iatśu  prretnyslowego (zbiór praw tom 
V  ustawa o podatkach bezpośrednich w ydsnie z r. 
1903 ait. }6Ó -559) —z wyjątkiem  zaległości w  tych 
podatkach przedsiębiorstw zobowiązanych u j  zda 
wanta publicznych sprawozdań oraz pn edsięb.orst w 
wym ienionych w  a-t. 521 u«tawy o podatkach bez- 
p laśied  lich" (Zbiór praw  t. V  wy J. z r.-19P3)—o lie 
ńrc przew yższają 50 r l  —  darować. Z aległości zaś 
prz-w yższające pozaienioną cumę zmniejszyć każdą 
j  50 rb.

5( Da*ow,jć należne ca  d. 1 go stycznia i do 
dnia a i  lutego 1913 r. n ie uiszczane: a) wszelkiego 
rodzaju kary  pieniężne i grzywny w  związku z r-o 
jieranym i r.a rzecz skarbu  podatkam i bezpośredni­
mi (zbidr p raw  t. V ustaw a w  pucatkaaL bezpo­
średnich  wyd, jg o j r  art 1), a także pód.>tira.ni 
przy  za.w icrdzeniu aęiów  i poda.kam i od spadhów  
i darow i^s; b) kary nie przew yższające 6co rb  za 
naruszenie przepisów  o państw ow ym  podatku prze- 
mysłowyrn (zbiór p raw  t. V uiiaw a b podatkach 
hezpośredhich w ydanie z r. 1903 art. 526—535); k a ­
ry  2i ć  pnerryższa jące  uotr !“rio tt ; sum ę zam ejSzyć 
o 000 rb. każdą; w) v»sz«lkie kary  za narusze­
nie ustaw y o opłacie steraplow ej (zbiór p raw  t. V 
ustaWa o c5acn w ydanie z r. 1933) z pobraniem  je ­
dynie zwykłej, naliżne j opłaty Łtemplowej; g) grzy­
w ny należne na njocv art. i6ó i i 69 ustaw y w  o 
p łacie  stem plow ej i d) kary  ze n iepraw idłow e wy- 
ticzeHiC procesów  i pow ództw  oraz naięźną sk a r­
bowi połow ę kar za niepraw idłow ą apelacyę.

9) Darować i w ykreślić  z rachunków nale­
żne do dr. a i  lutego 19 3 r- procenty za przettr 
minowanie w ypłaty pożyczek w ydanych ąe skarbu 
miastom 1 ziem ifyoin  ha w^konanin prelim inarza 
oraz na sżarw arki. W ykreślić oprócz pm cectow  
v ’szyatkii‘ zaległości db nn. a t lutego 1913 r. w  o ■ 
płatach pożyczek w ydanych gmino aa wiejskim  i 
miejskim z powodu klęsk, o .az mi* ń □ n i ziem- 
stwom na pokrycie w ydataów  spowodowanych 
panaami w_jenncmi draz na w alkę z epidemiami i 
epizcotyami;

ic )  Dekować należne do dn. 2 l lutego 19131.
a) w szelkie nadliczki (naczoty) \<t prywatnych 

rektyfik icych  spirytusu, które rektyhkuią Spirytus na 
cibstŁluuek ska.bu, za przekroczenie zawaruakowa 
nrj w  um owach norm y trat w epiryrusie mouopo- 
io w jm . Ma być jedynie Jpohrane od osób odpow ie­
dzialnych za to przearoczem e zwrot strat w yrza 
dzonych skarbow i w edług przeciętnej Ceny ptodi* '

Ircyi spirytusu, jeśli przytem nie bęrDic dowiedzio­
ne, że przekroczenie norm y trat rau ło  miejsce z 
w iny tych osób;

i>) w szfłjfia  nadlic"ki fofliąne być pobrane od 
kdmittistkaiC 'i  składów  m ooopclowyeh za przekro­
czenie pcdczsR dokonywania operacyl mtmopofb 
w y/h ustaiiówionych aorrn trat w  spirytusie naonc* 
pclowym, w ódce denaturowanym spirytusie, oacży- 
niach szklan.yćh i inny. ji m atiryanh "»7.y 1 p e n  ; 
ty c h  w  r ^feiytikacyach rządow ych składach i stkłe 
pach jeśli nic zostanie dow iedzione, to  Drzekro- 
eritułe t*kowvch m isła miejsce 1  w iny oSób mają- 
CjfCh z tym do Czynienia.

w) kary za uadmiar spirytusu bezakcyzow c 
■g« y* gor.elu ictw ie roltiiczem, wskutek uieodpo- 
wiedniej pojemności kadzi ferm entacyjnych w  sto 
sunku dń Mbszzru ziemi uprawnej.

11) D arow ać wszelkie grzyw ny za mewnic- 
sk n ie  w  odpowiednim Czasie zapomóg dla kss-y 
państwowej, które nie w p łyn ęły  do kasy do dn. 
21 lutego 1013 roku, a ńaffcią Się na i-gó  stycznia 
ir t 3  r.

t ą )  Darować w szelkie zaległości, kiórc utwo­
rzy ły  się da i.-go StYCzoia 1913 : . usobom które 
wzięły nadw yżkę em erytury ze skarbu oraj, osobom 
winnym niepraw idłow ego w ydaw ani* tyci* oraery 
tur i ptńsyt, w  iażre je dl uOminior- oSiAry nie są: 
eskarżąnc fó  i/yrząd  rnfe 4wiadvm4'40 uskezeebku 
ze względu na korzyść własną, lub inny jaiti c e '! 
bł-^pj. wny.

i8 j W ydane 1  worn przesiedleń łzy  j  po życz­
ki na potrzeby pożytku ogólnego z.,mienić ba -A- 
pomogł bez-rwiotwe, a z w ydanych p i  t t .  łk a co ń . 
pożyczek różnych kategoryi na podróż oraz gotpo- 
da rstw j potrącić każdrj rodzinie z jej r*.hunku w  
okręgaćk Z a b s jitalskim, Am urskim  i Nadmurshitb 
do 150 rb., a w  innych miejsCnwośtmćh do 75 r b , 
or*z darow ać połow ę pożyczek w ydanych na 1 zą- 
dzcnic prześtedfeńcom na b rztg  Murmanski (iblór 
praw  t- X I C2<;ść tt ustawa o .gospodarstwie wiej 
skiem, w ydanie z r. 1906, art. 509 dodatek)

19) Nie pbbierać zaległości nieuiszńzonych do 
2 1 lhtego 1913 r , należnych irkt' zwrot kosz.ów za 
utrzymanie i naukę w zakładach naukowych ca 
kuśzt r/ądu osób, które nie odsłużyły następnie 
określonych terminów w  celu indemnizacy' .ych 
kosztów.

20J Nie pobierać i w ykreślić  z rachunków 
zaległości za .  a<iłtę i Korzystanie z lokalów  r.ądo 
wyCh przez szkoły.

1.1) Nie pobierać i w ykreślić  z rachunków 
nieui.izczone ( o  dn. ?r lutego 1913 r. załegłofeći w 
opłacie za naukę i wychowanie w  in«'ytuCyach po- 
zcsiającycn pod zarzą^rem Cesarzow ej Maryi, prźcL 
stawiających Swe p id im in arzc radzie opiekuńczej 
do zatwierdzenia.

22) Uw olnić osoby, które ukończyły kuio 
nauk w  uniwersytetach i mają być egzam inowane 
rr koordynck egzaminacyjnych do 31 grudnia 1,914 
roku od wniesienia opłaty (so rb.) w  razie, jtś li 
przedstawia one św iadectw o tibóstwa od odnośhrga 
uniwersytetu

^ X V I .  Darować zaiegtości w  opłatach od ko 
tłór. parow ych należne do dn. i-ge stycznta 1913 
r. Darować nieutezczoue do dn. 1 go ftyeznia 1913 
r. sumy opłat portowych od tow arów  i od ftatkow  
nie. przewyższającej óoo rb. cd  oioby.

3) Skasow ać kary nie przewyższając* 600 rb, 
za dokonsne do dn. 21 lUtego 1913 r. wykroczenia 
z przepisów w  opłacie od -otłów pakowych (zbiór 
praw tom X I, Część a w yd. 1900 fr. i rgte r., ust) - 
wa o przem yśle, ar. 476, uwi.ga, doduteic); kai y  zaś 
przew yższające pomlenioną normę, zmniejszyć c  6ao 
rb. każdą.

9) Darować nieuiszCzone da dn 2t lutego 
1913 r. podatki od dr tg, mostów i żeglugi w gu 
berniach K rólestw a P oukięgo, nie przewyższające 
600 rb.

14) Zm niejszyć z ts ĵ na ć',j grzyw ny za za ­
ległości w  opłatach ternamowycl Kapituł 1 Wyda 
w anego w  forntie pożyczki na m elioracje- rolne

17) Nie ściągać rum w ydawanych przez głó w  
ny aarzą i państwowej hodowd kuni ośooor. p/y- 
v atnym i T-w cm  preiuiów i nagi ód na wystav !aeh 
i na w yścigach kiuseków  i innych do dn. 2r lute 
go 4913, -to  du zużytkowania których nie zoąiąły 
przedstawione, uduoćne. itókuisafai.tj',

X VIII. U dzielić łashi ulg osóbam. któfre przed 
<?u. ar lu tfgo  1913 r. dokbnały o rzestę js .w  w y 
kroczeń, nie w yłączając pi zestępstw itYnu..* (Wyii- 
Cżenie tyeh ulg pobaw iliśm y juif w.^trtrtJtzenia' 
obecnie t)izyl*».czamy je  dosłownie w edług brzmię 
nia mamiestu.) na następujących zisadach:

1) D arow ać w iny wszystkim, którzy dokonali 
przestępstwa, z u które p r.ew i dziane są W praw ie 
jako najwyższe Kary: wym ówka, uwuga, Iud grzy 
wny bie przCtwyższająt e ood rb., ł reszt, osadzenie 
w  * 'ięzieniu Chociażby n»wet połąćaouc z jak ą ko l­
w iek karą podatkową bez pozbaw ierU  jedna* 
wSsystkićn lun niektórych szćzeg‘61oyth praw  1 
przyw ilejów  oraz b*rz pozbawienia p raw  ńaajątko- 
w«ćh n*a moCy kod ?k«u karnego ) zbió* praw  tonr 
XV, wydanie t t. 1909) oraz itar^ służbowe, w y li­
czone w  purktąch 2 0 -9  art 65 ułl aw i o kar * ’h 
krym inaiaycb 1 puprawczych ćzbiór praw  t X V , 
wydań te -z r. 1885 ws*y-»tfcłrts rabunku ftX"* 
nćgu e-raz iunfe.h przekroczeń p swpisów o â“wCh 
r ądeifyycń. należących do d ep arta irfc ia  leśnictwa 
i górnictwa, Cesarskich, pałacowych 1 ftpanażowyth 
ciiiz  pnstauowień o lasach fcs. Ł ow ick  ego i okrę­
gów  ałtajskiego i nęrczyńsk.kgo, zG sttją cyci pod 
zaiządem  Naszego gabinetu i przepłać * o ochronie 
iasóvł (tbiór praw  t X V  ustawa o karach, w yd m ie  
z r A  ió art S l2—51s), chociażby te osoby podłe 
g - ły  v* mniejsze postępki karom przew yższającym  
ó.jo rot' którym  lo  a o 21 lui go 1913 r. m e w y (43 
czono procesu kryminalnego Iud w spraw ie stć 
rych nie zapadł w yrok sądow y Iud też w ydany 
w.yros nte został wyKonany, luo też którzy 
odbyw ają jeszcze ' przy .ąazoną im kurę. M ają oni 
byc uw jii.ien i od sądu i kary oraz od przew id zla­
ni, go w art. rj8 ustawy o Kar. ćn  (wydanie z ci 
1906) oraz o i ściągnięć.j  podwójnej wartości zra- 
bowanrgu, samowolnie w yrąbanego lub uszkodzo­
nego laau, łub bezprawnie przygotow anych w yro 
bów ze skradzionego drzewa.

2) D arow ać w inę wszystkim , którzy roztrw o­
nili lub zdefraudowałi powierzone im w związku 
z ich Służbą pieniądze w subaic ttu* p ’ ń6w,ższają- 
c"j 1,000 rb., skażany “u s  t t t  wystęjSfck l u i  oda.y- 
wWjąćyeh Łard za  tacow y jto ii pieniądze rut.rw o 
oione iiab adefrąudow ne zw có io ce  aosla^y •* e ł  
łośći do du. 21 lutego 1913 r.

3) U w oln ić od Sądu i kary oSoby winuc do 
konania przestępstw, przewidzianych w art. 93 i 94 
kodeasu karnego (zbiór praw  t. X V  w y i  z r. <909) 
i w art. 1575 ustawy 9 kar *<*h krym inalnych i po- 
praw czycń (zbiór, pta w t. X V  ć/yd. z 1885 r.)‘

4) óso bv, Wtóre popełniły do dn. 21 lutego 
1913 r. w ystępki przewidziane w  srtykr ach 103 
(część 2.-a i 3-a), 104, i<6 . ftjapść 2 * i 3 a) i 107 
kooeiksu .karnego) zbiór praw  t. X V  wyd. z r. 1909) 
uwolni ć od sądu i kary.

Sprawy ziemskie.

Wyodrębnienie ibła&t
W  Dumie Państwowej ma być rozpatry­

wany wkrótce projekt wyodrębnienia miast w sa 
m odzLlne organ izacje ziemskie. Projekt Dumy, 
leśli nie jest zup-.-Cue ' podzielany przez rząd, 
to w każdym razie mą b ir jz o  cLlio z w o ­
lenników. ODecnie rząd opracowuje własny 
projekt analogiuzuego prsw a.

M iartt nie chcą należeć do ziem ttw, n ’c 
chcą płacić podatków n& .ch p o t r z e b y .  Mają 
one sw oje odrębne potrzeby, różne w sw ojej 
istocie od potrzeb ziemskich.

Przedstawiciele miast twierdzą, ii  obecnie 
rola ziem stw pow iatow ych 1 gubtrm alaycb, 
w stesuaku do miast po'ega jedynie n a pobie­
raniu podatków.

T w ierdzą stanowczo, iż ani kulturalne, 
ani ckonomiczuc potrzeby miast t ie  są przez 
ziem stwa uwzględniane. Na ch zaspokojenie 
ODywŁtelc miejscy płacić muszą do swoich k*s 
bardzo duże podatki.

pJaką dla nas, powiadają przedstawiciele 
miast, przedstawiają wartość sżkó ki ziemskie o 
kjlkadzies;ąt wiorst od miast, łub też szpitale 
na krańcach powiatu? Jaką wartość ma dla 
nas pomoc agronomiczna, w eterynarya ziem 
łka, składy narzędzi, rolniczych, a naw et tLogi

w powiecie, z których korzysta wieś, a nie 
mlesto?

Praw da, ziemskie zarządy pow iatow e ma­
ją przew ażnie sw o je  siedziby w  miastach, ale 
to daje miastu tylko kitka mieszkań i kilka­
naście rodzin więcej.

T w ierdzą dalej, że organizacya samorządu 
T mieście jest zupełnie różna od organizacyi 
ziemskiej, że są potrzeby mi?st, nic nie mające 
w spóincgo z potrzebami \ *si i odwrotnie, ze 
w ieś z ludnością p-*zewrżnie włościańską p o­
trzebuje innego róduijn c ś a la ty , innej pomocy 
ekonom cznej i w mnym kierunku powinna 
być tam postaw iona pomoc m tdyczua.

T aH c są argumenty przedstawicieli miast, 
argumenty jak widzimy bardzo pow-żń*’ , dają­
ce dużo do roysrenia, nasuwające mnóstwo re­
fleksji.

Miasta m i.ly  doić czasu do pow atnego 
i wszechstronnego rozw ażen .f tej spraw y, gdyż 
od bąrdzo dawna, od czasu oprow adzenia 
ziejastw W cćntrajńy^Ą ^ęuónr*ds['h  były do 
ŁierasłW włączofie T y r  ugcło  tego prawo, 
^dyż w ów czas nie byio jeszcze samodzielnych 
zaiżądćw  miejśki/h.

Zreoutw u m usiały zaspakajać wszelkie 
potrzeby miast, ekono »ic»ne i LukwraKe. O b e ­
cnie wszystkie m iasta wchodzą do składu ziemstw 
guberniuhtycu i pow iktou ych z wyjątkiem  Pe- 
te rsD u rti, Moskwy, OlJesy -i K ijtM ną3|t4»s sU - 
nowią odrębne s im orządne oVganiz»cye, rów ne 
guberriu l iym ziemstwom.

Mamy więc obecnie zuptlaie now ą kwe- 
atyę, która nas b izko dotyczy, przeważnie dla­
tego, że w łHidźrttaeł. ziemstw pow iatow ych su ­
my płacone przez miasta stanowią dużą ru- 
Dryię

Przeciętoie w każdym powiecie mamy od 
miast okclo czterdziestu kilku tysięcy rubli i 
grdeby ttię miwśta rzeczy wiś ie w yodrębniły, by - 
Ubyć .j tych sum pozbawieni. Stanowiłoby 
tp U kę w budżetach, którąby wypadło zapel- 1 
nić p-zez zwiększeni* podatków.

N id tern zastanow ić się trzeba.
C zy  rzeczyw iście miast*, mają racyę, czy 

nie nu ją  absolutnie ze v s i  żadnych korzyści, 
czy potrzeby wąi i miasł są w rssccie tak 
barnzo różne i czy miasta m ogłyby stanowić 
samodzielne jednostki ekonom iczne zupeinie nie- 
zależne od wsi?

Nie mówić, tu o wspomnianych czterech 
wiełkieh miastach; chodzi mi o inne miasta, 
prow incjonalne.

Nie mogę się srsnow czo zgodzić z twier­
dzeniem, że miasta te wsi nie poiizeDUją, nie 
widzę w nich sam odzielnego życia ekonom i­
cznego i jestem  głęboko przekonany, że p-ze- 
cięrn. nasze mi *sto pow iatow e bez wsi egzy- 
stow aćby nie mogło

W ieś ma sw oje fabryki, ma m łyny, ma 
gorzelni i, brow ary, ma sw oje wreszcie dojazdy 
do stacyi kolejow ych— n= co wsi w obec tego 
rsiystkiegg pow iatow e miasto?

C ty  w fej f ira e j sytuacyi jest miasto po­
w iatów 1? >

Wrątpię. Coby robiło miasto, g oyb y nic 
miato dróg podjazdow ych łącrących go z oko­
licą?

V *k l* ic  dostaw y byłyby utrudnione, łą­
czność ekonoruiczwa b jła b y  zupełnie przerwana, 
tT?01 żyłoby oazę żyjącą tylko zamkniętein ż y ­
ciem m iejikieoi, bez możności przetrw arzaria 
surowych j 1 odoktów, które w ieś dertarcza, bez 
st J e j  fiekw cńcyi iuduości wrejokiej z jej c ią g ły ­
mi int* .euumi w p ow iatow i di miesoie, które 
stcnpwią podsU w ę fr-ionp nic megc. życia  w 
mjeśc:t  M iasta izolow ane od w si byłyby m ar­
twe.

M asta korzystają nietyłko z dróg podjaz­
dow ych W eźm y w szystkie szpitale .ziemskie 
rozlokow ane po mias ren. w eźm y szeroko r o i - 
gslęzłooe zarządy « e  z całym  zaatępęm 
ągron&aiów, inżynierów , doklótów , m ieszkają­
cych w miastach, w*ź>nj cały szereg zgroaua- 
dzpń ziem śkień— w szystko to ożyw ia miasto i 
daje mu korzyści.

A  składy -Lm  Łk  narzędzi 1 inatytucye 
drobnęgo kiedy tu— w szystko to najcząśd*j ro z­
lokowane byw a po miastach pow iatow ych.

W reszcń, krańce miasta najczęściej m ają 
ludność włościańską, która kzeroKo korzysta ze 
wszelkich iasiytu cyi ziemskich: szkól, s ip itc li,
d: óg. wetcrynakyi, agronomii i t. d.

W idzim y więc, żę duża ezęść ziemskiej 
o iganizn ryi koncentruje się w miastach, w id zi­
my ji k bardzo zależne jest miasto od wci, 
w.dzim y jak jesacze a a k k o  mniejszym naszym  
mrastom do sam odzielnego życia tkonom icżnt- 
go  W idzim y też zupełną praw ie m ezafeżność 
wsi od miss: a.

C zy więc słuszna j/st dążncśc da wyo- 
drębniei.ia się w samodzielne jednosiki, czy 
może tu być m owa o Samodzielnem życiu ćko- 
ttomlcznem nunicjs^yćc miast?

Miasta >płacą ćo  zism stw duże podatki, to pi a- 
wda, Ipcz też m ają i korzyści widoczne, któie 
bezwarunkow e zrów now ażą ponoszone w ydalki. 
Powtarzam, iż duże miauta, o ssmcrłzielnrm 
życiu ćkcnom icznem , oczy Wiś :ie sam e egzysto­
wać mogą, lecz przeciętne nasze miast* po- 
wiutojre, o małem jeszcze. *konouiicżni m roz­
woju, dotychczas w  dużej *ą zależności od w J  
i o wyodrębnianiu się w r»m odziclne jednoatki 
m aizyć jeszcze nie mogą Byfoby to n iepra­
ktyczne i ekonomicznie urzeczyw istnione bj ć 
nić może.

Antoni U rterisk i.

Kronika prowlncyon&ina..

(Z pism i od kor^p&u&wow).

—  Ziemskie pismo. B ałckie powi itow e ciem 
stwo rcz fo czę ło  w ydaw nictw o w łam ego  pisma, po­
święconego sprawom  ziemskim. Pismo nosi tytuł: 
„W iestaik Bułtskabo z ie isu t* a \  U kazały Się już 
d v »  pierw sze numory, które złożone są umiejętnie, 
zajmująco i treściw ie W idocznie subsydyow any 
„Poddaniu", za fe trzew iu n y  w  robieniu r a c jo ta li-  
styczuej pal tyki, potrzeby specyaln/go ziem skiego 
pisma nie usuoąi.

—  Wzmożony ruch kooperacyjny w pow iecie 
bałckim  zn iew rlił zaiząd bałckie go ziematn a do 
otworzenia posady pom . Insiruktos a aoop., gdyż je ­
den instruktor w obec naw ału p riey , podołać już 
jej nie może.

Nie mniej?zy ruth  kooperacyjny jest i w  in- 
nycn powiatach i nie m ulejszt potrzeba k ierow ni­
czej pomoćy instruktora; wszelako, z 12-u ziem stw 
pow. Podola, zaledw ie 3 mają instruktorów Loope- 
raCyi. Inne na tę pihią potrzebę mają dotąd te zy  
zamknięte.

- -  N ajstarsza kooperatyw a. Pierw sza na Po 
dołu Winnicka spółka zaliczkow o o s z o ę io c ś c io w a  
zuStŁwiła rachunek z* r o k  ubiegły F izy  3,4834°d  
rb. 69 kop. obrotu, spółka m iała zysku 25,952 rb. 
Spółka liczy óueCnie 9 570 członków.
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— G:mtiazyum w Uszycy. R ada i-. U izycy 
w sztzęła starania o otw arcie g im n tz ju m  męs 
kiego.

— Kółko rolnicze. W  brsctaw jk im  powiecie 
organizuje sit, w e wsj W yszy kdłko rolnicz-.

— Związek stolarzy. W  Mohylowie (n» Po­
doju) zielarze to d a li  prośbę o legaiizacyę ich 
Związku. Zw iązek taki już egzystow ał i rozwijał 
się pomyślnie, ale był przed paru  laty prz-z wła 
d z ; rezwfązzny.

■ -Z aprzeczenie. „Żizń W ołyni" zaprz-cza 
w szslkim  pogłoskom o rew izyach dokonanych u tar. 
Poio£k'egn, p. Gutowskiego i innych polaków na 
W ołyniu i tw ierdzi, że u wymienionych osób „ża 
dnych rew izyi nie b jło*  i że rozsiew ane p, zez 
p rasę  pogłoski, m iały na celu zdyskredytowanie 
miejscowej w ładzy, któr ■ „bez potrzeby niepokoi 
spokojnych i możnych p n ó w ".

— Berdyczów — Żytomierz Roboty budo­
w lane n_ saerokotorow*j cd a o .z e  kolejowej nPędzy 
Berdyczowem  i Żytom ierzem  rozpoczią  się z wio­
sna. Obecnie prow adzą l ię  pertrak iacye o wykup 
ziemi, przeznaczonej pod tor kolejowy.

— Otwarcie ziemskiego składu. Berdyczow- 
skie zienaśtwo pow iatowe otw iera 1 rsa*ca w B er­
dyczowie skład ma zyn i narzędzi roln CzyCh.

T i ~ 1 Wtuimiltiiii m gemMMas

Projeit liasto rolnego.
W  tym samym praw ie czasie p-zed d w o­

ma lały podaliśmy w „Dzienniku* spraw ozda­
nie z zebrania rolników, działaczy społecznych 
i kapitalistów, na którem zdecydow ano w za­
sadzie założyć bank rolny w K ijow ie. C ryttl 
nicy nasi zapew ne pamiętają, iż wśród iaieya- 
torów tego projektu, u s których czele stali pp 
S. P iecztow ski i J. D aw ydow , początkowo 
powstała róże ica zdań w kw estyi zasadniczej, 
mianowicie, czy ta now a instytucja finansowa 
ma opierać się na zasadach wzajem ności, czy 
też ma to być bank akcyjny. Ostatecznie za­
padła decyzya kompromisowa i postanowiono 
utw orzyć bank wzajemno akcyjny.

Po śmierci p. P ieczkow tkiego cały po­
w yższy projekt poszedł w zapoć.nienie 1 zda­
wało się nawet, iż został zupełnie pogrzebany.

Przypuszczenie to jednak okazało się błęd­
ne, gdyż oto, jak  się dowiadujem y z wiaro- 
godnego źiódia, grono rolników, z p. J. Da- 
wydowem  na czele, nosi się z myślą w skrze­
szenia i urzeczywistnienia ow ego zapomnianego 
projektu z tą jednak różnica, iż zam ierza oprzeć 
go na dwóch zupełnie n o w yih  zasadach, a 
mianowici : 1) aby bank udzielał długoterm ino­
w ych pożyczek hypotecznych pod zastaw  nie­
ruchomości o ra z  2) aby tenże bank wydaw ał 
rów nież pożyczki krótkoterminowe, soio-we- 
kslowe.

Ooie zasady, na których lnicyatorow ie 
zamierzają oprzeć organizacyę projektowanej 
inslytucyi kredytowej, są u r a s  zupełną now o­
ścią, poniew sż, po pierwsze: dotychczas bunki 
handlowe udzielały wyłącznie pożyczek krótko­
terminowych, projektowany zaś bank rolny ma 
wprowadzić kredyt długoterm inowy, oparty na 
ziemi; drugą nowością jest wprowadzenie krót 
kotem  :now ego kredytu solo-wekslow ego, jckie- 
go dotychczas udzielał jedynie bank państwa 
1 to w bardzo nielicznych wypadkach.

Chcąc zasięgnąć bliższych ieform acyi w 
tej lak ważnej dla naszych rolnik o w kw esty’ , 
zw rócihśm y się do kilku osób, które od pierw ­
szej chwili powstania projektu baniu rolnego 
żyw o w zięły go do serca i bbzko się nim inte­
resow ały. Potwierdziły cn e jedynie f*kt po­
wstania now ego projektu, znajdującego się jed ­
nak dotychczas zaledwie w zarodku, przyczcm 
w yraziły nadzieję, iż spraw a ta zostanie pod­
niesiona i wszechstronnie omówiona na zjeż 
dzie, zw oływ anym  podczas w ystan y  przez ki­
jow skie T ow arzystw o rolnicze.

M ięozy innymi zwróciliśm y się rów nież 
w tej sprawie do wiceprezesa pc dolskiego T o ­
w arzystw a rolniczego p. Antoniego U. bań­
skiego.

—  Zanim  mówić będzLm y o now opow sta­
łym  projekcie banku rolnego— rozpoczął p. U —  
muszę cofaąć się nieco w siecz, aby określić 
sw e stanowisko względem  ow ego projtktu od 
pierwszej chwili jego  powstania. Przedewszyst- 
kiem muszę zaznaczyć, iż zawsze stałem po 
stronie zw olenników banku akcyjnego, ponie­
waż tylko bank akcyiny może dokonyw ać em - 
syi obligacyi, w tib u .ąc  w ten sposób kapitały 
z całego świata.

Instytucje kredytowe oparte na zasadach 
w zaiem nośc’ maią copraw da s r e  strony d o ­
datnie, co  których należy zalicz/ć większą s a ­
modzielność w operacyach lub dopuszczalność 
rozległej autonomii lilii w razie rozgałęzienia 
się przedsiębiorstwa, gdy tymczasem banki ak­
cyjne są zawsze krępowane przez akcyon aryu■■ 
Szów, filie zaś ich muszą znajdow ać się w bez­
pośredniej zależności od głów ce] metropolii 
P ow yżsie  jednak atrony dodatnie tow arzystw  
wzsjemLiego kredytu w żadnym razie nie oku 
puja ich stio o y  bezwarunkowo ujemnej, t j. 
iż są one zaw sze skrępowane tymi środkami 
materyalnymi, które cą własnością członków 
danego tow arzystw a i n.e mają możności przy 
ciągania szerszych kapitałów

—  W  takim razie, jakież jest pańskie za­
patrywanie na obecny projekt btnku?

—  Mojem zdaniem, now y projekt bez­
względnie nic wytrzym uje krytyk'". W  jednej 
Lns'ytucyi bankowej kapitały powinny mieć 
obrót w yrażm e określony terminowy. Nie m oż­
na w żaden sposób połączyć w jednej instytu­
c j i  kredytu hypotecznego z kredytem w ekslo­
wym . O  kapitale bankowym  irusi być ściśle 
wiadomo, jak długo może być on w obrocie 
i kiedy powróci do banku dla nowego nim 
obrotu. C r y i można w yobraź’ć sobie praw i­
dłow ą operacyę wekslamj krótkoterminowymi 
w banku o typ e mieszanym, gdy kapitał jego 
zostanie unieruchomiony naprz. na lat 66 Eko 
nomia poi,tyczna przynajmniej nie zna tego 
rodzaju banków.

—  Na jakich więc zasadach naletałopy 
według pana oprzeć projektowaną nstytucyę?

—  C ezy wiście przede wszy stkiem na zasa­
dach akcyinycb, o czem już mówiłem. Poza- 
tem, czy in stytu cja  ta będzie wym agała jedne­
go, czy dwóch podpisów na wekslach, jest to 
mojem zdaniem, kwe&tya drugorzędna Naj waż­
niejsze jest to, aby rolnik nasz mógł korzy­
stać z łatw ego i tan 'cgo kredytu wtedy, gdy 
jest on dlań najpotrzebniejszy, t. j. w czasie 
t. zw. „przednówka*, gdy zboże jest jeszcze 
na pniu. W szystkie banki otwierają najczęściej 
kredyt rolnikom dc-p.ero wówczas, gdy ziarno 
już jest zebrane i p r o d u c e n t  posiada w reku 
fracht na zboże wysłajjc. Ja5s't to dla banków 
bodaj najbardziej pożądana forma kredytu, n ie ­
zależnie cd czego pobierają one dflść wysoki
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procent D ruga al-ernatyw a— to kredyt, zag w a­
rantow any ziarnem w magazynach, względnie 
w elewŁtorach.

Śc śle bicrąc, tak w pierwszym, jak 1 w 
drugim wypadku rolnik ma ułatwiony kredyt 
w czasie, kiedy go w łaściw ie me potrzebuje, 
ponieważ może zrealizow ać ziarno i bez pom o­
cy banku. T en  ostatni zaś tylko w tyrh dwóch 
wypadkach daje więcej pieniędzy oraz wym aga 
mniejszego procentu ze względu na zupełne 
zabezpieczenie kredytu.

—  Ctacdzi więc o w ytw orzenie takiego 
modus v!vendi, aby rolnik wówczas, gdy naj­
więcej potrzebuje sred tu t. j „na p 'zednów ku*, 
mógł dać jak największe zabezpii ozenie ban­
ków.?

—  Oczywiście, lecz jaka-, w ów czas meże 
być gw arancyz? Frachtu niema ziarna w ma- 
g izyn ach  rów nież być nie m<.ż: i zdawałoby 
s ę, że j.d yn rm  zżbezp tczeoiem  w tym w ypad­
ku m óeiby być tylko weksel.

W  rze cz y a is tcś .i jednak tak nie jest, 
gdyż oto ni-które banki handlowe (narazić na­
der nieliczn'), w tej liczbie R osyjski H andlo­
wo Przem ysłowy bank w Petersburgu, znała; ły 
pewien sposób w yjścia w tej kw estyi. Polega 
on na tern, iż kredytujący się wydaje bankowi 
t. zw. „zobowiązanie*, które jest już poniekąd 
umową, iż zboża, które będzie miał, nie może 
sprzedać nikomu bez w iedzy banku, jak ró­
wnież nie może sprzedać go na pniu, mrjąc 
zaś już ziarno gotowe, zobowiązuje się zaw ia­
domić o tern bank, sprzedać je  za jego  wiedzą 
i z otrzymanej sum y uregulow ać dług ban­
kowy.

T ego  rodzaju zobowiązanie może być rr- 
jectalne lub naw et prywatne;,

Zdaw ałoby się, że taki środek jest palia- 
tywem, i że podobne zobowiązanie obejść za­
wsze można Praktyka jednak w ykazała, iż 
wspomniany Ilandlow o-Przem yslow y bauk w 
Petersburgu prowadzi w ciągu dwóch lat na­
der pomyślnie tego rodzaju operacje, dostar 
czając rolnikom względnie taniego kredytu w 
czasie, gdy go rzeczyw iście potrzebują, to jest, 
gdy zbuże jest jeszcze na pniu. Oczyw ście 
każdemu takiemu zobowiązaniu musi jednocze­
śnie tow arzyszyć weksel.

Sir* szczając Swój pogląd —  zakończy) 
nasz rozm ówca —  jeszcze r*z powtarzam, iż 
według mego pr/eh o taania now y bank powi 
nien być akcyjny i w /daw ać wyłącznie poży 
czki krótkoterm inowe. Jednocześnie powin 
niśmy dążyć wszelkie mi siłami do wprowadze­
nia u nas hypotek Z a  najw ażniejszą zaś 
rzecz, o której w pierwszym  rzędzie należy 
pom yśleć, uważam udostępnienie dla rolników 
łatw ego i taniego kredytu, z którego m ogliby 
korzystać w ów czas, gdy w rzeczy wistości tego 
potrzebują.

W skazując na to sposób, wypróbow any 
już przez bank Handlowo Przem ysłowy, nie 
uważam oczywiście kw estyę za zupełnie w y­
czerpaną, sądzę jedoak, iż na tej drodze może 
ona prędzej znaleźć sw e rozw iązaaie, niż za 
pomorą inow acyi w postaci solo-wekbli, które 
by ły dotychczas wyłączną atrybucją  banku 
państwa.

A. C

Pow iefć p. K o/eyw y, to dramat subtelnej 
duszy w spó‘czesnego inteligenta, uświadam iają­
cego sobie sw ą polencyalną —  siłę sw ój ta­
lent i zdolność’, lecz dzięki typowemu znieczule­
niu woli. skazanego na bolesną rieprodukcyj- 
ność. W arski, tak się bowiem nazyw a bohater 
nowej powieści, zdaje się być udatną i w ogó l­
nych zarysach oryginalną i zajmującą odmianą 
Ploszewskiego, geniusza bez teki, schyłkowca 
szukającego, a nie znajdującego sw ego życio­
w ego dogmatu. GtacoSa porównał w swoim 
czasie dzieje dusz tego typu tło p ęizon ych  przez 
w ichry kilku suchych liści. I bohater „Bez 
Bie'ma* rów nież daje się unos'ć różnym z w e ­
wnątrz idącym prądom. W e wszechświatow ej 
jaskini gry, w MoDte Carlo, szuka bogactw — i 
przegryw a; w raca do kraju by pracow ać, by 

w szystkie uświadomione w sobie siły ducha 
oddać twórczości. W  tym celu idzie sam dale­
ko, i i  s ę wyrzeka mile ś ; i  wyidelizowanej przez 
autora W andy Kolskiej. Lecz twórczość nie 
jest w stanie stać się dogm atem — W arskiego, 
a gdy mu pod tym względem  łuska z oczu 
spadła— i — na miłość jest już zapćźno W anda 
została żoną innego. Poszłaby za W irskim , 
którego w głębi duszy nie przestała kr.chać, 
lecz ten jest zbyt szlachetny, by jej szczęście 
rodzinne zdruzgotać odchodzi— i, mierząc św iat 
i siebie okiem pozbawioneai bielma złudzeń, 
g ir ie  śmierć ą samobójczą pod kolami pociągu.

A k c ja  powieści odgryw a się na tie Kijo- 
wskiem. Postacie głów nych bohaterów Z b i­
gniew a W arskiego, W andy R clskiej i c y n i­
cznego lecz szlachetnego sceptyka Zsstępskiego 
są wyczerpująco pod względem psychologicznym  
przedstawione. Bardzo ciekawe są sylwetki 
drugorzędnych osób, szczególnie typ nar­
wanego krytyka teatralnego Staszewskiego.

Pow ieść pisana jest h kko i czyta się z 
prawdziwem  zajęciem.

( = )

ffowe książki.
- -  J a r z m o  m i ł o ś c i  ■ powieść, p. T« resę 

Lubińską. Nakład Gebethnera i W olfa. W arszaw a-
Lublin L 5ćź. Kraków, G. Gebethner i S-ka.

—  O t c h ł a ń ,  dramat w  trzech aktach, p 
M. Skrzetuskiego. Warszawa. Skład głów ny u G e­
bethnera i W olfa.

—  N o w e  A t e n y ,  satyra na W ielki Kra­
ków, p. A dolfa  N ow aciyńskiego. Nakład autora. 
Skład głów ny w  księgarni G;bernnera i W olffa  w 
W arszaw ie.

—  T y p y  i a r y g i n - ł y  w a r s z a w s k i e
I. Z  crasów  Królestw a Kongresowego p. Aleksan-

%  B e z  b i e l m a  powieść p. B olesław a 
KoreywS^. K j 'w , księgarnia Leona Idzikowskiego. 
19.13 r.

D Z I E N N I K  K I J

dra K rau sh au  W arszaw a N a iL d  Tow . Mdcś. Ili- 
Storyi.

— D z i e j e  m u z y k i  p o w s z e c h n e j  w 
z a r y s i e ,  p. H csryka Opleńskiego Nakład Ge­
bethnera i W olffa. W arszaw a L u b li . L 5dą. Kra 
ków, Gebethner i S-ka.

—  B i b l i o t e k a  l i t e r a c k o - a r t y s t j -  
ć z n a pod redakeyą J »na Lorentcw icza. W yszło  
dotąd trzy tomy: „W ybór nowel* p. Augusta dc 
Y d liers de risle-A dam , w  przekładzie W acław a 
R ogow icza. „Piotra Skargi Kazania i Pisma Co naj­
przedniejsze*. W ybrał, objaśnił i przedm ową opa­
trzył W iktor Gomulicki „Dyalogi i fn gm en ty  filo­
zoficzne p. Ernesta Renana. Z  szóstego wydania 
spolszczył Grzegorz Glast. W arszaw a. N titła d i 
druk Tow . Akc. S. Orgelbranda Synów . SKIłiI 
głó wny w  księgarni E. W eade i S-ka.
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3«z Kaski.

Poniew aż mam już ustaloną markę czło­
wieka, który ciągle nam awia ludzi „do złego*, 
więc podobno sform owała się pewna grupa 
istot opatrznych, które „z zasady" mnie nie 
czytają, a ite razy troje „bez maski* ku oczom 
ich sk acz; —  uśmiecl ają się złośliwie i zado 
woliw szy się tytułem, a poniechan szy zaglą­
dania do treści, mówią sobie:

—  Dzisiaj tyle to a tyle rubli napew no 
oszczędziłem, bo.,, byłby mnie znowu namówi)!.

I dlatego postanowiłem  popraw ić s ’ę. 
chociaż, jako istota prawdziwie polskim tempe­
ramentem obdarzona, nie wiem czy wytrzymam...

I d ’atego, kiedy kierowniczki T  a n i t  j 
R  u c b r  i zw róciły ?:ę do mnie z wezwą 
niem: —  „Panie, który tak szczodrze... cudzą 
kieszenią rozporządzasz, zechciej nam dopo- 
taódz, bo nie m a m y  z a  c o  bezpłatnych 
obiadów młodzieży ofiarow yw ać...*

Odparłem:
—  Nie mogę. C h ro u ż bowiem jestem 

głęboko przekonany, że zjadanie codziennego 
obiadu naw et w młcdym wieku spraw ia ogi om- 
r.ą przyjemność, a os/czędzeaie kilku rubli w 
ciągu długiego szeregu śniadań żadnemu z kon- 
traktow iczów najmniejszej przykrości uczyircby 
oie mogło. Ratując atoli moją nadwerężoną 
opinię, ani... apetytu młodzieży nie rozpłom ie­
niam, ani do... umartwień kontraktowycn niko­
go nie namawiam.

T o  nie znaczy, abym ja  w głębi mego 
mózgu takiej oszczędności śniadaniowe; i zw ią­
zanej z nią szczodrobliwości w wydawaniu 
bezpłatnych obiadów nie p ra g n ą i..

Bynajm niej.
Ja tylko nie chcę ludzi „zam ęczać*, kieru­

jąc się zasadą mojej pierwszej bonj:
—  Bądź grzeczny. —  m ówiła mi ona —  

a ludzie to ocenią... N.e napieraj s i ę — a d o ­
staniesz...

...C zy, aby, ryckie?! ..

Czarny Jegomość.

Postanowienie obowiązujące.
Kij s l i ,  podolski i wołyński genersł-gu­

bernator, genersł-adjutant T. Trepów  na mo­
cy 15 i 16 art. ustaw y o sposobach ochrony 
porządku i spokoju pu ństw oaego (uwaga 1 do 
§ 1 uw agi 2 o uprzedzaniu i zapobieganiu 
przestępstwom, zb. praw  t. XIV' wyd. 1890 r.) 
i N ajw yższego Ukazu z d. 29 sierpnia 1912  r ,  
postanowił w ydać poniższe postanowienie obo­
wiązujące dla wszystkich m iejscowi ś ;i znajdu­
jących się w obrębie guberni, kijowskiej, po 
dolskiej i wclyńrkiej.

Z a b r a n i a  s i ę :
1) W srelkicb. grubijańakich i zuch wi łych 

w ybryków , jeśli naw et nie zaklócsją one pu­
blicznego porządku i spokoju, lecz powodują 
niezadowolenie otaczających, jak np natrętr.e 
zaczepianie kogoś, lub inne csyn n cś.i tamujące 
swobodę ruchu po ulicach, p «cacb, gościńcach, 
chodnikach, lub innych miejscach iub lokalach 
przeznaczonych do użytku publicznego; umy 
ślne gw ałtow ne rozpychanie publiczności, strze­
lanie i rzucanie kamieni lub innych jakichkol­
wiek przedm iotów w przejeżdżających i prze­
chodniów, w mieszkalne lub inDe budynki, sa­
mochody, pow ozy, w szelkiego rodzaju wozy, 
pociągi, parostatki i wszelkiego rodzaję statki; 
bezcelowe i zuchwale psucie lub niszczenie cu­
dzego m ają‘ku I t. p.

2) W targnięcia się wbrew woli lub bez w ia­
domości innei oseby do jej mieszkania, bądź 
to pokoju, domu lab innego lokalu, a także do 
dziedzińca, sadyby, c g n d u  lub innego miejsca 
ogrodzonego, niezależnie czy  poszkodowany 
jest ich właścicielem , czy też użytkuje z czyie- 
gckolw ick pozw olenia lub z tytułu najmu, a 
tąkże pozostawanie w pow yższych lokalach lub 
miejscach w brew  żądaniu gospodarza, lub oso­
by zastępującej go, aby opuszczono to m iej­
sce

W inni w ykroczenia przeciw ko pow yższe­
mu postanowień j  karani są w drodze admini­
stracyjnej grzyw ną do wysokości 5 :0  rb. lub 
aresztem do 3 miesięcy.

U w a g a .  Pieniądze otrzym ane z grzy- 
» i ;n  przelew ane są do kasy guberriainej i za­
liczane do w ypadkow ych docLodów skarbu.

O  każdym wypadku w ykroczenia lub nie­
zachowania L iiie js z ig o  postanowienia obow ią­
zującego urzędnicy policyi sporządzają odpo­
wiednie protokćl/, które przedstawiają za po­
średnictwem  naczelnika policyi.

Sporządzone przez urzędników policyi 
protokóły o w ykroczeniach frzeciw ko  n i­
niejszemu postanowieniu obow iązkow o daw a­
ne są do przeczytania winowajcom , którym 
przysługuje praw o w p:s» tia do protokółu sw ych 
wyjaśnień.

K ary  wym ierzone na mocy ninieiszego 
postanowienia egzekw ow ane są przez policjo  
w ciągu trzech dni po zakomunikowaniu oskar­
żonemu na jaką karę został skazany.

O W S K I
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Kijowskiem u, podolskiemu i wołyńskfemu 
gubernatorom  poleca się niezwłocznie p. dać 
niniejsze postanowienie obow iązujące do pc- 
wsteebnei wiadom ości'

M. K ijów , dn. 13 ljte g o  19 >3 r. O ry­
ginał podpisał: kijowski, podolski i w ołyóski
general-gubernator, generat-adjufant Trepów

K R O N I K A .

K  1  1 e  1  4  a  t  > ;  k ,

Dziś 24 (9) Macieja Ap. 
futr« 25 (10) Zygfryda B.

W s c h ó d  tłań C k  •  go d z  6 m  30 .
Zachód Słftfića •  gad*. 5 a  32 
Długaść dn’ a gad*, n  w  3 z.

K*(«ndlarz]rk K ia to r y c z n f .
9 m a r c a  af„.

Roku 1627. W iecznej pamięci pese* U pi 
cki S iciń sti, zryw a sejm w arszaw ski.

—  1 kroniki ko ście ln e j. Proboszcz k o ­
ścioła św. Aleksandra w  K ijow ie ma zaszczyt 
poduć do wiadomości Sz. parafian tutejszych 
i gości przyjezdnych, że dn. 24, 25 i 26 b. m. 
w tymże kościele św . Aleksandra odbędzie się 
czterdziestogodzinne r.»b; żeństwo z w ystaw ie­
niem N ajśw iętszego Sakramentu (codziennie od 
6 rano do 8 wieczór) w porządku następu­
jącym:

N iedzLla 24-go lutego: o g. 7 rano roz 
pocznie się 40 godzinne nabożeństwo Mfze 
św. co godzina do g. 11 ej, o godz. 11 ej n a j­
uroczystsza suma z kazaniem. Po skończonej 
sumie k cśiió ł przez cały dz eń p cztstaje  otw ar­
ty i N. N, Sakram ent wystaw  ony do końca 
nieszporów, które będą rozpoczynały się o gc- 
dzini'’ 5 m 30 po południu, poczeni znowu 
kazanie, które zakończy każdy dzień wielkich 
modłów. T akiż porządek nabożeństw będzi* 
zachow any przez następne dw a dni. Po n ie­
szporach i kazaniu 26 lutego odbędzie się liro 
czysta procesya z N. N. Sakramentem, do 
skończeniu której odśpiewana będzie pieśń: „Je­
zu C tryste  Panie rndy... i ucałowanie relikwii 
drzewa K rzyża św.

N zajutrz d. 27 lutego Popielec. Obrzęd 
posypyw ania głów  popiołem, oznaka rozpoczę­
cia czasu wielkiej pokuty, 1 astąpi po sumie 
tegr.ż dnia czyli o gudz. 10 i pół.

Podczas czterdziestogodzinnego nabożeń­
stw a kapłani tutejsi podczas nabożeństw po­
rannych i wieczornych będą słuchau spowić- 
tJzi ŚttT.

—  Tsatr PclsM  Dziś T eatr Polski w 
gm arlu  Klubu Szlacheckiego (Kieszczatyk 29) 
daje ostatnie w sezonie bieżącym pożegnalne 
przedstawienie, które wypełni krolocnw .la w 
4-ch aktach Mazura, p. t. „UUni księcia J :k 
zefa*.

Nadzwyczaj wes >ła, obfitująca V  wiele 
zabawnych scen i kr micznych sytuacyi, a przy 
tem gęsto ilustrowana oryg naln/mi, miłymi d a 
ucha polskiego śp iew an i —  krolochw da ta pJa 
s.ada sporo zalet scenicznych.

Liczne tańce, oraz nowe barwne kostyu- 
my, ściśle zaslosow ane do epoki, w jakiej to­
czy s:ę akcya krotochw:li, stUadają się na nie­
zw ykle zajm rjącą i ciekawa całość

Przedstawienie to uświetni łaskaw y w spół­
udział znakomwe^o artysty p. A n tcn :ego Fert- 
nera, którego w ystępy cieszyły się w jjątkow em  
powodzeniem, a w czorajszy jego  w ystęp w 
„Złotym  wieku rycerstw a* zapełnił widownie 
Teatru Polskiego po brzegi.

Świetnemu artyście po akcie 1 ym zg o ­
towano ow acyę kwiatow ą.

C e ry  miejsc na dzisi-jj »z“  przedstawienie 
zw yczajne. Początek punktualnie o g  8 wiecz

Prem iera „Ułanów* śc!ągcęła do S ali 
„0<niw a* bardzo wiele publiczności, która d a ­
rzyła gorącym i oklaskami wszystkich w ykonaw ­
ców, którzy kostyum ową tę krotochw.lę grają 
z wielkim animuszem i werwą, pobudzając wi 
dzów do ustawicznych wybuchów śmiechu

Dzis ejsze przedstawienie będzie nadto 
niejako uroczystością zamknięcia knmpanii ar 
tystycznej d yrek cji p. Fr. R yctłow skiego, kió 
;y  działalność sw oją w sezonie tegorocznym  
rozwinął z wielkim nakładem energii i pracy 
i dostarczył zwolennikom prawdziwej sztuki 
wiele wieczorów, które ną długo pozostaną 
w parnię i publiczności kijowskiej.

— Z komitetu kiermaszowego Tow
dobroczynność- Zanim  zests-lie ogłoszone 
szczegółow e sprawozdanie z kiermaszu, komi­
tet za naszem pośrednictwem śpieszy złożyć 
w yrary serdecznej wdzięczności całemu spole 
czeństwu naszemu za  tak gcrące poparcie tra­
dycyjnego kiermascu, a pjztdew szystLiem  Sza 
n o w n yo  Paniom gospodyniom, które sw ą mró »• 
c ią  pracą i ni dz w yczaj o ą uprzejmością potrafiły 
w tym ciężkim roku uzbierać znaczną stosun­
kowo sumę dla biedaków i nieszcztśliw ych. 
Niech każdy n icsący  choćby najskr^nioitjbzą 
dań dla kiermaszu, przyjmie nasze wdzięczne 
i serdeczne „ B ig  zapłać*.

U w a g a .  Panie gospodynie, które otrzy­
mały jakiekolwiek tf;a ry  dla swoich kiosków, 
zechcą łaskaw ie spis takowych nadesłać, aby 
komitet w swoim sprawozdaniu nikego nic po­
minął.

—  Zabawa dla u lo d żifiży . D n ś  dn. 24 
lutego w  sali klubu Kom ercyjnego (Aleksan­
drowska 51) sekeya pedagogiczna K oła Kobiet 
urządza zabawę dla młodzieży.

O degrana zostanie operetka japońska w 
3 ch aktach p. I. „K w iat brzoskwini*. W iele 
scen zabawnych, cbóry, juk rów nież barwne 
d ekoracje stanow ią interesującą całość.

Po przedstawieniu nastąpią tańce.
Początek przedstawienia o godz. 5 ej pr 

południu. O soby organizujące zabaw ę prósz;, 
wszystkich o punl tła ln e  przybycie.

Pozostałe b lety nabyw ać można przy wej 
ściu na salę.

—  Z T o w a rz y s tw a  dobrcczynr o ści. P re­
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie pan 
kuratorek odb-.dzie się dnia 26 lite g o , to jest 
we wtorek o g. 11 ej z ron i, a posiedzenie 
zarządu tegoż sam rgo d c i i  o godzinie 8 ej 
wieczorem.

—  W ykiad . D ziś o g. 8 wieczorem w 
lokuUt T-w a Technicznego (Kreszczatyk m) od­
będzie się trzeci z kolei wykład p. S  Fran k­
furtu na temat „U praw a buraków cukrow ych 
w czasle ich rozwoju* oraz „n aw ozy*.

Wp.loe zebranie T-w a w zajem nej tssek!!-
rscy l. jutro o g 6 i pół w ieizfląem odbędzie 
się walne zebranie T-w .i wzajemnej asekuracji 
właścicieli ziemskich.

5

—  W yriM  u ch w a ł ziem skich  C *ły sze­
reg starań rozpoczętych w  roku zeszłym przez
a.jowski gubernialny zttrzącf zieirski oa m oty 
nsintśnych uchwal zgromadzeń gubernialnycn 
dotychczas napróżno oczekuje na odpowiedź 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Pom iędzy innemi nie mogą się doczekać 
rezo lu cji ministerstwa s(a ’ ania o długoterm ino­
we pożyczki dla ziemstw powiatowyc! : w su-
oiie 35 tys. dla ziem stwa kaniow skie*o na bL- 
dew ę lecznicy i 40 tys. rb. na będo? ę domu 
d _  biur zariądu ziemskiego, 150 tys rb. dla 
z.cmidwa lłpowieckiego na budowę sik ć ł, 200 
:ys dia ziom stw ; humańskiego na budowę 
szpital*, 60 tys dla ziemstwa radorayskiiego na 
budo.wę leczniry i 200 tys. dla zierastwa v » -  
sylko^ekiego na budowę s iló l;  ogółem 685 
l? s. i b.

\jprócz tego d o tjc fc z a s  niema odpowie­
dzi xis starania w sprawie otw arcia kredytu 
ziernstrom  pow iatow ym  do w ysokości 340 tys. 
rb. na kapitał eb retow y d!a składów maszyn 
i narzędzi rolniciyeb; w sprt,wie 2 wretu przez 
ska-b 2 18 6 32  rb. 22 k o p , w ydanych pederas 
wijn.y rosyjskc-japońskiej na zapom ogi dla ro ­
dzin r m r w is tó a ;  o otwarciu ziemstwu pow. 
W asilkowskiego kredytu do wysokości 75 tys. 
rb. na r.«bycie blacby żelaznej v  celu rozpo­
wszechniania jej wśród ludność; w sprawie 
zwolnienia ziematwa gu b trn ia lrrg o  i pow iato­
w ych od opłat za pclączenie telefonów ziem ­
sk ie j z rządowemi stacjam i telcfonicznem i 
i t. p.

—  Z aw ieszen ie  w id o w isk . W obec roz- 
p cciynającego s v, w doiu jutrzejszym wielkiego 
postu, w szystkie zabaw y, widowiska i przed­
stawienia teatralne będą w zbrrni m e aż do dnia 
3-ęo marca włącznie.

—  S t-ra n ia  zlem stw a- K ijow ski gub. za­
rząd ziemski z p il  ceni*, zgrom adzrnią guber- 
aialnego wszczął następujące starania w insty­
tucjach  rządowych: a) o przeprowadzenie 1 nii 
kolejowej Humań— W ozniesiensk —  M.kołajów 
w p n  stym kierunku na Kijów ; b) o s yjedna- 
n it  N ajw yżrz-go  zezwolenia na zaciągnięcie 
pożyczki w sumie 250,000 >b. z zapasow ego 
kapitału zitntsiw a guberni) laego  na budowę 
przytułku w H erm anów;*; r) o zbadai e rzeki 
Taśm iny i udostępnienie jej dla żeglu j;; ó) o 
oddanie pod zarząd kijowskiego ziemstwa gu- 
bfrnialnego rządowej szesy brzesko lite * s lie j  
oraz e) o zezw-. lenie na zaciągnięcie z kaay 
kredy t j  ziem skiego i miejskiego długotermino­
wej pożyczki w sumie 600 tya rb. na budowę 
gmachu dla biur ziemstwa gubernialnego.

— Wycieczki na w y s t a j ą  G łów ny za- 
1 z v i  rolnictwa i urządzeń rolnych p r/tsh i ki­
jowskiemu ziem stwu guberni*laeiru p ew rą  su­
mę r.a o rgan izację  w ycieczek w ctlu zw iedze­
nia drugiej w szechresyjskiej w ystaw y drobnego 
przrmysłu w Petersburgu, G ubernialny zarząd 
ziemski zw rócił się obecnie do w ybitniejsiych  
d iia łaczy  społecznych, zam ieszkałych w  różnych 
tr iejscow cściach gubernii, gdzie istnieją o rg a n i­
z a c je  drobnego przem ysłu, z prośbą o podję­
cie się orgamuacyi takich w ycieczek.

Każda w ycieczka skłsdać się ma z  15 o- 
sób. Uczestnicy ctrzyaiają  bezpłatny bilet 3 ej 
kłary, oraz dyety w ilości 2 -b. dziennie. 
W szystkie wycieczki odbędą się w ciągu 
marca.

— Narady rolników. Dni* 27, 28 U.tc- 
f o  i x marca o godz 7 ‘ /a wieczorem  w sali 
Domu Szlacheckiego (plsc R atuszow y 2) Odbę­
dą się doroczne ogólne posiedzenia kijow skie­
go T -w a  rolniczego.

Porządek dzienny posiedzeń obejmuje na­
stępujące spraw y: dn. 27 lutego —  sp raw oz­
danie z <?2iałainoś:i T  w a za rok ubiegij 
sprawozdanie kesow e i zatwierdzenie prętami- 
no.rza na r. 1913: sprawozdanie kom ijyi rew i- 
tyj :ej; baiotowanie nowych ciłrm kow oraz r e ­
ferat p. K . M aciejowskiego: „O  drogach ped- 
jazdow yćb na zasadach korperacyi*.

Duia 28 lutego: sprawozdanie w yd .iału
rolneg ; u y b o ry  czionkow rady; n fe ra t p. K . 
Buszczyńsk ego: „O  zmianach w niektórych
przrp:aach taryfow ych* oraz spraw ozdacie w y­
działu ogrodniczego.

Dnia 1 marca: sprawozdanie wydziału
hodow lantgr; ref rat p. J Jerem itjewej: „O  
zajętym  ugorre*; sprawozdanie wydziału po-
rzelaiczego; referat zarządu w sprawie projek­
tow anego otw arcia przy T -w ie wydziału eko­
nomicznego oraz wnioski członków T-w a.

—  Wystawa kijowska. Na oJt»tmVm 
posiedzeniu biura w ystaw ow ej sekcyi drobnego 
przrmysłu przyjęto między innymi prop ozycję 
poltawsuiegc gubernijunego zarządu ziem skie­
go co do udz elen:a miejsca na w ystaw ie dla 
działu przemysłu drobnego gubernii podolskiej, 
gdzie będą w ystaw ione i sprzedawane w yroby 
ludowe Podola Poza tem uznano za  pożąda­
ne dem onstrowanie na w ystaw ie rozm aitych 
w yrooów  przemysłu dom owego za pomocą k i­
nematografu i postanowiono porozumieć się w 
tej kw estyi z komitetem.

U chwalono rów nież pros ć niektórych w y ­
staw ców , biorących udział w  w srechrosyjskiej 
w ystaw ie przemysłu drobnego w P* tersburgu 
oraz kaukaski komitet przemysłu ludowego o 
przesianie okazów  do K ijow a po zamknięciu 
w ystaw y petersburskiej.

—  W ystawa nasion. W  gmachu bal 
targow ych otw arta została pierwsza wy: tat-a 
nasion, urządzone, przea kijowski zarząd z ie a -  
ski. W ystaw a otwarta jest codziennie cd g. 
10 z rana do 8 wieczór i trw ać będz‘e do 3 
marca.

—  K R A D Z IE Ż E . U biegłej nocy w lecznicy 
ć-ra N eusituoe przy W .-Zyiom ierakiej N* tg z g - 
binetu zarządzającego lecznicą skradziono szufla­
dę biurka z 750 rb. i rozuaitem i dokum entam i. 
Skradzioną szutlaaę z dokumentami, ale już bez 
pieniędzy, znaleziono w  sąsiedniej posesyi 17. 
Jako sp raw ców  kradzieży aresztowano służącego K. 
1 jego dwóch znajomych.

W  domu >6 13 przy «1. Żylańskiej okradzio­
ne. m;eSik«n:e A  Koszelew a.

W  domu >6 36 przy W .-W asylkow skiej przez 
i-r-b;i - okno okradziono sklep gotowych ubrań 
„.P .rdic i S  ka*.

Trzy zjeździ- Andrzejowskim  Nś 10 okradzio­
no mieSskznit I. Kowtuna. Złodzieja Sukretnyja 
aresztowano.

Z mieszkania Podi lskićj (Basej‘na N- 9) ukra 
dzioco -zrezy  n» sumę iro  rb.

W  kiubie kupieckim aresziow ina ra kradri“ ż 
P olisrćiuka.

SA M O B Ó JSTW A  W czoraj w  demu N* rg 
przy W  Pod walnej powieś ł się A  DoroCn.

Vv szpitalu Aleksandro wsktns pow iesiła sTę 
ni-egdaj na poręczy łóżka jedna z chorych W a  tda 
Urbt ńska.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W  domu 
Nr 13 przy zaułku Kresiczaiyckto* otruła się solą 
cukrową Olga K D isperatkę odwieziono do szp i­
tala A leksandrow skiego.

D. aa lutego wieczorem  w  zaułku Nikolskfm 
I-bal- domu Ni 3 p o d j-ij w  starjte n iep rryloan yai 
laktiś kob etę licząćą 20 -3 3  bit. 1 .ckarz 1’ogotowla 
skonstatował u nieznajomej ciężkie zatrucie kw a­
sem ksjboiow ym .
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- - N O Ż O W N IC 1 W O O negdij na Pcczer 
sku pra r t J j  do otarcia pom iędzy kilkoma chuPga- 
nami. U cierpiał M. Kuźm ienke któremu zadano no 
żem kilka rar w  gło w ę i praw ą rękę.

Na ulicy Obołonskiei podczas bijatyki pora­
niono M. S i l  snowa, a na B tsarabce M. K obyłkira.

W szystkich poszkodowanych opatrzyło P ogo­
towie

—  N IE O ST R O Ż N A  JA ZD A . Na G iuboczycy 
(ram w-j najechał na w óz ciężarow y A . Korszii"a. 
Koń uległ uszkodzenia tylnych nóg —  w oźnica nie 
odr-jo-il szwanku.

Na rogu zjazdu Wozuie8iebsk;ego i ul. L w o 
w skiej w o ź"'ca  W innik w padł na I. Paw łow skie 
go, D ó ry  uległ potłuczenie oleców- Pogotowie u- 
dziellło mu pomocy leka -sklej

Autom obil JL-. 79, który d. 22 go lutego prze­
jech ał na placu Cesarskim  gimnazistkę Gonczarów- 
nę, okazał się w łasnością M, Szestikow a. K ierow ał 
m aszyną szofer T . KurmańSki. 4

—  T R U P . Oncgdaj w ieczorem  w  podwórzu 
Nr. to  przy G. W ale znaleziono zw łoki jakiegoś 
człow ieka, z w yglądu  „bosiakn". Z w łoki odwidzio- 
no do prosektoryum .

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej

Dula 23 lutego t8 marct 1 1913

**

t-  7 f .  x 1 9
i  rsn« pa pot. wleć*.

T c « p . pow, w c lł. Cels. 3.5 99 6 .J
B«ra * c tr  przy O  w sam. 743 8 743 ó 739 2
Stop. •wiłjnrtności w  prac. 85 5*5 76
Kler. i szybk. wiatru ( w m. n.) P id Z . P łd Z . PłdZr
C h w ir . w edł. io  stapn. sysi 10 Ib 10
Ilość opaduw w  m — — —

od g. g-ej wieCz. 
4o g. 9 ej w iec*

Najw. temper, pow ietrza w  etągu doby . 9,8
Najniższa . . . . . .  2,7
PrzeCętna tem pei. pow. w Ciągu doby 6,8
W ielo! przed tern,' paw . w  t  igu doby . — 2,0

O góln y 3tan pogody w  R o sy i europej 
sklej z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
O bgerwatoryum  fizycznego:

O pady notowano w  całej R o iy i z wyjątkiem  
połud. zachodu. Tem peratura w yższa od uormal- 
nej w e w szystkich rejonach,

Pogoda spodziewana na d. 24. lutego: obniżę 
nie tem peratury na półn zachodzi* Rosyi europej­
skiej, ciepło w  pozostałych rejonach; opady raożp- 
ve  są miejscami w e  w szystkich rejonach, oprócz 

Finlandyi.

O F I A R Y .

W  Adm inistracyi .D ziennika Kijow skiego" 
złożyli:

N a T . w .  Dobroczynności: (dla niedołęgów) 
Ou-że C. S  50 kop

Na w ydział letnisk p izy  Tow Debr: p. H ele­
na W »rcha'ow  ska (w dwuletnią tocznicę śmierci
6. p. Piotra Warcha»owskIego) 25 rb.

Na najbiedniejszych p 'z y  Tow. Debr: p. H e­
lena W archałow ska (w dwuletnią rocznicę śmierci 
ś. p. Piotra W  •i-ehsiowskiego'! 25 rb.

Na Tow. Polsk. kolonii letnich (na budowę 
w łasnego letniska w  Ko: >stantynówce) za pośre­
dnictwem p. W acław ow ej Dąbrowskiej złożyły  na­
stępujące osnbj: pp. L Czarnowski 5 rb. B. N o­
wakowski 5 rb.— W acła w  Rusiecki 20 r b — T. Tra 
pszo 5 rb .— I. Rusiecka 1 r b .-M . Regulska 1 rb .— 
A . W asiutyńska i  r b .- B .  X . 3 rb.— W a cła w  Dą­
browski 5 r b — St. Cieciszow ski 5 rb — Edmund Ja 
worski 5 rb.— Ludw ik W ols/czan 5 rb — Roman 
D ąbrow ski 5 rb.— Kalik*1 Narbutt 5 r b — W incenty 
W olszczan 3 rb.ą-L. K. 3 rb.— F. Cyngot 3 rb.—  
Feliks Dąbrowski 5 rb.— S. Bornaan r.ę rb.

Na rzijcz ofiar ksdąstrofy na luiieprze 15-go 
lipca p. r. do uznania Redakeyt: p. Józc Brom irski 
50 rb.

Na Tow. pom. stud -poi uniWersyt. kijowsk.: 
p. W* Hulanicki (pamięci HaM) 10 rb.

Na Macierz c lą sk ą  w  Cieszynie: p. Tadeusz 
Mostowski a rb.— Żebrane przez p. T -d . Mostow­
skiego: pp L. Paszczyńs1-* 50 kop — J. P. 1 rb, —  
C. Stomińska 25 k o p .- F . O czkow ska 30 kop,— St. 
M. ,50 kop.

Z teatru i muzyki.
Teatr polski w Słubic Szlacheckim

„Papa" de Flers . Calilavet. W ystęp p. A .
Fertnera.

0  utworze głośnej spółki autorskiej de 
1'lcrs  i C s ’l lłv e t  (nic Flcurs i C»vaillct jak 
głesi afiszł pisał .D ziennik* obszernie po pre­
mierze. W tedy rów nież podano i szczegółow ą 
ocenę w ykonania.

Z  okazyi powtórzenia, w ypada mi tylko 
zająć się g o i  innym  występem  p. Antoniego 
Fertnera. któ*-y odegrał m alutką rólkę księdza 
Jocasse.

W  tym wypadku utalentow any artysta 
kładł nacisk nie tyle na komizm postaci wiej­
skiego plebana, ile na jego  charakterystycz- 
ność. Zadanie to udało się artyście w yśm ie­
nicie. Staruszek pleban z zapadłej, gdzieś w 
Pirenejach położonej parafii, w  interpretacyi 
p. Fertnera, nie był osobą śmieszną. Był to 
ty p o w y  pasterz prostaczków, niekiedy w yw ołu­
jący  uśmiech s « ą  naiw n ości), ale rów nocze­
śnie w zbudzający szacunek sw ą zacnością ser­
ca i duszy, oraz jasnością poglądów  na świat 
i ludzi.

1 nikt z w 'd zów  się nic dziwił, że a ry ­
stokrata, hr. de L ir ia c , ulegał ten u potulne­
mu książynie i z jego zdaniem się liczył, po­
mimo, ie  górow ał nad nim rozwojem  sw ego 
umysłu.

Bez śm ieszących salę .k a w a łk ó w 1 obyć 
się nie m ogło, ale te „kaw ałki* były w nie­
zmiernie sm aczny sposób p o oare,

W  epizodycznej rólce w ykw intnej koko- 
t l i  L ury, zastąpiła p. Zarębiaokę p. N itiuirycz 
z wielką dla tej roli korzyścią.

R eszta artystów , podobnie jak i za pier­
wszym  razem, stanowiła w yborną całość, przy 
czem, z natury rzeczy, braki p ierw szego w y ­
konania zostały utonięte.

Publiczność, wypełniająca salę, nie szczę­
dziła oklasków zarów no ‘.ympŁtycznemu g o ­
ściow i, jak  i naszym  artystom.

T. M. 8.

PRZYJECHALI 00 KIJOWA:
H o te l Continental'. pp. B Falc; W łodzim ierz 

Soneow; Elżbieta S jn ćow a; Lcopoh Heller z C har­
kowa: CB. Berenson, kupiec; Józef Bernstein.

got-.h ifrznr-ow. pp. A leksander G ulew , Kon­
stanty B yczków : Tadeusz Otto, dyrektor ros. cu k ro ­
wni; Jan R yżcw sl m eth an k  ooCz. ćukr< /ni; Z y ­
gmunt U zirblo z Żytom ierza; K .zim icrz  Sąsiedzki 
z PeteesUu.-gł; Fr tnciszek Jabłc .irki z W innicy; 
W ład ysław  U n ęb ło  z Horoaka; O. Starża-Jakubow- 
-ki z Lubien; Jerzy Ostaazew..: 1 z B u^yna, Antoni 
Łoziński z gub. podolskiej; Misołaj Bojarski z L u ­
bien; R zepecki.

H otel Ermitage: pp. W . Fanin, dyrektor talu. 
Cukrowi Kazim ierz Gabell. dyrestar wierchn. cu­
krowni; H Dębicki z pow. m ohylowskieyo; A. Koj- 
deCki 7 pow. tityńskiego; A leksandra Crebyszow a; 
Mikołaj Znamiera *sl:i - pow. bs ttrkiego; H enryk 
B o ćzyó łk i z B ia łtj Cerkwi; W iktor Smitnow; K aje­
tan H ulanicki z Tcm aszów ki; Zygmunt W ę g rz y ­
nowski z  Fiedorówki.

H otel H ładyniuka: pp. W . W aldm an, dyrek­
tor chador. cukrowni; Andrzej Tiszczcnko, obyw a­
tel; Piotr Pietrow, obywatel; Mikołaj Kaszyc, oby­
w atel; Z cfia  D aszk:ew icz, obyw atelka aus, yacka, 
z Zy .o n  Ci z 1; W  Wtatczynksn, buctialter; S. W ą ­
s i k i ,  obywatel; L . van Brunhof, obywatel; E lżbie­
ta H artm in z PeterSDurga.

Hotel Universal: po. S a m u e l  Rjbinstein; W il­
helm Rudkow ski z W arszaw y; Eenedykt Borman 
z W ar&rawy; B alcsiaw  Dr^wanowuki z Humi.nia.

P alan Hotel■ pp. Aleksandra EwauguJowj; 
S. Płatiejew: A rtur K ocry, obyw atel aasiryaCzi; 
Konstanty Bosenko; E. Grokass, obyw atel niem>cki; 
D. Gald.tein, obyw atel auStryaCk); G rzegorz Kra- 
snogor, kupiec; Mateusz Barenbojm, kupiec; B. KraC- 
stein, Kupiec; M. Sam sonowicz, kup ce; G rzegorz 
ZłaSkiewicz, kupiec; G rzegorz Szacutcr, kupiec; Jan 
Szachter; Leon Chalfin, kuoiec; H enryk Neuman, 
kupiec; B. Fiszman, kupiec; F ilip Rakitin, kupiec

Grand Hdtel frnpjral: np. N. Kaga i, kupiec; 
Jakób Pilaw śki, kupiec; Grzegorz Skupoik, kupiec;
S. Oksman, kupiec; S. Bejlin. kupiec; I Griiaberg, 
kupiec; K. Ko lar, kupiec; J. Kanagur, kupiec; A le ­
ksander Sapożkow , kupiec; R afał Kadbeł, kupiec.

H o te l B c r ^ a :  pp. Jan W ojtkc,wski, lek irz, 
z W innicy, S .an iiław  Zbyszew ski, oDywate l, z P e­
tersburg-" Staaistaw  Przećh cho. 'Ski, obyv/afel, 
z W arszaw y Sergiusz T crro w łk i; Dyna.tr Sryroko- 
rad; Jan Lom akowski, obywatel, Moskwy; W a len ­
ty PiątaiCKi, obyw atel, z Putiwla; Marcin Ostrów, 
obywatel; Hugo 1 Bole; W łodzim ierz W ołkow , oby­
w atel; Jan Sokołow, inżynier; W łoazinaierj Buryzin; 
agronom; J*n Zaoozm ski, vf cer, z Kowla; W ilhelm  
Sch w  ger, kupiec; OJga Saw icza  z W a rs ia w i; Mi- 
k>r)aj i hantonow, agronom; Adam  Dobrzyński, oby­
watel, z Białej Cerkw i; Pioir Krylów ; Stefan GslCz, 
óbyw itel, z pow. u-zyckiego; W iktor Rakow icr, 
obywateh z Białej Cerkwi; A rtur Feld, obyv/atel, 
z pow. BerdyCzowskięgo.

Od horespojtUrfotc własnych i Agmoyi Pa- 

t&Bbur b

Po upadku Janiny.
Ateny (AP). Po pcdpiciniu  protokółu ka­

pituł acy i Janiny m ianow any gubernatorem  mia­
sta generał Suco przystąpił do pełnienia swych 
obow iązków . Na domu gubernatora powiewa 
flaga grecka. Diadoch poczynił terminowe roz­
porządzenia celem dostarczeniu mieszkeńcom 
Janiny zapasów  żyw ność' Podobno turcy mieli 
w  okolicach Janiny 108 armat, w  tej liczbie 
35 oblężniczych.

Pomnik zwycięzcy.
Ateny (AP). W  Pireusie postanowiono 

w ystaw ić konny pomnik na cześć diadocha.

Zapowiedź dalsze] wojny.
Konstantynopol (AP). Komitet .Jedncść 

i Postęp* postanow ił prow adzić wojnę dalej.

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Sofia (AP) Rzp/l doręczył przedstawicie­

lom m ocarstw memorandum w sprawie zatargu 
rum uórko-bułgarskiego.

Pod Skutari.
Saloniki (AP). Na skutek prośby rządu 

serbskiego grecy  mają p rzew itźć z Salonik do 
San < Ho ranni di Medua dyw izyę serbską, skła­
dającą się z 28,000 ludzi, i skierow ać ją  do 
Skutari. W ieczorem  odpłynęło 5 transpor­
tow ców .

Zbrojenia.
Berlin (AP). W parlamencie odbyła się 

narada kanclerza R zeszy  z przedstaw idclau '' 
wszystkich party), nie w yłączając sccyalistów , 
w spraw ie projektu w ojennego.

Tokio (AP) M inisterstwo m arynarki z 
powodu złego stauu finansów  zredukow ało no 
w y program  m orski, poprzestając na budowie 
7-miu dreadnougbCów , 4-cb krążow ników, 8 mi u 
okrętów  w ywiw dowczych i 46-ciu kontrtorpe- 
dow ców . K o szty  w yn o s.ą  362 milionów jtn .

Niezadowolenie z ambasadora.
Sofia (AP). W skutek n ap aść’, czynionych 

przez niektóre pisma serbskie na ambasadora 
bułgarskiego w Białogrodzie, „Mir* pisze, iż 
pogłoski o niezadowoleniu rządu z przedstaw i­
ciela w Białogrod^ie są nieprawdziwe. Rząd 
ceni go bardzo i ufa mu bezwzględnie.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). A g c c c y a  bułgarska donosi, 

iż w brew  pogłoskom  o bojkocie w  Bułgaryi to ­
w arów  nirm lccaich i austryackicb, upoważniona 
jest do cśw iad czrria , że sp raw y bojkotu nie 
wszczynano wcale.

Katastrofa-
B altim ore (AP). Na statku tow arow ym  

nastąpił wybuch dynamitu. 2najdujące się w 
pobliżu holownik i statek rządow y zostały po­
ważnie uszkodzone. Kilku ludzi zabitych i ran­
nych. Szczątki drugiego statku siłą wybuchu 
zostały odrzucone o kilka mil. S -kola  w Sper- 
ropoynt, położona w  odległości kilku mił od 
Balt.more, uległa zburzeniu. Kilkoro dzieci za­
bitych.

Trzęsienie ziemi-
Achałkalaki (AP). O g. 9-ej wierzorem  

dało się uczuć si’ne trzęsienie ziemi.

Zejście z konsukm-
Karlsruhe VAP). U rzędow y komunikat z 

z powodu zajścia z w.cckonsulcm  rosy;' kim w 
Mannheimie potw ierdza w isdom cść, podaną 
przez agen cyę W olfa, jazob y minister rezydent 
rosyjski oświadczył, iż otrzymał zupełne za­
dośćuczynienie.

Konwencya radyotelćgraficrni.
Bukareszt (AP). Iżba deputowanych p rzy­

łączyła się do paryskiej m iędzynarodowej oraz 
londyńskiej radyotelegraficzncj konwencyi.

Główna podstawa operacyjna dla fioty 
anslslskłej.

Kaif (AP). Urzędownie potwierdzona ze ­
stala wiadomość o ogłoszeniu A lcksandryi g łów ­
nym punktem oparcia dla floty angielskiej. 
W krótce rozpoczną się prace nad jej ufortyfi­
kowaniem.

Przymusowe ubezpieczenie-
H fga (AP). Izha przyjęła projekt przym u­

sow ego ubezpieczenia na wyoadek utraty zdol­
ności do pracy i starości.

Konwencya francusko-hiszpańska.
P aryż (AP). Iiba  deputowanych zaapro­

bow ała konw cncyę francusko-hiszpańską.

Odroczenie parlamentu.
Londyn (AP). Posiedzenia parlamentu zo­

stały zaw ieszone do dnia 25 go lutego,

01brzjm:e prżiry.
Tokio (AP). W  Yokoham ie spłonęło 8 j o  

dom ów, w Tokio  —  400.

Na Dalekim Wschodzie.
Tokio (AP). Minister skarbu oświadczył 

w knm;syj budowlanej, że w roku bieżącym 
b o n ę pożyczki zaciągane nie będą, z w yjąt 
kiem zamierzonych na cele przedsięwzięć w 
K- rei i na F orm ozi,.

SlUhden (AP) Na rozkaz z Pekinu wzbro­
nione zostało ogłoszenie wiadomości o translo- 
kacyi w ojsk i zarządzeniach w ojchnycb, zwią 
zanych z przygotow aniem  w ypraw y na Urgę.

Trzechsetletni jubileusz-
Petersburg (AP). Prezrs f.ancuskiej rady 

ministrów przesłał rosyjskiemu prezesowi m oi- 
strów, (cłegram następującej treści:

„R ząd republiki podziela tadość narodu 
rosyjskiego z powodu 300-letniego jubileuszu 
Domu R om anow ów . Proszę Ekscelencyę o 
wyrażen'c Najjaśniejszemu Panu naszych peł­
nych szacunku życzeń, oraz przyjęcia z mojej 
strony zapewnień szczerego oddania.*

Petersburg (AP). Sekretarz stanu, Kokow- 
cew Drzestał prezesowi ministrów, B riaa d o w i 
depesze następującej treści:

„ Z  prawdziwą przyjemnością przedstaw i­
łem Najjaśniejszemu Panu uczucia, w yrażone 
w uprzejmej depeszy Pana, przesłanej z racyi 
300 letniego jubileuszu Domu Rom anow ów .

—  Najjaśniejszy Pan polecił mi wyrazić 
rządowi sprzym ierzonego narodu serdeczne 
wdzięczność. Spełniając ow o polecenie, proszę 
Pana o przyjęcie zapewnień szcze.ego od­
dania*.

Bukareszt (AP). Prasa pośw ięca 3oo-le- 
tniemu jubileuszowi Domu Rom anow ów , połne 
sym patyi artykuły.

Petersburg A P ). Celem upamiętnienia 
jubileuszu, uniwersytet ufundował 5 stypen- 
dyów Instytuty: politechniczny— 6, dróg i ko­
m unikacji—  3, technologiczny, inżynierów  c y ­
wilnych oraz m edyczny żeński— po jednemu, 
instytut leśny ufundował 2 premie— 1,000 i 500- 
rublową.

Petersburg (AP). W sali koncertowej Pa­
łacu Zim ow ego sM adsły powinszowania Naiia- 
śniejszej Pani Ma^-yi Tcodorów nie: dam y dw o­
ru, małżonki generaM ejtenantów, wyższych 
urzędników dworskich, generałów, pułkowni­
ków i rzeczywistych radców sianu.

N sjjaśnicjsza Pani miała na sobie strój 
rosyjski i w stęgę orderu Sw . Andrzeja. Dam y 
podchodząc do Jej Cesarskiej Mości składały 
ęłęboki ukłon. Razem  z Najjaśniejszą Panią 
raczyły być obecne, Najdostojniejsza Córki Ich 
Cesarskich Mości.

Petersburg (AP) W  pałacu Zim ow ym  od 
Dyło się przyjęcie i obiad dla wójtów gmin ro­
syjskich i obcoplenrennych. M iojrca p iz y  stole 
zajm ow ali przedstawiciele ludności rosyjskiej 
według alfabetycznego porządku gubernfi. Byli 
obecni, prezes rad y ministrów, mmister spraw 
wewnętrznych, głów nodow odzący urządzeniami 
rolnemi, gubernator petersburski i inne osodj 
urzędowe. O  g. 12 i pół do zgrom adzonych 
raczył w yjść Najjaśniejszy Pan. Przedstaw i­
ciele ludności wiejskiej pokłonili się w  pas J e­
go Cesarskiej Mości. N ajjaśniejszy Pan raczy) 
obchodzić zebranych, zaszczycając ich łaskaw c- 
mi pyttm am i.

Następnie N ajjaśniejszy Pan raczył zw ró­
cić się do nich z najm ..'cściwemi słowami: 
„Bardzo zadow olony jesteir widząc w szystkich 
was, przedstawicieli wielkiej M a tk i-R o sj1 R o 
sya nasza rosła i wzm ocniała się w iarą w  Ba- 

miłością swoich C arów  do Narodu i p rzy­
wiązaniem narodu rosyjskiego do Carslr:ego 
Tronu.

N.ech tak będzie na wieki! Z a  zdrowie 
i szczęśliw ość Naszej gorąco ukochanej matki- 
R osyi, za wasze zdrowie. Z  temi słow y Ni j -  
jaśniejszy Pan wzniósł kielich za zdrowie 
wójtów

Orkiestra w ykonała marsz pułku preoKra- 
żeńskiego. Prezes rady m inistrów w zniósł tc- 
ast na cześć U koronow anego Gospodarza Z ie ­
mi R osyjskiej O krzyk „hura* rozległ się w 
odpowiedzi i zlał się z dźwiękami hymnu.

W ójt gm iny lezjeńskiej, powiatu srhlissil- 
burskiego, gubernii petersburskiej B azyli Mo- 
cztło rł zw rócił się do N ajjaśniejszego Pana 
z przemówieniem w imieniu obecnych przed­
stawicieli w łościańskich ,— składając Jego C e­
sarskiej Mości Serdeczne Życzenia wiernopod- 
■iańcze. Z  okazyi Jubileuszu Najtaśniejszy Pan 
raczył zbliżyć się do M oczałowa i ucało 
w»ć go. Pcczcm  rozległy się okrzyki „hura* 
i dźwięki Hymnu.

N ajjaśniejszy Pan raczył oddalić się do 
apartam entów wewnątrcnych.

Przedstaw iciele ludności wiejskiej zasiedli 
do obiadu.

Peteisburg (AP). Urzędowne. Telegram  
prezesa rady ministrów królestw a serbskiego 
Paszicza do prezesa rady min:rtrów  sekretarza 
stanu Kokow cew a.

„W  imieniu rady ministrów królestw a 
serbskiego mam zaszczyt prosić W aszą Exce- 
lencyę złożyć Najjaśniejszemu Panu nasze po­
zdrowienia i najlrpuzc życzenia Serbia, zacho­
wując w wdzięcznej pamięć, wszystko dobre, 
które w yśw iadczył iej i narodow i serbskiemu 
Cesarz M ikołaj II i Jego W ielcy  Przodkow ie, 
zaryła  do Boga gorące modły o życie Najjaś 
niejłzego Pana i Jego R odziny i o długie p a ­
now anie Domu Rom anowów ku chwale Rosyi 
i całej słowiańszczyzny. W  przekonaniu, że 
ttosunki braterskie pomiędzy nią a R osyą  z 
biegiem czasu wzmacniać się będą, Serbia 
śmiało kroczy na spotkanie jasnej przyszłości. 
Paszicz*.

T cłcg iam  prezesa rady m inistrów sekre­
tarza stanu K okow cew a do prezesa rad y mini 
strów  kró'cstw a serbskiego, Paszicza:

„N ajjaśniejszy Pan po najpoddańszej re* 
Iacyi o depeszy Pańskiej, zawiera jacej gorące 
powinszowania Jego Cesarskiej Mości w imie­
niu rady ministrów k róh siw a  serbskiego z p o­
wodu 300 ej rocznicy panowania Domu Rom a­
nc wó w N ajmiłości wiej rozkazać raczył wyrazić 
W aszej E .sce len cyi i wszystkim  członkom rady 
śzczerą wdzięczność je g o  Cesarskiej M ości za 
powinszowania i dobre życzenia. Z  serdecznem 
zadowoleniem  w ykonując to M onarsrc polece­
nie, proszę Pana i członków gabinetu grzyjąć 
rów nież serdeczne p czd ro w itrie  od rosyjskiei 
rady ministrów, głęboko poruszonej zam anife­
stowaniem uczuć życ/liw ycb w ielkiego naredu 
bratniego dla N ajw yższego W odza ziemi rosyj- 
skiej. Prezes rady m inistrów sekretarz stanu 
Kokow cew .

Z Mińszczyzny.
Mińsk gub. (AP). W  Lachow iczach i M a­

lej Łotw ie, powiatu słuckiegój w jk ry to  tajne 
szkoły polskie. W inn ych pociągnięto do od­
powiedzialności sądewej.

Sprawa wzr.owlcnia pŁtryarciftu.
Petersburg (Wł.). „N ow ojc W rcm ia* do­

nosi, że przyjazd do Peteraburga patryarchy 
antyockjjskiego G rzegorza wpłynął dodatnio n» 
soraw ę wznowienia patiyarchatu w Rosyi. 
W szystkie oba my, iż patryarcha t sdżie w yw ie­
rał w pływ  polityczny cb :cn ie  odpadły. Patry- 
archat zostanie w znow iony w nLjbiżższym cza 
sie. P ierw szy paDyarcha obejmie sw ój urząd 
z nominacyi.

Patryarcha Grzegorz a związkowcy.
Petersburg (Wł.). „W itcztrn ie je  W ie- 

mia" pisze, że członkowie zjazdu ^związku na­
rodu rosyjskiego* zaprosili na zjazd patryar- 
ćhę antyoehijskiegn G rzegorza. PatryarcLa na 
razie odmówił, lecz po rozmowie z Sablercro, 
staw iw szy s*ę do sali obrad, powiedział kilka 
słów  powitalnych.

Wybcry miejskie w Moskwie.
Moskwa ( W ł). Stronnictw o postępowe 

uchyliło się od wyboru drugiego kandydata na 
stanowisko prezydenta miuWra M oskw y, jak te­
go w ym aga m n ister spraw wewnętrznych. Je- 
oynym  kandydatem pozostaje w  dalszym ciągu 
L w ow . Guczkow stanowczo oświadczył, iż 
kandyd itury swej nic postawi

Zaprzeczenie.
P etersb u rg  (Wł.). U rzędownie zaprzeczo­

no inform acyi jakóoy znany działacz „ochra- 
n yu Zubatow  ma być m ianow any kierow nil ięm 
policyi tajnej w  CeSaraftfie.

Nowy organ robotniczy.
Petersburg (Wł.). Z  in ic ja ty w y  posła do 

Dum y Państw ow ej M alinowskiego w  M oskwie 
ma być wydaw<*na g iz e ta  robotnicza.

Sprawa o zabójstwo Time-
Petersburg (Wł.). Spraw a o zabójstwo 

Tim e rozw ażana będzie przczfpetersburski sąd 
okręgow y nie później, niż dnia 15-go kw ie­
tnia.

Nowa kolej syberyjska
Petersburg (W ł.). K o m isja  ministerstwa, 

rozw ażająca projekty now ych kole. żelaznych 
dn 23 lutego rozpocznie rozpoznaw anie proje­
ktu budowy nowej linii kolei syheryjskiej, któ­
ra połączy dorzecze W ołg i z dorzeczem półno­
cnych rzek syberyjskich. N ow a kolej wytknię­
ta zostanie rów nolegle do wielkiej kolei sybe­
ryjskiej.]

Burza
Ryga (AP). Drugą dobę na morzu sza­

leje burza.
Llbawa (AP). Na morzu stale je silna 

burza.
Re we) (AP). Od trzech dni na morzu 

szaleje burza. 17 parow ców , które opuściły 
port, znajduje się w  ciężkiem położeniu.

Sprawa Lyżlna
P eferrb u rg  (^ P)- Ministerstwo spraw ie­

dliwości kategorycznie przeczy podanej przez 
„Now. W rem .* i inne pisma petersburskie 
wiadomości, jakoby otrzym ało ono urzędową 
wiadom ość o umorzeniu na^m ory N ajw yższego 
M anifestu spraw y L yżln a i o wyznaczeniu mu 
w drodze łaski N ajw yższej, pensyi całko­
witej.

Róż ie.
Moskwa (AP). Na wyśdigach o nagrodę 

imienia D a n g a n « , w ysokości 5,000 rb., przy 
dystansie półtorej wiorsty, pierw sza przybyła 
„K arenina" Guriejew a, w  ciągu 2 m. 32 1 dwóch 
ósmych sek.

Z ost? kniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

PetcrsbvrsUbj).

Szanse pokoju.
Wiedftń (Wł.). Do „Siidslavische Korres- 

poadenz* donoszą z Konstantynopola, ie  am- 
ńksader rosyjjk i oświadczył w  rozmow.e z pew ­
nym finansistą francuskim, te  szanse rycblcgc 
zaw arcia pokoju pom iędzy T u rcyg a pańsi wn- 
rui spizyrcięrzGncmi znacznie w o siat: ich  dniąch 
się popraw iły. Rozcnw ianic zam iarów pokojo­
w ych w ydaje się dziś nieprawdopodobne. Obie 
strony pragaą pokoju i przeto trudność: dadzą 
się usunąć. W ielki w ezyr pragnąłby .tknajry- 
cblejszego zakończen.a w ojny, przeciwko cze­
mu protestuje większość komitetu młodoturec- 
kiego. Svtuacya ta dala powód do pogłosek o 
zamierzonem ustąpieniu Szefkcta-hiszy.

Posiłki serbskie czarnogórcom.
Wiedeń (Wł.). D o „S u łs la w :sche K crre- 

spondęnz* donoszą z C ttyn ii, te  w brew  za­
przeczeniom  posiłki serbskie, złożone z 40 ty­
sięcy ludzi, dążą z pomocą czsraogórcom . W  
końcu marca transportowanie posiłków morzem 
zoitanie ukończone i w ów czas należy spodzie­
wać się zi początkow ania wielkiej akcyi w ojen­
nej pod Skutari.

Footaws Czrrnogóry.
Sofia (WL). Podobno Csarncgórn nic zgc- 

dzi się przed zdobyciem Skutari na pośredni­
ctwo m ocTS-w .

Oświadczenie Szefket-baszy.
Konstantynopol (Wł.). Szcfkel-basza 

oświadczył ambasadorowi francuąkiemu, iż rząd 
turecki zgadza się na odstąpienie Adryanopola, 
lecz stanowczo odm aw.a kontrybucyi.

Eułgarya a Rosya.
Wiedeń (Wi.) Nastrój w tutejszych kołach 

politycznych w dniarh ostatnich jest nader pe­
sym istyczny. O pracowanie tekstu komunikatów 
o stosunkach wzajem nych Austryf i R osyi n a­
potkało wielkie trudności. G łów na tiudn Sć 
polega na cdm owie A ustryi dokonania demo- 
bilizacyi na granicy Serbskiej, o co zabiega 
rząd serbski, persw adując rządowi rosyjskiemu, 
iż w razie trw ania sytuacyi obecnej rozw iąza­
nie kw estyi granicy albańskiej i stosunków han­
dlowych serbsko austryackich nastąpiłoby pod 
naciskiem zbrojnym  A ustryi. Pogląd ten sfery 
petersburskie podz’ci;vją najzupełniej.

Pozatem  o ciągle trudności przypraw ia 
spraw a Skutari.

Zarządzenia riem ietkh .
Berlin ( Wł )  Z e  w zględów  pogotow ia w o­

jennego drugą iasp ctcy ę  armii przeniesiono do 
W rocław ia. Kierownikiem  in sp ekcji mianowany 
został generał Floetz, dotychczasow y dow ódc* 
korpusu.

PożyczkE.

Berlin (AP). Rezultat su tstry p cy i na 50 
m iliorow ą em isyę nowej pożyczki cesarstw .. 
Niemieckiego i 100 milionową em isyę potyczki 
pruskiej, tudzież na 400 milionów pru*kicb bo­
n ów  skarbowych nie m ott być śc iś li określo­
ny. PrawdoDodobnie subsk-yprya da nadwyżkę 
w  kwocie 68 m ilionów marek.

Ofiary ity h iu h u .

Bąltirtiore (W ł). W edług osiatnfeh obli­
czeń liczba cfiar wybuchu dynamitu wynosi: 
110 zabitych i 150 rannych.

Zgon Alfreda Picatti a
Paryż (AP). Zm arł wiceprezydent R ady 

Państwa, by’y  komisarz w ystaw y 19x0 r., były 
m;nistcr marynarki Alfred Picard.

1 Tybśtu.
Boriln (AP). Donoszą z  Kalkuty, że Da.aj 

lama ponownie objął rządy nad Tybetem  i w y ­
słał troiska do Czumbi przeciwko chińskiemu 
generałowi Czanowi. Gen. Czan w kroczył na 
terytoryum  Indyi brytańskiej.

Nowa u s ta l a  wojskowa we F u n e y !.

Paryż (Wł.). Minister skarbu proponuje 
pokrycie wielkich kosztów, w yw ołanych now ą 
ustawą w ojskową, dro^s. podatku* obciążające­
go największe fortuny. R ozw ażany jest rów ­
nież projekt zażądania pom ocy cd  . :lk ch  it f  
stytucyi finansowych.

A m nestys-

W ilno (W ł.) Na skutek amneśtyi uw ol­
niono z wiezienia 214 więźniów, w tej Herbie 
Emmę JeleńAą-DmocDOwską, . laaLtoncę „Z o ­
rzy* i Dominika Rym kiewicza, redaktora 
, W iedzy*

Namiestnik Bobrzyński na posłuchaniu 
u cesarza.

Wiedeń (Wł.). W czoraj c asarz na iposłu- 
chaniu w yiaził nam iestnikowi G alicy! d-rpwi 
Bobrzyńskicm u radość swą z powodu postępów 
układów— polsko-ruskich i zapew nił go o wiel* 
kiem swem zaufaniu.

T rzech setlo tn i Jubileusz.

Petersburg (AP). Prezes raoy minhńrów 
K okow cew  ptrżymał depesze od pretfcsś ćzai- 
nogórskicj rady ministrów gen. Martynówiczw 
i prezydenta miasta B .a ło g  odL D awiBowicza z 
wyrazam i uczuć wdzięczności i życzeniami z c» 
kazyi jubileuszu Domu Rom anow ófr.

P etersbu rg  (AP) W czoraj wieczorem  w 
Domu Szlacheckim  odbył się bal. Gości stawi- 
ło się przeszfo 3,000 ot.ób. B il  zaszozTcill o> 
becncścią Najjaśniejszy Pan, N ajjaśniejsza Pani 
M arya Teodorów na i A leksandra TeodorńwLśi, 
W ielka Księżniczka O lga M ikołąiówna. W iełk e 
Księżne i W icicy  Książęta. Nafdostojmej&ie 
O soby zostały powitane przez marczałków szla­
chty gubcrnialncgo i pow iatow ego i udały się 
do loży Cesarskiej. Ukazaniu się Na aśniej- 
szego ra n a  w  loży tow arzyszyły  dźwięi-i hym­
nu i okrzyki „hura!* Gubernialny htsrszuek 
szlachty ks. Sahykow , zbliżyw szy alę do loży 
Ceaarskicj, ofiarował chlcb i sól i powitał N aj­
jaśniejszego Pana w imieniu szlachty,. N ajja­
śniejszy Pan raczył przyjąć chich i kół i d zię­
kował najłaskawszem i stówami. R ozleg ły  się 
powtórnie dźwięki hymnu i okrzyki „Mira! * 
Po wykonaniu kantaty orkiestra zagrał* po lo­
neza. W  pierwszej parze szed* N ś jjtó ifc jś ty  
Pan z małżonką pow iatow ego m arszałka Szla­
chty Som ow a, w  drugiej guberniiloj) h n it ta  
łek szlachty ks. Sałtykow z Najjaśniejszą Piteią 
Maryą Teodorów ną, w trzeciej pow iatow y i i i f -  
jzałek szlachty z Najjaśniejszą Paptą A leksan­
drą T ccdorów n ą. Po polonezie Najdostojniej­
sze O soby udały się Jo loży Ć esarsirej, dokąd 
zaproszono niektórych członków ciała dyplom a­
tycznego. W  następnych tańcach salonow ych 
brali udział W ielcy Książęta i Księżne. 3 g o ­
dzinie 1 i ej N ajjaśniejsza Pani A leLjandra .c -  
odorćw na odjechała do Pałacu £imo#Cgo.

NadeUans.

IV LisU ofiar plenlążnycb na K armnsź-
Pp. Bajkowski B o h ja n  rb. 10, Bąnk Bu­

ski dla handlu zewnętrznego rb. aoo, Bdktj- 
wiński A ntoni rb. 10. BakowIńsŁi M ienił rb 5 
Bursztyński Lucyan rb. 10, Ctapjeccy D yohizli­
stwo rb. 15, Chojoack: Aleksander rb. 5, Ccrzę* 
szczewska Cęzarr wa rb. ió, C zkrnom sti Mikd- 
łaj rb. 10, Dom hand.ow y M ierzwińsk1 D. i S f .  
rb. 50, D om  handlowy W :erzbicki i B ;zcz:ńsł i 
rb. 20, Faszczowie Felik .ostwo fb . 5, H crie 
Ernest rb. ro, Jakuszewscy A 1.ton ioatw orb .2 e, 
Januszewska rb. 15, jaszczew ski rb. 5, L e ­
szczyńscy W acław ostw o rb. to , Łoziński Gże- 
sław rb. 50, Łubkow ski RudoIJ rb. 200, M aga­
zyn Dębickiego ro. 5, pani Mycek (przez p. Św ie- 
Uińskiego) rb, 5, Poichow scy Józefostwc rb. 10, 
Podhorski Leon rb. 10, Rejcnm anowie Irydo- 
rostw o lb . 5, R eszniew a M arya rb. 25, hrabia 
Rzewuski Adam rb. 50, Smidt et C-o irb. 50, 
Syroczyńska Stanisławowa rfc. 5, W ilcżkówiiki 
Antoni rb. 15, W órobjew  (notaryusz) rb- 15. 
ruzem 775 rb., z poprzednienn i ,686 rb.

II Lista of ar r2«Cćoivyflh.

P p : Sawickie Ałm a i Jadw iga f. 16 p., 
O rłow ska Janina f 19 i 50 pocztów ai, Józew - 
ska Hela f. 12 i 50 pocztówek, Fudakowaka 
f. 4, Idźkomska f. 3, R om arnicki M arya f. 19, 
N owińska f. 7, Syroczyńska St. f. 1, Lasocka 
K . f. 2, Kapuścińska f. 3, Męczyńsk’ f. 1, Św i- 
dzlnska M. f. 10, Strumiłłow-a f. 23, Kozienic 
f. 14, M illlcrowa L . f. 35, Suska A . f. 70, Ba- 
gieńska T . f r 2, przez p. Tyszkow ską f. 16. 
Firmy: A brikosow  f. 150, Efimow Karm el f. 20, 
Jurotat f. 18, Komarnioka W iktorya f. 30, L e­
szczyński f. 30, Ludm er f. 3, Fraget f. 16, 
M alccwskie zakłady f. 15. Konoplin f. 25, N i­
wiński f 30, Powroziński f- 12, Pluton K aw y 
f. 20, Sokołow ski f. 48, Stanf.ow f. 10, Św ida 
i Muller 4 pudy papieru. Szepe f. 50, Tęafel 
f. 12, Treugolnik f. 136, T -w o  Unical f. 56.
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a ro d zie jsk a  b a jk a  e s  W sch o d u .

B yła  ona malutką dzieciną księżyca i czę­
sto w nocy, gd y  matka jej senną śwa piękno 
ś d ą  św iat czarow ała, ona t»ń"zyła robie na 
srebrzystych promieniach. Czasam i też zatrzy 
m yw ała tię  w m ingow ym  lasku i słuchała n a­
miętnych słów  m rości, szeptanych ustami H in ­
dusów  i Hindusek, łub też odpoczyw ając nad 
brzegiem  rzeki przypatryw ała się innym parom 
za k o ch a n y*, płynącym  ku złotemu światłu nią- 
zm ierzonego oceanu miłości, którego m istycz «e 
ody pow tarzają się wraz z w iecow ym  rytmem 
świata.

—  Miłość muat być bardzo piękna,— zw- 
wołało raz dziecko rzuoejąc się w objęcia ma­
tki, i prosząc ją  ze łzami, aby pozwoliła mu 
żyć życ e n  Smiertelnem.

—  2, fz e g d i to wnosisz?— spytała księ-. 
życow a pw«. rą^ iząc* pańatwem  nony.

—  | tęk iOŚr zsfcafchanycŁ! -r- odparła
dziew czynka z całym zapałem i nieświadouio 
ścią młodych iat.

— - N aslbcttokś się widzę niemądrych słów, 
szeptanych w lndynikich dżunglach i dolinach 
Ja ;a ś  wiem, że są one fałszyw e, i że w y w o ­
łuje je tylko widok mojej piękności. C zy nie 
w !e.‘ z co w róg -nój, B jd d b a, powit dział? Oto: 
„ż^ cie  jest wirem, w którym  miotają nam i na­
sze namiętności * Jak zostaniesz śm ieruloą, 
pc znasz itraszną praw dę słów tych Bjddfcy.

A is  aaięzyct.we dziecko nie s'uch#łć przt - 
strogi, i mówiło dalej w rozmarzenie:

—  Wwzrjrąjsoei nocy łzawiłam się w P er­
skim różanym  ogit-d-ńe,li żaglnilaęłam  do po­
koju, w  którym  pikał wielki poeta. Przechyli­
łam s 'ę  przez jego  ram ię i przeczył „łam: .W y ­
chyl d 1 dna kielich ziemskiej miłości, byś kie­
dyś pić um;ał z czary św iętej rrityści.* Na ir-  
•jZyakięfa r ó w n ia c h  żyj‘% l-iazite, Ula kł órych 
m ik ać życiem , i uoWirdajri i c  dla niej 1 
wię*zm#£ utracić wat to. O ni żyją, by kochać. 
Poza. ój* a t i mnie kochać.

Srkjrzyk f * księżycow a pani, z ia ją c a  w pływ  
sw ói n a w z to iz a  doliny, rzeki, i morza, d łrgo  
się waaała, za n 1,1 córeezce sw ej pozwoliła żyć 
życiem  ziemskim, przez przeć'ag  trzech lat. N a 
konitc, dopiąw szy aw egc, uszczęśliw iona dzie­
w eczka sp.ynęła pc promieniu s i e j  matki, 
i przeszedłszy pomiędzy wysokie mi; bananowe-; 
rri drzewam i, i ciemuo iistnenti mangami, spo­
częła na cuduj m listeczku t wiptu moghra, któ­
r y  kw kn ie przez jeden tylko dzień.

T«m  niecićrpuw ie czekała, bo dopiero za 
dotknięciem ręki ludzkiej, ludzką niwgi* przybiać 
pos ać. O  świcie, podczas ciszy poprzedzającej 
u rędziny dnia, zbliżył się lescH , i mała perek 
k 1 poczyw ająca na kw ia.ku, zw ró c.łt jego  u- 
wmge Pom yślał, iż przechodząc kolo świątyni, 
po drodze do domu będzie m ógł Buddzie ją o- 
f arow ać. Ostrożnie więc z e n  ał biały Icwistck.

a p c e łk a  stoczyła się w taa rd ą  od pracy dłoń 
jego. Zaraz tez przybrał* luJzką postać, i ro ­
sła, i ros a mu w oczach, az mu oddech z wiel 
kiego pod z w u w . ciemnej jak  miedź pięjsi za 
tamowało. W yrósłszy, księżycow a o z* ‘weszka 
spadla z ręki leśnika 1 stanęła obok niego jano 
szczupła 1 zgrabna indyjska dziewec?ka, ą oczy 
jej byiy tak wielkie i piękne, że L-śiik oJfąiu  
zapałał do niej szaloną miłością. ViVął. ją  w 
objęcia i ucałował jej świeże policzki, i 
włqsy, nazyw ając ją :ąwoją „ G r la z d ą " , przy 
sięgając, iż poj®ie ją zi, żonę

A te jej smetnp ś*ę -robiłć, bo nie odezu 
ła wzajem nego wzruszenia, , takiego, o jakiem 
m ów iły dz ew eręta naJ rzeką. FoszU  jd u ą k  z 
tcśn.kiem we wspasistą gąszcz ŁeśnąT Palmy 
n«d ijfj g łow ą-szepteły  sw oje tajemnice, a  rosa 
z jaskraw ych hibiąkuków spadała na nią jak 
perły. Stopy jej deptały po w oskow ych storczy­
kach i pąsow ych jak krew roślinach, ą mgła 
podhośita się z źititfi jak  (Zasłona, którą ż je j  
w uje kochanek, by odkry ć piękność oblubie 
a kf.

G i y  słońce pieFigszem swem  promieniem 
uderzyło w  śn  dek srebrzystej rzeki, leśnik za ­
prowadził niezwykłą tatrze czoną do chaty swej 
bambusowej i tam (fełecit księżyca sjreęśliw - 
szttn ąię u c iu ła  W jz  erało i  k^adraUiwyełi 
otwofi>ir,_ siutscych za okna i- Omi*ło ft:ę do 
zaglądających przez ogrodzenie ciel a wy Ja c c a i 
przechodni.

W ięcej niż dwa lata tak przrszło. Młoda 
małżonka rozczarow ana była, ho nie doznaw a­
ła bynajmniej upragnionej miłećsi.

W  ctiatce R śnika praco-y#!* . iężko, iwo: 
zs* dziewczęta z« firc  ś  :iły jej niezrów nanej 
piękność'. W  nocy ęręst® W ykradała się z do- 
mu i zwierzaj# się z$ sw ych ztnartwiitń księży­
cowym  dzieci sm, które spływ ały po srebrnych 
prom ieniach,, by się, dowiedzieć, co s‘ ę z ich 
siitsirzyczltft daieje.

Jeszcze tylko trzy miesiące miał trwać pc- 
byt jej na ziemi, i nie smuciło to jej oynaj­
m ą'ej. Z  w ięksią  ochotą tz 1  czerpać ircd ę *e 
strumyki3 i 'aip odpoczyw ała w chłcduym  cie­
niu drzew, z uśmiechem słuchając ciemnoskó­
rych dziewcząt, które urągały je ,̂ m ówiąc o cu- 
dowuej opcw itśei jej; męża, który twierdził, iż 
zaałazł ją  na kw 'ątku m oghrą. O  as Jąbr^e 
przecież wied/wiły, że kupił ją  w jakim j doom 
oiewoli, do którego mężczyźni chadzają-

«w

poddanych, którzy tw arzą do ziemi przed nim 
padali. Oni" jednak, nie znając ziemskich oby
Czajów śmiało spoglądała w oczy młodego 
władcy; ten oburzony tym brakiem uszanow a­
nia, cbciai już w ydać rozkaz, by ukarano bez 
czelną dziewczynę, gd y  a tęm g n ie v  je g c  zraic- 
a  ł sic aa  dziwne jakieś wzruszenie, które nim 
owładnęło.

Patrzał na nią zm ruionemi oczyma; na 
szyi ręiuia sznurek jagód pąsowych, a w ciem 
nybh jej włosach tkwił kw iat różow y kwiat 
hibiśsu^u. Radża westchnął i zadrżał. A le  za­
panował nad sp tą, 1 przywdział m tskę wschcd 
niej rtiewzruszoności.

Dopiero, g d y  cdjechal dalej, spytał sw oje 
go  sługę o piękną dziewczynę, i roześmiał się 
gd y  ten opowiedział mu czai oćziejską o niej 
bajkę; w d u szy  zaś zapragn ął ją  zobaczyć, 
i s p jU ć  o praw dę dziwnej i i j  historyi.

F efrn rgo  w irćzcru; o liliow ej zactodu  
gcdżinie, księżycowa m ałżonka siedziała sobie 

wrót bam busowego sw ego dotnomwa. Sam a 
była i sm utna, bo małżonek jej w podróż się 
oył wybraf, i  jedyną, je j pociechą była nadzie­
ja  powrotu ao n iu k i Nawlekając na nitkę 
czei wotie jagody .tnajiezioue w dżungli, myśl»ł.ą 
o tern jak głupią hyhi, wyobrażając sobie, i,.- 
iudzka miłość p ękhc jest, i stczęście d ić  m o­
że. W szystko to było złudzeniem, jak  o b ra zy 1 
tw o tią te  ślę <# I r ja ź ta ło r e j  kult jasnowidzące* 
4c. W 1 tern pad; na nią cień begato ubranego 
jeźdźcŁ. Pcdntosła oczy i u jizała przca sd&» 
dumnego Radżę, k tófy  niedawno powrócił był 
dd kraju, K;7 po śmierci ojca objąć sw e dzie­
dzictwo. Patrz&ł 3h po nad g*owy swoich

kstężyc zeszedł, R adża przebrany za 
ędro «rc* przeszedł koło chaty leśnika. Nikogo 

jednak w ni*j nie było. Zm artw iony, udał s ę  
do czarującego, pachnącego lasu, w  którym 
rządzi bogini Coatlieue, przyobleczona w e wrpa- 
niałą, z w ężów  splecioną .suknię, i odczuł mi 
styczny spokój tropikaiaycb krajów , który jest 
juk westchnienie namiętności, zew artych w nie- 
racboraem życiu roślin.

Pod drzewam i, u strumyka, w któryn 
księżyc dumny ze sw ych niewieścich wdziękó w 
się przrgląda), siedziała piękna małżonka leśni­
ka. G łow ę rtMUa perebytoną, i rozm awiała 
z siostrzyczką uczepioną m atczynego pro­
mień i t

R adża zbliży! się do niej.
—  A  więc znalaziem Cię mó] kwiecie! 

mój klrj locie! -—  zawołał namiętnie, widok jej 
bowiem miłość w  sercu jtg o  rozniecił.

K siężycow a dzieweczka spojrzała na pięk' 
ność j"g o  wschodniej tw arzy, i zadrżała jak 
łiść p. d powiewem  gorącego wiatru.

I o u*d driew am i, na tle purpurowego 
nieba, żćraw  p rzeleciał a  na głos jego, kos 
z d ż jr ą li  odpowiedział.

Hinduscy filozofowie utrzymują, że celem 
muzyk i jesi wzruszenie serca, i że naśladuje 
ona gb sy niektórych zw ieiząt, a każda nuta 
w yrażu inne uczucie; ten y zaś zaw arte w  glo 
sie ż ó im ia  i kosa natchnieniem są miłości 
i dowHpu.

i  " o  nad szeroką rzeką, w śród głębokiej 
ciszy (lepftj, rozm arzającej indyjskiej nocy sie­
dział R adża i trzym ał w objęciach drżące dzie 
cię ks ętycą

M ów ił jej, że jest jego  ukochaną na wie 
ki, że oddech jej jesf. jak łagodny wiatr mor­
ski, przechodzący przez w ońne pola. Ż e  oczy 
jej są gwiazdam i, ktćre z nieba Spadły, a zęby 
nerłarm 1 rypłóka^cm i z kryształow ego jeziora. 
Ś5 usta je j— to korale^ w których miłość prze 

Pmieszkiije, a w łosy jej w ydają w oń jaśminu i 
tuberoży.

O na gir su jego  słuchiła  z uwielbieniem, 
nad którym  zastanaw iać się nie chciała z oba­
wy, aby nie okazało się złudzeniem pięknej no­
cy, a ?d y mu opow iedziała historyę sw ych u- 

(rodżin,. on z niedowierzariem  się uśmiccnnął. 
G dy niu zaś azepręla, że stczęsuw a z nim się

cruje, tak, jak kuzyn-jej, promienie słońca, trń 
ezący w świetle letniego dn.a, pochylił się i 
usta zamknął jej pocałunkiem.

Leśnik znikł bez wieści i nikt nie wie' 
dzia1, co się 7. nim Hą!o. Małżonka zaś jego, 
owinięta w rrtbrzystą  ^azę, bawiła się podczas 
tiop.ksdnych nocy letnich kwsatam,, które jej 
kochanek R adża z pałacowych ogrodów  przy 
aostł. U jego  boku śmiała się i cieszyła, ale 
w dzień oczy je j od płaczu się czerwieniły, 
wiedziała bowiem, że zbliża się czas powrotu
ej do matki.

Pewnej nocy, gdy już kw iaty dżungli po­
chyliły do sou głow y, upajające w ydając w o­
nie, R s d ia  zabrał ją na przejażdżkę łodzią po 
szerokiej rzecze. Śmiałr. się, bo wiedział#, iż 
maik* ją  zobaczy; była to bowiem godzina, w 
iciórej przeglądać się była zw ykła w  wodnem 
zw urciądic; kochanek włożył iej na szyję sznur 
przecudnych pert), zebranych wielkim kosztem 

gtębi oceanu, a ona się dziwiła, jak mógł 
taką ceaną i rzadką rzeczą ją  obdarzyć, lecz 
on śmiał się z niej i mówił, że jzke RacU# p o­
siada w iele kosztowności, że ma topazy i nie­
bieskie d amenty i rubiny, w ydarte zawiutru j 
ziami w  kopalniach w  M< g rk  i że w szystko to

w raz z

styni. Mó; ukochany, o a k ś  mi to, czego je ­
dynie pragnęłam. Byłam  dzieckiem, tyś małe 
uczynił kofciets; d*!eś mi miłość —  koronę ży­
cia ludzkiego.

R id ża  przyciskał ją  do sieoie i mówił, że 
jej nie puści, że zatrzym a ją  przemocą, a mi­
łość jego bezgraniczna uczyni ją  śmiertelną.

—  W ołać będziemy głosem B jd d b y  —  
rzekł. —  rW idzialne rzeczy i niewidzialne, 
Dlizkie i dalekie, urodzone łub szukające w cie­
leni#, w szy a k o  niech raao fri oię oddaje* —  a 
po obwili dodał: —  Razem wejdziem y do N ii- 
wany, gdy W szechpotężny G łos w ym ów i stó­
wa, którym  nifom u oprzeć się nie wolno.

K rzyk paw ia przerwa! nocną cisze, a dzi­
ki wół asa odpowiedział

Hinduscy iiiozofowie twierdzą, że w  g lo ­
sach ich mieści się bohaterstwo, podHw i prze- 
rażerie , i że te sam e uczuci# rodzą s*ę w  ser­
cach tycb, którzy ich siuebają. R ęka R adży 
drżała, g d y  nu szyi kochanki zapinał naszyjmk: 

kształcie węża szrasrąpiówfc^c o rubmo- 
ych oczach.

K sę ży co w a  córka tylko księżycowem i ka­
mieniami i perłami zw ykU  była w dzieciństwie 
się bawić, ucieszyła się w ięc bardzo i n r chwi- 
ię o  wszystkiem  zapomniał# rałutąc szm aragdy 
i rubiny.

G dy jednak noc miała się ku końcowi,
je; Własnością zostanie, w raz z je d w a b n e m u -  wsta{a ^patTzHa k i p i ą c e g o  kóćhanktT  zTem- 

S H " W  f e j !:,V  5!U ę  iyczr nau<jzj U ją, ż<, j j  jej niedawno

żonka.
D ziew czyn a— w yglądała ona z a le d rie  na 

piętnaście lał.— odw róciła głow ę i łzy w  jej o-

szk . w jeg o  pałacu, jako p ra a o w it*  jego  m«l- ■ R h óu  -p o ,  ^ ^  lQSQm rprzeć ^  ^  m ożra

czach wezbrały, a Radżz wziął ją  w  objęcia 
całował różow e jej policzki i  k o ra  owe usta, a t 
się znow u do niego uśmiechać zaczęła i za- 
pomoinła, iż tyłkc jedna' noc jej jeszcze na zie ­
mi pozostała.

W ylądow ali n# malutkiej, palmami poro­
słe, w ysepce, i zd jąw szy z siebie jaskraw ą su­
kienkę, córka księżyca zaezęła tańczyć dla p rzy­
podobanie się temu, który dał jej poznać mi­
łość.

Następnej nocy spotkali się nsd śpiącym 
strumykiem, a w ciągu dnia 2łotolłsray powój 
pokrył się purpurowemi gronam i kw iatów  i u- 
tw o.zył, rozrastrjąc się, jak gdyby altanę do 
małżeńskich godów . I

Schylił# się i lekko u c i o w a i. uota śpiąc ‘po, 
który się pracz sen uśmieennął. Światłe dnia 
już rozpraszało nocne cienie, a księżyc w yglą­
dał blado i mizernie, jak człowiek po przehu­
lanej nocy. Pow iew  świtu przelatyw ał po dżun­
gli i igrał z włosami dziewczęcia, gdy biegło 
szukajac ostatniego księżycow ego promyka, aby 
się po nim dostać na łono matki, przez całą 
fr o g ę  roniąc łzy  miłości, i n it  bacząc na bu­
dzące się kw iaty i ptactwo.

G dy ogniste św iatło wschodzącego siońca 
opromieniło dżunglę, dziewczę plącząc rzuc^o 
się w  objęcia matki, wohijac:

—  Buddha jest okrutnym i s ło w t jego  
prawdziwe: „Ż ycie  jett wirem, w którym mio- 
ają  nemi nasze nam iętności11.

I s : oglądając ni. ziemię, z oczu księzy-
■\jr, * , ,, , , .  , , . .c e w e g o  d ziecka znów  iz j  srebrne na dżrnfJę

_ M ó. królu! mój .u k o ftś n j  p c  t l t  osta- dać ^  ,  łzoa SK dła ^
tui s; ę  w Mzib iy— ssep n ęła  k s ię ży co w a  r - ie ^ e c z -  j j d  je  ,ludzie w  l(!Słe jfcfc
sa  złam an ym  od sm utku gło^em  - L i c  w ie r z y - | chłodu sennej n o cy  z  m iejsca n a m iejsce prze-złamanym od smutku głosem 
leś w Listoryę m ego urodzenia i rada byłam  z
tego, bo dzieckiem byłarr,, a -wszystkie dzieci 
lubią tajemmce. T eraz jestem kobietą i od cie­
bie nauczyłam  się kochać to życie. G d y świc 
rozećrze nocne zasłony, będę musiała pow rócić 
do m glistego kraju księżyca. Już dia mnie nie 
'■•dalie spoczynku, muszę na zachód w mą po­
dróż się puścić.

—  N e, n ic’.— zawołał Radża z pewnością 
człowieka, który wszystkieir, rządzi. —  Przezna- 
c;euić obdarzyło mnie tebą, a przeznaczeniu 1 
oprzeć s'e nie można.

—  D zisiaj kończy ' się ziemskie moje ży­
cie, 1 muszę w racać do matki m tj, do księży­
ca. N igdy n k  miałam odwugi praw dę ci w y ­
jawić, bo obawiałam  się utraty twej miiości.. 
A le  teraz ci powiem, jam  nie jest śmiertelną; 
i muszę odejść, jak westchnienie wiatru z pu-

łatys ały, nazwali je  ognisremi muszkami.
W ie k , wiele w ieków  **d tego  ezaau upiy- 

nęło, lecz dotąd jeszcze w  ciepłe, letnie ncce 
muszki ogniste z kwiatu na kw iat, z listka u  
listek przelatują, szukając R adży, który umuri 
-z miłości w caiej p :łn l piękności młodych 
swoich lat.

A  jedaak znajdują się tacy, którzy z nie­
dowierzaniem się śmieją, g dy im dzieci opo­
wiadają, że te m usiki św iecące, to skrzydlate 
łzy księżycow ej małżonki leśnika, która kotna- 
R  pięknego Radżę w indyjskiej dżungli i mu- 
sia 'a  go  opuścić przed wielom# wiekami.

KBŁf. K O BIET PO LE K  —4 
Fa m tw k ;#  w i .  .u K r  Ł 6 , 
 -  - w  ĆzndnA Caj ■

ZaJcżńni w  Celu, bv 
rałoUzfeż ucząca s ę 
i Judzie pr«Cy ni? ma­
jący  czaau na prow a­
dzenie ku :hni w  domu, 
moffli być pewui. iż 
destają jedzenie st iron- 
nie przegotowane na 
m aśL  i po cenie kosztu.

M  EMU
6/IRSZC7 
R O óćt Picruźki.

ftf.
Flaki. 7r»74
Łielbasa z kapuśfa.
Bitki po polska 
Kotlety ciele ie.

III.
Ryt ze śmietaną

Kartofle. — Sałata z fasoli.
Ca'y obiad 30 k., pól obiadu 
BO Cały obiad w abonamencie 

miesięcznym 8  rb. 50 k.

Cegła ogmotrwaia
w yżs-epo aatunku f#bryki 
o h a ‘ ’  k  I t t a s z y a i  gotowa ro i 

iiDyCli iik m ia ró * . Przyjm ują c b s f 
[ianalizy i ctn. na ż ą d ic i- . A ir e s  

poczta W o ło d irka  kijowskiej gubrr 
w Lechaczycha, 480

Mieszkania
. w im  r i  doąodnych warunkach 3, 
18, 7 pok oi. W iadom ość M.-Żyton.ie - 
sxa Nr. 5. 5t>80

i r t ~ r ~T:
f Clżłsfł V.

Od AdmiiHSfracyi.
p i 1 > B«f:i«naiud ł p i a m i ć i .  „ D z ie a  
>.ua t cM IM p C  dabynU na w#
■ i b >'lC1i tejkayób k J ąt k
itiiH K trw i#  w  Ki i  ym  6 >ma 
kim, *n«t c wydawua

mi i rł«kfe‘»fc.,f

pO C8fSli md3T>Bl
ty li#  ■.« i r a .  jrr:,i;»N eii

«! te 1’ .

D Z IE JE  P O LS K I
B-ra Fłitfw w  K-mwRWBgo.

2 tomy, 30 itustracyi liitiiCza, duża 
m a j fiajakt 1 -w>ijr

UJs i-4-»rtairtiiSiflR 
fTuwilllli E1!}* wrrklp#-*’ *

H b .  I K o p .  G Q . -------

(w ozdobnej opraw ie)

=  R  r m u & w  —
R y ł historyczny do p< łow y X V I I  w

R b -  SL
(C k>*»«* --gt -w..

} IN w i  Ąr** V'!

W» y - ""'y ** 'KlSa*

1 Inę- * - ■ ‘ • > 11 ■ • * ' y - r ►

L I K  KS lilsd  T ^ w a ró ig  *
Bfawatnych

Z,.wiad*n?,» rzanewuą hlirnttlę, ie  otrzyma! z najlepszych fabryk 
w ielki w ybór: wełnianveh, iedrr.bnych, sukiednyełi ibaw e!n ian vrh  
iow arów . ,Ve wszystkich pięciu ibdfja-yuacl; zaw szę w ielki w ybó r 
rowerów: 'zdw abnych. w ełnianych i i  a wćłnianych tkanin szw si- 
CtrsŁie odpasow ase suknie. Codzlejtnie ctr.ym u ją  nowe towary.

RFa s e z o n  w io jion iay  i le tn ia
H A G A  F.YNY;

1) K r e s a . . # tylr t u  3 0 , t e ld f .  43U .
jf) k  t j  1 I ł ”  r# q  f  .-W iis y lk , i K a r a w s j .  t . h  f  1051. 
31 ( Ż y d o w s k i)  flia lie k i t a r a ,  O m itr o w s k a  u l.  Aft 16.

. ' r t r ł i n  a l ,  M» 2 ■ ~
5) I w a i  s ą «  Aft €  (S ia n d y  ta

Z a p izykładcm  lat poprzednich zasadniczo firma zaopu.rzona będzie 
— ntjlt tói rary  pterW s.orżęd. fabr, i sprzed, będzie po eeu. przystęp.

m o b i l
jnifj łotęryi tanio do sprzedania, i‘ u-- 
lńifcC*n» 69 7525

MAGAZYN MEliLl  .

M e n d l a  S u r d u t o w i c z a

y
'

1 W .-W aśylkowśką d. Ślinko Jf: H

j
ić  z  f rmą

Pros.Ę „i. po, 6, t e g o  s a m e g o  n a z w is k a .

U £ U W « M  |  N I S Z C Z Ę

—  O B S ł S K I  —11 lut prnktyhi v E ijow ip êz b61u 
o«tryęh nf«Y;qrdzi. F n y jm . pan ie od 

11— 2 p*». ro s*ez^za od 3 - 6 w. 
()pt&iz ciut śr lą tśczn ych . 

Teasraina ul 1 tr. 5 Kwiatkow­
ska, plfkćje um eblow. P otn iakow ., 
w ejścić :d  placu 21 jtobram skieji'.

Lepsza w
hsftCw a 
wan^e, dl

A.
suani, .gl^pw ąnie i gofro-

zpwa m ateryaiow.
P^eryzna 

Ne 20
7tKH

* ~ i r r T i r w ^  j  i i r ~
czterosobow y udkr )4  HP. z pow o­
du wy/azd-i s p łe s it  e sprzeókję zs 
800 rb, Z iotow orocka 3 m, 17, osrb 
5 —  7 w ieer 7955

S?t 2 8  P  phntacyę bar
w y d z ie ż a w ię  na rok p 'ż y  staCyi 
Birzula-Cżubówtka. zw -aeać się od 
2 2 - 28 lutesr-i: K  ićw , Pusikińska 3U 
jn. 16 od 1 0 - 1 1  ej r 8126

I
8 19 2 1

Huk PnIsSci
\n  t f & u ,  i f k i y G y "  i

Miern:czo - sśne biuro 9 Kreś- 
'itFflia Eaomat* 6w-ta Ksatorn«

F .  1 * .  B R O C Z K I C H
Kijów , K^eszczatyk 23 m. 8 wprost 
poczty. Przyiro, roboty; m iern i- 
.tół 11*4 u ł  i k r e ś le n ie .  8049

Bd #p m < tHnifl- dom
. > '  yi o ic  7i \\ pobliżu gimnazyum 

f ktfśfrtfla p» w ialkiej W asyl-
ko w j . ie i  ul. T w erska Nr. 6 (sadyb- 
nareżną) 8175

Fraucrflnwił

Z y g m u n t  ' J S o p a r
?VyiaHfa ttugia pamiiozime z 40 ryesaasj*

Cim-oiD nwiatSr.3..

Ok tHSSmmlerii tiOzieraika
m m , m l ź m k  $ •  f - S t l '  { i  p r z ^ s ^ k ą ) .

a< *ć su, umifty d« adwirfmtraayi fD*i#uxtik* " ijS L ^ T k ^ o 11

F . u ^ i ą  m a i ą t e ^
w  Pcłudn,o\.’o-Zachodnim krjju, H 
tel „RossyA“ 5 . 8157

Mlialerj i Sswycy
Czystej ra 3y sprzedają się w  rozpło­
dowej i borj<: w  dobrach Helenów 
ka W . N. Chamienko (st. Motowi 
dłó.vka P. Z . K  Z  ). 7731

Czwórka 2.aS;rh
ujeżdżona sprzedaje się W iadomość: 
PuszLlńsks 21 m. 16. ( 8198

R w eH ya świata w  czas e obec ym niepoaoju i walki o byt, podwzym, ć  rżywotnomf organi#- 
iru  i wzm ocnić go —  os;ateciaie zdecydow ana. Pomimo klinicznych doś wiadczcń B om tlc 
w praktyce w ykazał sw oją petężną uzdrawiającą moc, jak na chorym, tak i na zdrow ym  or 
gunizm it: Bi o małe zw ięks ra apetyt, polepsza krew, wzm acnia nerw y, mięftne i kości, uzdra­
w ia płuca i odżyw ia m óig. Blom alc przyczynia s:n do p rzji w ojtn ia  przyjętego p rz tj orga 
nizm pokarmu i ustalą dobrą przemianę mareryi. Biun-alc łani, sm aczny i wnosi do o rga­

nizmu łdrowie, siłę i żyw otność Ż ą i i j t i e  E ic  w s a ę & ą c s e .

Poszukuję dzierżawy
od 160 do 250 f  z t  lub pos zarza-- 
azajacego majątkiem z kaucyą 1000 
rb. Hotel „Italia- Nr 9 . 8181,

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pam^ioikDif 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiatiiików 
Sibiioteka. pamiętników 
Biblioteka pamiętników

u a na Celu zobrazow anie życia polskiego i litew skiego w przeszłości opo­
w iedzianego przez św iadków  a ao cflfy a l.

onejmie obszar całej dav.nej Rzeczypospolitej Polsaiej.

da-czytelnikom  nełny wizerunek czasów  i ludzi w  oświeileniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnyiih poglądów .

każdy pamiętnik opracow any bedzie przez jednego z najw ybitniejstych his­
toryków  i uczonych polskich i opatrzony treśeiv ą przedm ową.

jako w ydaw nictw o ptryodyczn e w ychodzi raz ca  m iesiąc w  forn.acic książ­
kowym , objętości 200—25O str. druku z licanym i portretam i i ilustracjam i.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w  K ijów -- rocz. ib . 8 , półrocznie rb. -I, kwart, 
rb. 2 ; za granicą racz. ib . 10, półrocznie rb. 5, kw artalnie rb. 2 50.

d l a  y i , n a m i ip a t o r t  a  „ D z i e n n i k a  K i je « t a k le p o ll,i  rocznie rb 7, 
półroczni* rb, 3.50, Kwartalni* rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmują: Adm inistfacyŁ „ B i b l i o t e k ?  p a m i ę t n i k ó w 1' ,  WtlllO, p ro sp ek t S to  Jdf-

$\i N2 28, oraz Administracya „ D z ie n n ik a  K i j a j s k L u i 11 w Kijowi», Kresiczótyk Ns 38.
S z o i e g A ł o N )  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  somi

|(a»ye!»kp pór. rekotn., zn. polsk. 
^  francuski, rosyisfci, poizukuje 
miejsra zął. B iu-o „Rekiam a" KreSż- 

zatyk 41 d a K. H. 8202

O g r o o n iK  dworski 
w  nrakti

z długoleto * 
praktyica, sam otny, posiuk. pn- 

a°Y P iać Pc hdana Chmieltiick ego 
i 7 na 28: Paw łow ski. 81 93

p o t k a  sred. lat, pusz posady samo 
V d .ielnego  zaiządu ;doinem, zna 
urakt gospod., ma swiad. Poczta o- 
naz. kw it Nr 8168.

O O e a u iB ,e  # o s .  ń y  rządca, śced- 
* n ie lata, kaw a k r ,  pu;nańczyk., 
ttó ry  na Litwie sam odzielnie gospo- 
larow ał (obe.nany  z losem) O stat­
nią pusądę r.a W ołyi iu wkrć.Cciopu- 
iCi z powodu sprzedaży aóor. Łps^. 
of. p r2jjm . „DjMen. Kij.“ P o c to w  
SRiemu. 8169

S t n J n i i r  czeth , lat łO, "ozaty, 
8 “ i srlto ła rolriic; a, 20 lat 

urakt^ki w C zechażh ' i K rólestw ie, 
poszuk, posady zarządz, ctd l/tV  r. 
b. Ł sS k iw e zgłoszenia pod fcd re i :m; 
L ukts, Skrzeszowiće, st. p. Btcmui- 
ki gub. kieleckiej. 8170

B uuhOiEtst* toiny, doshou. te o ria  
i wii lo k t. nractyka; rekom- nu. 

znanych gziemian, p ragnie z m k n :ć 
posadę. Vkymag co do w ynagrodź, 
skrom ne. Poste-res.«i,te okaz, ł » .  
N r 10116. 8179

B tU R O  H A N b L O r r . 8152

florcntyn Copleńskt i S-ka
W arszaw a, Ż óraw ia 20. T el. 297 05.

Hurtowa aprzrd-ż I kupno wszelkich tow arów . Dostawy dc fa ­
bryk t Cukrowni. Reprezentacye'. fabryki m ateryałów Izolacyjaych 
.8arowiecttj fabryk: sukna „A- Gogolewski*. Fabryki m aszya do 
wyrobu gi1z do papierosów . Sprzedaż w yrobów  Zakładów  Górni 
czych „B liży n “ (odlewy). P izyim uje reprezentacye mniejszych l .b r jk  

i Z aL ł.d ów  Przem ysłow ych na Królesżwo.

H otc’ PecsyonPt 1
A N N Y  W I E L H O K S K I E J :  

w W a r s z o w i c .  j
Przeniesiony na ul. M a z o s s : e c k q  | 
Ad I do lokalu koafo rto w eg o  znacz­
nie większego, k tó ry  został specyal- 
nie r a  ten cel wybudow any. Urza 
dzenie nowe z zastosowaniem  w szel­
kich ulepszeń. C tn v  norm alne T e  
lefony 33-90 i 276 24. 8172

Po t r z a b n y  o lk o n o m  {samotny do 
witebai-. gub. z d;ugolet tią p rsk  

tyką i dóbr św iadectw a. P adół ho­
tel „Londyn* Nr 1 . Od 4 - 6  g. 8178
P n  a k r  AtorY wys uzyi 25 lat ja 
F v lA lV  ko basyer ibw arow y .w  
Omsku S y b ir . Koiei Żelaznej prosi 
Szanownych rodaków  o uracę. 
A dres: Żytom ierz ulica Miesz­
c z a ń sk a , N r 33 W . KopCZYó 
ski. 7968

ftam im ige  P o d s t ik i
r r e a a m c  ,ię  i n r  u t l e n i a  d *

..Or^rtika Kijowsk. *
y isy jm ają: 353

p. Pfusliitin (Skłsi fsiograficzLjf

i Kciięgaraia Polfka 

f, H i  WiitDSkiBia.
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i Skład maszyn
i
& Narzędzi rolniczych

&

1m B i a ł e j  C e r k w i ,  K i j o w s k i e j  g u b

PO I.E C A

Wszelkie maszyny i narzędzia 

gg rolnicze fabryk krajowych l za- gę
25? 99
gg granicznych K

^  °  a z
g g

gg nawozy s.tuczne i nasiona

Zarząd TswgrzyTswa Wzajemnego Kredyty i

„ S a m o p e m o c "  (

v i SC iJow le
ma zai-C iyt zaw iadornć 
pp. r z ł j r l ń w  Tow arzystw a, że wcbec niedojadaj 

§|do skutku zwyczajnego ogólnego zebra- gg 
||nia WK , 17 odbędzie się 3 marca r. b.sg 
§  w lokalu klubu polskiego „OGNIWO^ po -g  
| wtórne ogólne zebranie, ‘l ' u"*bę£ f  pi»“ S

^  mocne bez w zglądu na ilość obecnych członków. 7032

S ?883S8? 8Sr883S  S S ^S g g g g S s g g  8SS838 S S3S3838 888888%

81% '

|| i*-r«*rC0a Kijów, hotel Francya Ws 29.

» » S 8 B
Sft

888888%%8888 8S & 8888S 88888888888S88

Wielka Wyprzedaż
W p o ls k im  m a g a zy n ie  n a czy ń  g o s p o d a rs k ic h

S t  Powroziriskiego Kii4,"i K r e s z c z a -  
ty k  M  45 .

L am py, porcelana, Szkło, wyroby Jironzowe, niklow e, p laterow ane Na-

alum iniow e. Stalowe emaliowane naczynia nispękające.
K am ienne, fajansow e i szklane. A ngielskie łóżka, um yw alnie, m agle 
w yżym aczki, m aszynki do m ięsa, żelazka, race, m aszynki do kaw y, sa- 
m ow aiy , łyżki, noże, w ide lce , scyzoryki i nożyczki * u rjle p . angiel. sta-

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

P I Q  do o g r i f w a n ią  i o s u s z a n ia
m i e s z k a ń  b e z  d y m u  i s j H ę d u .

O trz y m a n e  stadow e Iz ujL, mjmm u   ̂. HłY
n o rw e s k ie  i H e n sa  Ł f f i W J i  ANGIELSKIE.

Kuchn e spirytusow e i naftow e i w iele  innych przeam iotów  do 
g osp o d arstw a dom ow ego 34

Golowe, na zam ów ienia > reperacye

PRZYBORY P3DR0ZNE
A . O W C Z  A R E K,

Kijów, K reszczatyk 29 m 14 (w podw.)

t i tp r z y je id ia ją c y m  na k o n tra k ty
w KOTLAROW i CZERNOGOŁOWKIH JErO mu H an il

Sprzedaż jedw abnych, w e ln a n jc h , sukier- 
ny rh  i baw ełn ianych  towarów 
po cenach  dostępnych. 75p8

S pefyaln ie  najrozm ait­

szych rozm ’aróW perskich dywanów
olbrzymi wybór z Teheranu. Ceny bez] w spółzaw odnictw a. S a la  k o n ­

t r a k t o w a ,  dolne p iętro, przy w ejściu napraw o.
7776 Z szacunkiem  D. U usejn

K o k  U i t n i t  I S T M I E E M .

H A J T A fls Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R .iC Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„ B IE S IA D A  L I T E R A C K A ”
OAJS ZU PK ŁN B  B E Z P Ł A T N I. PREMIOM NAD ZW YCZAJN I

18 dużyofc tonów najcslnlejszyek pcwlsiel l te m u sd
znakow ltych jau to rów  polskich i obcych

R e d a k t o r  i  W y d aw có w  M ICH A Ł SY1GRAE3ZKI.
B lo a la d a  U la r a o k *  ebejmuje wszystkie ladraje literatury pięk 

uej, Chwilę bieżącą w izechświatową i wiedzę gruntowną w form ie popu­
larnej, stawem wszystko ca stanowi nieodzowną potrzebę umysłu Intel ■ 
gentnego.

B i e s i a d a  L l t e r a - k a  szczególnie uwzględnia S t l u j t  t - j a a y a t o  
a w t a s a o a o  i w r w i J i o r o o o  i g a M ią t k l  b m  o ó o a i e .

B l a s M a  L l t e r a o k a  wszystsie artykuły obficie ilustruje, 
U jc a ia d a  L l t a r a o k a  rozpoczyna w r. 1913 d iuk  p racy  ilustro 

wanej p. t,
6 ROBY P O L S K IE , zaw ierającej życiorysy uczestników pow stania r .  1863 
poległych w  boju, skazanych na w ygnanie, straconych i t. p.

P K f M I O I f  I I Z P I A T N I ,

12 dużjcfo wów ufteiweti powisści i immmcw
.outyatują b e z p ł a t n i e  wsrySCj*ptenuaaeraiorzj ]

W  roku 1913 dam y w  zupełności szereg  znakom itych pow ieści o ry  
łych, k tóre ze w zględów  cenzuralnych, byiv  colą.l z ra u e  laledw i- 

w "tróccniu: K ichała Czaj ko w «id eg o „ H e t m a n  U T trjiiny11,  , , 9 f e r n ,
hora**} Boienłsw lty „ Z a g a d k i '" ,  osnutą u l  Le w ypadków  1863 ». i m 
ne; nadto po w ie! ci Syr Tadzkiego, G aw alew lcza, Lama, Byuowklego, Ło- 
zi.iaKiego, K acłuow skiegu Pt z \ borowskiego Wilczy takiego, W jjrtora Hu 
uo, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fet ala i afcydgieia tnnycb autorów. 
Z łych doeaw anycb zupełnie bezp ła tn ie książek szybko utw orzy -tę do* 
u i a a a  b i b i i o i a k a  ie* r a t a j  w n rtto O o i*  kształcąca seiCe 1 umysł.

W A RU N K IPREN U M ERA TY
w W arszawie: Jrocinie rb . A, półrocznie rb . 3 , kw arta ln ie rb  I kop. 9 0 .  
na prowincyi: .  rb . a ,  ,  rb . 4 ,  ,  ,b  St.

Z agranicą roczcla rb . 10.

O p r a w a  M y t a c r a a ,  tc  iłoC ooynt w yciskam ) r a  tle trarwccnf, d«<tnwi 
nych ;ako p rem ium  pow ieści: 3 toaaów 30 kop.; 6 s*ihiów * i i  , _a to

m ów a rb.

H a S ą 4 iM 4 * !d o ia la t r a « y a  mrmyim  m i m . ,  o k z r i  u j  k s r p ł r t r t i t

ą t i i i i  ro tAgyii i admi«(B« ycjrt: otarwttift a ,  P is a  k u i  e s k :  n a €i  j.ef«o jw 78- .

H a  czas kontraktów!!!
Sprzedaż

A Berestowskśego t T *

jedw abnych, w ełnianych, sukien 
nych i baw ełnianych tow arów  pe 
e t n a s h  d o s t ę p n y c h .  7597

77 b la w a tn o  sul ien - 
7 ta m a g a z y n ie

Męskie i damskie 
i bszystkis inne stroje

oczysrc a w  przeciągu 5-Ciu gr.dzic 
(zuptłn ic jak  now e; lj3t7

karbia^nią Zajcewa Kijów, Prorszna 2.
T t le f .  IS-63.

O d d z ia ł  p r z y  f a b r y o e i  O esijenrafca  2 7 , d o m  w ła s n y .

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  ”K r yy;“‘’“
M i k P h  ■ ‘ l( ( i n V  najnowszych syst.m ów  

POLE A J.-H M A  F  »  w , b „ „

K A R O L  Z I Y O T S K Y
R i j ó w j  r o n d u h l c j o w s k a  6 . 7879

O o m  H a n ii l o w y  , 9E .  A .  B a s ó w  i  S y m ”
Padół, A leksandiow ska 46. T c l tL n  2028.

O trzymano Jarosław- D j A f n a  Serwety serw etki, prześcieradł*, 
skle i KosTromskte ■ J « i  ręcznikę chustki lo nosa, b ieliz­
nę m ęską i kanastą, o :m b u isk ie  i penzeńskie chustki, k o ł d r y ,  ba*cbaoj 
sarpińskie,  ̂ a e f . r y ,  rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, p a A c z o o h y ,  
a k u r n e tk * ,  hafty szw ajcarskie, tiul firankowy, tow ary baw* 'm au s. Mc; 
ro z o w s .u h  fabryk.

K a ż d y  m o ż e  n a b y ć  d z ia łk i  i:m
w m jii iRSzrtj m ie jse sw . m. W ilna  „ Z w ie r z y n ie c 11
MiejscoWość tadr.a i zdrow a: siary  las sosnowy, Wi.’ia. C e n y  1 . t a k i e , -  
w a r u n k i  otyetf«,a, -  p ~ » t o n a a t a  w y p ł a t y .  W yjątkow o wygoun* 
i tanie działki < a ,  rzeką. Rozm iary dziaiek w edług zyciem a nabjWCów. 
Z-a raczć się do b iura pośr. — sprzed, d /iałek  W I LNO. Z w i e r z y  nie*.
uh G iedym inow sta 32 (róg SosDowrj) Telefon Nr 40. fflOi

Pierwszo 
r: ędt a Szkoła kroją i Szycia

p r a c o w n i a  u b in r A w  d a m a k lc h  
i d i i r c i n n y c h

Iłlisfrryni ctchu  MoskloWjk. i członkini

Tary sk Jej 
Ats deir.lt J. Jaworowskiej

k ijó w , IW .*Żytom ierska M  2 0 .
Nauczanie pod ojjobistyin kitTunkiem podług system u ni 
grodzonego złotym i m edalam i i licznymi dynlom am i hono 
row jm i na paryskiej i in. w ystawach. Po skończeniu Szko­
ła  w ydaje d y p lo a y  na jr s w o  otw arcia pracow ni i szkół 
Na egzam iny przyjeżdżają eksp- rei ce.hu* Moskiewrki g . 
Zapis uczenic c o d - i e r - n  c .  P rogram  w ysy’a się bezpłatnie 
Filia w  Winr).*v, Mikóisjowski prosp Nr 83. 8182

L u t e r a ó s U  Afs 1 2  m .  2 .
O K A Z Y  J M E

S p r j z e d a j ę maitsze
stare, rzadkie, starożytne i artystycz­
ne rzeczy. A  mizm wiciej M EBLE 
m ahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
zy, parc^lanę kryształy, obrazy, 
sztychy, akw arele, p as tjle  kandela 
b r ; , pająki, zegarki, kinkiety, dyw a­
ny, gÓDeltny, "lateryc, galony, ko- 
ro*.k!, hafty, wyszycia, m akaty, fu­
tra, rzjzby , biusty, portre ty , wazy, 
statuę, m edaliony, flakony, in stru ­
menty muzyczne, złoto, sr :bro, b ry  
u n ty , szutaragdy, p erły  i in. kam ie- 
uie; m iniainry tabaitieiki, kubki, pu- 
hkry, dzbanki, pudelki,, lasie, broń 
starożytną, rękopisy, rusk ie „grrm o- 
fy*. monety, m edale, platynę, w yko­
paliska , Szylćkretoy-e w yroby, em a-, 
he’ w yroby z perłow ęj koncLy, m ar-j 
m nru, d rzew a i kości słon iow tj , 
przedm ioty inkrustow ane, lalki p o r­
celanow e i filiżanki ruskich  i zagra 
nicznych labryk , starożytności chrze 
ścijańskie, słuckie polskie oasy, 
w schodnie antj’ki, ir  ałoruskie i w iel 
koruskie w yroby, -ękodzieltsicze w y­
roby, japońskie i chińskie pized- 
m ioty. Kumce, gem my, rrelchior, 
k ubk i, puhary , półmiski, kielichy, 
koko&zmki, inbiie, eau fort’y, d y w t 
ny perskie, album y, nesesery, m eble 
w stylu: m arqueteri bi II, jacob, ;m- 
p ire, Ludw ik XIV, XV, XVI, direc 
Loire, barocco, rocwco, juaóskim , z 
drzt-wa różanego, palisandrow ego 
orzechow ego, palm owego, _czar»ego, 
cytrynow ego oraz z wszelki* go inne­
go drzew a i innego stylu, Naszyjni­
ki pa„cerze, hełm y, Cim^ge, em alia 
zbroje rycerskie i t d , i t. d , i t. d. 
K ijó w , u). U ł e N ń ś l i i  d. Sz :ylma- 
nr- Nr 12 m. 2  w prost ulicy Mcryn- 
gowshiej, 3'jgo

I"jfsyHfliii&tWóMIji
I  M t U M B U g A U W

M K U N H A rM ?,*

Y j« . ,
S t a p i s l a s

R U C I ^ S K I  
* / u n  ó u f ik jo U js R a . '2  h  

F ryzjer dam ski
P o  L E C A

tR-tGĆ<x. OrćdvJUjbt{s&V ~-' 1
a/nie YYKc-iv-us-,

Z lo t/ Me la l. Epzyst 251.

i.

F A B R Y K A  W AG 78,0

A leksandrow ska Nr 18.jvs

Holel-Pensyonat

Kuchnia w ykw iutna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od i  rb. Obiad} 
dla przychodzących. Instytutowa xĄ 
1 szc p w ro m. io Telefon 28 23 '

8084 j

\ ^ v ; wiil ki wy bór 
K jrw, Kreszczatyk 9. h MłS^alitln

blBO

-AJ
s

W A F W O
^łiONE lAlELÓ^1

TOWARZYSTWO
i ■ A KCVJNE'.'

, : a m z m
^ o r a c ^ i i ^ . '  l i n

'sToąjuHaDwiśt.

W ap^o irle icna po,1” y.

W apno m it lin e  jakolc plonu.

Wapna miai na

TTP9

O

Ocr

Towr. AkOt 71u2

9 1

st. Opoczno gub. Radomska.

2

P » * . r a  najwyższe Ceny za O + f l ,  
'  I L i t j  w szelkiego 1 od ra ja  O l o
P r t^ ł j  f n n  i rzadkie o*,rzy, taba- 
I U & j I I I D  kierki, em) lie, sreb ro ' 
aeble, bronzy, p o tte la n ę , Sztychy, 

m iniatury i t. p., jaku też

perły, brylanty i drogie
*'Mc“ « y p l a t y i x o w 6,
sztuki plaiyny, złoto i sreb ro  według

kursu.
bot*ni«nle I lnfo/*m aoye b * i -  
p ła tn ie  Z w r t  owć s ię  l is t o w ­

n ie  i oac b is u fe .

1  ZoiiiDiikr
Kijów, K reszczcratyk Nr 23, tel. 3-86 

F irm a istnieje od JSs8 r.

Precz z rękami1.
„juBotsr

be* chlorku, bez sody 
feto ra t

p k  r  * •
b i b " x » A  

hez w yd/a. F s  go 
d zk  aem gotow aniu o 
tr*ym uje się bielizn* 

| !
j i a l o ś c l ł

Żądajcie w sz ę d z ie  
Paczka iO  ki p

R ołud ' jowo - Rosyjct 
T  w a H andlu Tow a 
maki \p tecznym i v 

Kijewie. 5498

JAROSŁAWSKIE l ptfRPPKl!
P i  M m m

6 .  3  O  K  D  Ł  O 1  A
O fre s so z  s t y l  6 4 .

Ju z y a  ano w  wieikiaa w y b o Jlt 
rozmaite pióina, bieliznę stołową, 
pończochy, saarpet., p rześcieradła, 
got. bieliznę nęuką, tow ary bą 
w ełniane i w iele in. priccim iotów  
Ceny zawsze sta łe i niższe od 
w szystkich w Kijowie, * Cze aa pro- 
<k się ssobiście p n ek o r.ać  436*

K a n to r  M o d n y c h  
ŻURBALI

i Form z papieru

S I U D  MANEKINÓW
męskich, dam skich i dzie­
cinnych najnowszych fa- 
»oi. ó/r. P iz jjm u je  za­
mówienia według form 

w łasnrga w yrobu
r .  J E L S Z I N

Kijów', Kreszczatyk 25 
w  podw órzu. 7770

W s .uaw skit F ab ry -a  Sztucznych

K w i a t ó w
W .  S u l e r z y c k i e j  7582

niesiona ICreszezatyk l i  52
T.bnk actek l F llpowiczs Nr 52 w  »o 
dw ór, u. W  wieifcim v*yb. kw iaty do

S t r o j ó w  b a l o w y c h
s u p e lu a z y  i u p ię k s z e n ia  p o k o i.

M a j ą t e k  dc sprzedania ca  Po­
dolu, w pobliżu kidei w  j-d - 

nym kaw ałku, okopanv, około 2&0 
moiflów, w  tem dochodowego o- 
groou owocowego okrło  40 mor 
gów, p a S a k e  r e i y n  z kan. 
i wodoc., budynki sospod , rsm sn. 
żywe i m  r u e .  W iad. H j t t l  Urn 
w *rsal Nr 5 nu 9 - 1 1  r. 8088

SpólnUc
z kapitałem  25,000 rb . potrzebny 
do rozszerzenia św ietnie p ro sp e­
rującej fabryki maszyn. Udział 
w  priC y obowiązkowy,
7963 Mińsk, poste restan te W . Z.

SPECYALNY SKJLAD

;qoc2jngt, knl
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4636

J. Richter. Kreszczatyk 10.

Przyjeżdżającym 
na kontrakty

p e l e o a '  e i ę i
| f l n j . | n  używane i now e, sfylcwe. 
" w i l i o  starcży tpe i zwyCzame.

<omp!etrie wiałus, jadalni, ga­
binetów, sypialni i buduaiów .

Obrazy celana.
7 n n n r - f  figury i inne rzeczy dc 
i .C ) k jo l  f  urządz. mieszkania, no 

darnjki. 77.11
CENY S T A L E .

Opakowanie staranne bezpłatnie. 
Okazyjnie bli. ^fiancusL. .j ro

boty w stylu M art u e f r i .

„Rzeczy okazyjne"
M. A B  A C Z  WIKA

W.-Wasylkowska 27, telet. 15-38.

&

C entralne Biurt
Rachunkowe

p p cep lw ye ren le  
n _  n i a a r |h . u k > .
Kijów. Kreszczatyk 
<o Tel. 98-64* 1149

T-yvó P om ocy  Studt P o la ł.om  
U n iw e r s y te tu  K ijo w sk ie p o . B 'u- 
<■0 P ra c y  polec* Stud-m fów , jako 
*torepelytorow, w ychow aw ców  
nauczycieli, pracow ników  tiuro 

*ycL, mas&żyutów etc. Zapisy 
przyjmują się w  lokalu Biura Pra 
:y, Prorezna Nr a i  m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. 438

Kontroler *
młody, potrzebny, pensya 50 rb. mie 
ńęc2nie. Ofertv i so p le  sw iad. do 
Ądro. ,D ziea. K j “ sub. Z. X. 8164

10 r b .  nagrotfy I S r .
na W.-?r>awal aej ezurny Lkórz. ridi- 
* ul a w nim w oreczek z riew .i^ursą 
lorne ka i o rebne rzeczy Hotel :>*.* 
cois 138. 8158
• .h a z y jn io  za b U n.ą cenę dc 

j j j  sprzedania zupeł.iie n o * y  kem- 
plet 'uaszyn, znskoinit. 'ąbr. d -n  
S a sp a ry  w  L ipsiu , aa  w yrobu spo 
sob im dom ow ym  z miitszam y, ptaa 
żowo-cewontowej Wszelkich matę 
ryałów  lu Jo w la n y ih  am eryk. bloa., 
cegieł, dachów ek, o nam -ntacy i ar 
ch itek t, i i » t  Chodu etc. U l K ości-1- 
na, zapyta.c Potty«rś, 8052

Okazyjnie
Tanio można nabyć mebi* slarożYf 
*ie, mahoniowe i z brzozy koreiskiej, 
..beazy, sztychy, dywany, staiożytne 
r*eczy z p».“Ct anv, iironzu i !n. Lu- 
ternńsna uf. Nr 12 m. 3. W ciśN e
frontowe. 8 1U

kfivró  P o k re d n io z e
A. B.ekńskiego

W r o d s im ie r e L e  4 1 .  T ek . i f -7 9 .
'o le c ł ' nauczycielki, guv ern bony 
•idzozlemkl, p rarujących w  róirc, eh 

ii „m ach  i u s ł u g ą  d i  m o w ę .  7260

a0n i r ze 200 d z f e s i ą c i n
lobrej gleby w  jednym  kaw ałsn  \> 

puw- Lityńskim, dcm, budynki gosp 
ow e. W iadom ość p. Tyw rów , pod 

<ub.( skrzynka poc.t. 10 M. Z. 7474

400 d z i e s i ę c i n
lobrej git by do w y d z i e r ż a w i e n i a  
v  powiecie Winnickim, kupno in­
wentarza żywi ro i martw- ga m** o- 
'low iązkcwe S cze^óły: A detiuistr 
Ozien. K I, j." lub  p  Tyw rów  Toa 
S^rz. gub., poczi. 1C M. Z. 7475

Chlewnia zarodowa
16 sztuk przepięknych knurków  4 
mi*—'.ęczńych lo tk  *ytćw , krayzowa- 
■ych odpornych na zarazę i tyleż 
loszek 34 2a rb  n  rztukę, lo d
BRta Poczta Bałta, w ieś C zerneere
iłod. gub , do Zarządu. 7537

M n  M. Lgsscsyaski
W .-Żytom erska Nr 6 6 ra. 19 Pr_zvj_ 
muje "prywalne roboty. 7847

Rz ę d o s  (rolnik) zsrząd. 16 lat du 
zerai maj. na Podolu, obeznany 

wdzechstr z r r te n . roi. i gosp. pesz. 
zarz. w ięk. m aj- pos bardzo  dobre 
świad. i rek.. O ferty 1 roszę; Kijów, 
Michałowska 15 ra 7. Medyńskiemu.

7881
młody, euergiczny, do­

świadczony, tkający- - - el

j r k .
3  Krfilew

śledzie
1 K rólew skie św ieżego połow u i..a 
łos«lone, o delikat. smaku, 7 k 

h ztuka. Magazyn W e e le k in a , 
A-.-W asylkow. 8, tel. 86 18. 1863

7k .j
owu ma ™

I

M
i lekcye bucha łaryi
Kijów, M«r Rługa- 
w lesiczeńsr u 129- 

teluf b 33 . 7930

Rządca
gorzelnictwo poszukuje ram ed tie  
naj posady w  więksrynr ra u jat ku 
On-rły sub. j. Z. w  red a lc y i ,D*. 
Kij.* 7806

4  PRCRE2 8 A 4

P alta

Kośtyumy

■Si kute 112

P lu .k i 

8,-ódmCe 

rf*UI 

Bielizna

Ponczoshy od 90 kop. 

j8cwab.e oo 3,50 kop.

K apeluszy filcowych, 

Toczków  aksam itnych, 

jedw abnych. 

RęRkwicaai 

W oreczki 

Fot mwbeiki.

Oa TUNKI w y b o r o w e .

D ittrich tza m sto  
d ć sp r s t-  
ichałow-

ski zauł. 14 m. 9 od 9—*12 i ©d H~~ 
6 w.ec*. łjOCfl

fortepian S

O o  s p r z e d a n i a  £5*  J 7
k i i u p r z ą ż  angielika, 9 m .szyny  
dla w yrobi m aiła . Michajłowski 
zaułek 20 m. 10. dl>73

0a sprzedania * 8 ^ *
12 aalm -r z nudełklem iżduakarai 
Gen e *35 *ubli, Funduaiejowtką 42
w  20 oo a - 4 . .  "- jłjtt?
C h l m j k . i u n r c i  , , ‘k  pe Siadująry 
paient z ukończenia szkhły eu k T4W-: 
m rze; w Br jnśw iku , z 4 leto ą pi » .
tyką w  piaskew s iscb i aimci yseh, 
pusz. stałego miejsca rbeoiiki. \P»- 
s ird a  rrfe rcucye . W ielk i ZymWłdp
s .a  6a m 22 7UÓ

Star«xn .u  , . lo j,  SiYŁ-IC,
poąj' zaj TQir..,ger!jS»d ,
t i f e l c  itr r - hoF  . c i '0sc6a p 'e i ; g  c h o r .,  tf . 

uziefi, lie z re  r r te r . S Jfijsw sk*’1 1
ra. 10 H  W  ■ • • ‘ fftiiO

Da  twy-ci a t łe r ia w le łz l ś T ^
aa W ołyniu SOO die; Ziem _ /i*rz- I 
nią o Miaruhk. dowiedz. s;< u rie liti 
sk irgo  w  Kijowie, W Ky.on hraka 
l t  tu, H-kuwskicgOj a od 1 tna tcą  
u P r. N iewiiaowskiego w  Hurosż- 
k arh . s _____

S ła w n i a- H o ły A
R e n t )  i r a ł  dln Cbor piersiowych 
O -ra  A . T a r n a w s k ie g o ,  f  ł w t  
t y  e a ły  r o k .  Sezoi karaysuwy-ed 
dn i  go m aja do < n. i-go  pażdaięr- 
uika- C eny utm iarkuwuie 2487

Młody agronom
z ukonczt nem i w yżstem i e iuJyam i 
w 8 iimcr.ech, z kilunieinią p t.k i> k ą  
w n; jlej;s-ijch gospodarjrv.auh po- 
szukujeV os-ioj zarządcy dóbr Las- 
cawe zgłuszeni* pod „S K. 30214. 
Bilcze Z łoie — Galicya. 8)198

A d ra in S atracy i m a ją tk u
poręizijącej dochód z kaucya 20 — 

9 ij3  rb. poszuauje w ykw ahiiko- 
w*nj agronom  z p ie rw szo rzędne*  I 
refereneyam i Hc*el F ian co ii Nr U  9;
10 - U  r  • ~ 7825

Wyjetdżająs
m i« o  pizyjm uie .am ówirinfa na 
i  ancusli, memkl, angielki S lb fkO  

A H O LK O W SK lC l. V a-.* aw a Je­
ra zo l l a s  i* 82. »0&3

L e t n i k  fachów, wyfjzt ze znaj. 
pro  w sza. ru ltu  , u ie b ltż y ,  u* 

ksacyi arzew os. 1 t. <*., poszuk poa. 
..adleśnego, koo tro le ia  iasow  go lub 
leśniciego. Pow ażne refe-eneye. 
O lerty  Aom inisir. ,Uz- Kljow.* dla 
, Leśnika T . Ja. 7936

R r a k t .  rzą d u J  lu k . pbsz. 
pos. rekom-, mozebn* ł  Lanc 
fll.gow  127 m. 15—Piotrow ską 7967

B l chał ter
tam.| z wiel. pr>kt, i dobr. refe t. ty  
czy zmienić pc ». Może przyj, p< . 
zarządz., kantrol. i t p. w m ajątku 
lub  fabryce. Łask. o te i Adminwtr. 
aOzien. Kij." a la  pLltwin*’ . 7808

l“l 37 polak, żon,ty  
X\jW TllldS- p jrtitr H t 16 w inten 
gosp., chluhn. : wli d, i poważn. rc 
n o m , poszukuje7 posady ekonoma 
komr, lub  m gazvni*-ra przy fabrvc» 
Ź s la ń s k a  104 34 S . R  8143

R r - J  n i  f»naty, tnająCy
Lni( )L K chluboe iw fad. 20 lef 
p ra ł t. w  intei. gosp., obznajnc, z 
prodmk. burak ' cukr , poszuk. posady 
r r a d c y  lud eko i. L*skaw e oferty 
Meryngowsk* if 17 d la W . M. 8142

K u p i g  ł a d n ą  s a d y b ą
z ziemią dobrą i-roą od 25— 500 dzie­
sięcin, ni* zbędna woda, w  pobliżu 
"0’ei n»j tf-lej 25 wio-st. >A;i»domość: 
Żylańska Nr 104 p Łuunuow icz 
uok. Nr 7. 8151

P f t l R f h h r W  guw erner lat śted- r U i r L u U i i y  nieb n« w ieś do 
d*»óch <hłovcz)ków  6 i 7 l»t. Św ia­
dectw# i rekurn* i.dai ye dobre ni • 
zbędne. W iadrm ofć H ord  „IJntw^r 
s*.l“ Nr. 5 od 9 - ll-ej r. »ż87

A n n i ? l ^ 9  m łoda, W o p r z y b y  
n l i y i c i r  d> ła  z A rg lii, z nosa. 
muz. mów. po niem., poszuk. pna 
do *ta*sz. dzieci lu b  jako d a r e  de 
com p !gn t .  L ktow nle; Odesa, Knta- 
żeskaja 9 «». 3 O iifo rm aęye  zgło- 
s ć się: Kijów, Michaił Nr 16 ra. 18. 
_________  7931
B u i m a i t e r  r a t i n a w s r y  paszu- 

auje po«»dy. O łerry pod lit. 
W. W  do Adra. .Dzień.*. 7943

00 przeczyt&nia wszy­

stkim tym, so cierpią 
na kaszet, zapalenie 
plus f na zastarzałe 
zaniedbane raziębienia

,J z  mugę s-.m irm ie yap*w oić
1 zaśw iadczyć, Se k* >*t ik stn<*lo> 
we G ayota  »ą rzeczyw iście bar­
d zo  sk u tecznym  Ś rtdk te iŁ  p  zeciw  
tym cierpieniem, które pol**e» a>ę 
ja k o  jed y n y  oo  z * ? y a « a : t  w ty.th 
dolCkŁwi 4 iach.
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Frsnz bwfhtim .

J u l od ki'ku lat cierpiałem u* 
silny kaszel, zaczynający się aku 
rataie w każdej jesieni, a pod 
czas zimy docnodzil do takiej mo­
cy, że caie Lito nie w ystarczało 
na odzyskanie sil, a naw et i wśród 
Jata nie ustawał, chociaż o wiele 
mniej '•iei piałem. T ylk o  kapsułki 
sm ołowe G uyota mnie w yleczyły, 
czego nie m ogły dckazac żadne 
inne środki jako I-.-: syropy, pla- 
s t iy  i t. ri.

Po zużyciu t^tko jednezo fla­
konu mdi t ^ r a i z n y  k a s z e l  
doprow adzający nternz do wym io­

tów i zmu­
szający sie 
dzieć całem’ 
nocami na 
krześle u 
stał zupeł­
nie; dla te­
go w ypo­
wiadam tu 
moje n aj­
większe u 

znanie. Leczyłem  się teini Ku 
psałkami tylko p rzez dziesięć dni 
i jestem obecnie zupełnie zdrów 
p> cierpieniach kilkuletnich.

Niech w szyscy ci co znajdują 
się w pedobnym 1 tanie zdrowia 
w jakim ja  bjfem. uciekają się do 
tego środka, a jestem przekona 
n yŁ , że tak samo będą zachw y- 
cen‘ jak ja  i otrzym ają na nowo 
spokojny i ożyw czy sen, w ybor­
n y  apetyt, który służy do odzy- 
scanis utraconych sił przez cho- 
rob .

T o  co powiedziałem w yżej1] 
rm gę potwierdź5 : przysięgą i je- 
uzere raz w yrajam  moią n ajw ię­
kszą wdzięczność dla w ynaiazcy 
tych kapsułek*. PodpiST: Eranz 
B T gheun, w K o s-lar  Niemcy, dn. 
3 -go lutego rSyćj roku.

W ystarczy zażyw ać po 2 lub 3 
kapsułki stnoiowe Guyota po każ- 
dem jedzeniu aby w krótkim cza­
sie uleczyć się zupełnie od cier­
pień w yw ołanych przez najsilniej­
sze zaziębienia,, a nuwet od zap*>
1 enia płuc. B yw ają naw et w ypad­
ki, że uzdrowienie nastąpiło u o- 
sób, u których już byiy rozw inię­
te w wysokim  stopniu suchoty, że 
zas jak wiadomo smoła zapobie­
ga  rozw ijan.u się laseczników  w 
płucach i 7. tbija te szkodliwe mi­
kroby, więc rzeczą naturalna, że 
jest ona sjcuteczna.

Najlżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwością 
zamienia się w zapalenie płuc. 
D latego należy j j ż  od satnego 
początku zalecać chorym, aby w 
samym zarodku c io ro o y  cażyw ali 
kaj sulki smołowe Guyota

Kapsułki sm ołowe G uyota przy­
rządzają się ze smoły z S o s e n  
A f j e o y a i f i y o h  z w a n y c h  
m o r s k i e m i ,  rosnącemi w 
N orw eg”  w ydooyw an-j w  sposób 
azezegótny w skazany przez sam e­
go w yn alaicę  Guyota; w łaśnie te­
mu należy przypisać ten fakt, 
że ty ko te jedyne są, co mają 
abs Iutne własności lecznicze; 
w szystkie zaś inne podrabiania 
nie mają w cale tych dobroczyn­
nych własności. Kapsułki Guyota 
są zapełnię ozrągłe, w ielkości g ro ­
chu i z najw iększy łatw ością dają 
się p o łyk u  zw łaszcza jeżeli się 
popije nieco wody; sp rzedaw are 
są we wszystkich pierw szorzęd­
nych aptekach.

W  razie gdyDy proponowano 
jakiekolwiekbądź inne podrobione 
kapsułki, mujace podobieństwo do 
praw dziw ycn kapsułek G uyota —  
należy w ręcz odmówić przyję- 
ci*, g d y ż  t a c y  t p n e d a -  
w c y  a r u k a j ą  w ł a d n e j  
k o r z y ś c i )  a  n i e  d o b r a  
c h o r y c h .

K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y  
m a g a ć  i  n a l e g a ć  na to,
aby otrzym ać praw dziwe Kapsułki 
sm ołowe Guyota, dla pewności 
i dla unikn ięć s, pom yłki naie- 
iy  uważać na etykiety znaj­
dujące się na flakonach; na praw 
dziwycŁ Kapsułkach G uyota imię 
w ynalazcy G uyot jest wydrukowa­
ne nutem 5 tłustemi czcionkami, 
a podpis jego  jest um ieszczony 
w trzech kolorach: lilijowym , zie­
lonym i czerwonym  w popizeŁ, 
etykiety, na której rów nież z r „ j  
duje się adres Laboratoryum . —  
Dorn Handlowy L 1'rere, Ulica 
Jacob, 7i° 19, w Paryżu. O prócz 
tegó naH ty  zapam iętać, że Praw­
dziwe Kapsułki Guyota nie są 
czarne tylko zupełnie hicUe i te 
na każdej Kapsułce znajduje się 
podpu Guyot’a.

Cena praw dziw ych Kapsułek 
Guyota jest 1 ruoel 25 kop. za 
1 r.kcn.

Leczenie s ’ę kapsułkami wypa- 
ds m n i e j  n i ż  5  k .  d z i e n ­
n i e )  dające pew ność uzdrowi - 
□•a.

Kapsułki smołowe G uyota sprze 
dają się we wszystkich pierw szo­
rzędnych upiekach i drogceryacb

P. S. O jo b y, które niem ogłyby 
potykać kapsułek, mogą je  zrstą- 
pić Smolą 1 jyo ta  w stanie płyn­
nym, b.orąc to lekarstwo w  szklan­
ce w ody, lub innego płynu do 
picia którego wieją zawal tość jed­
nej ły tec ik i od ka ry; skutek zba­
w ienny tego środka będzie ten 
siwi jak zażyw anie kapsułek, i u- 
zdrowienie nastąpi niezawodnie

Cena flaszcczki Sm oły Guyota 
w s anie piynnym jest 1 rubel 
10 kop., sprzedają się one w 
skl.d/i-: Dom baudtowy L . F/e e, 
n" 19, U lira J*coł-, w Paryżu j 
v»e ws y sk ich  apttkach i dro- 
gi. ery ach. 5507

y o w l e ^ r i  J H o w e
D J NABYCI \ W  KS I<(GARN;

L F .O N A  ID ZIK O W SK IEG O
W K ijo w ie  K r e s z j z s t y k  2 g.

SI 05

Jerzy B^edrowski

3S A G Z 0N A  i i W t  N O W E L E
Ceca Rb. 1.2”

T. Jaroszynski

ZA WIEKU STAREGO
Pow-ehc. Cena Rb l.sn

S. ktsdizyński

SŁODYCZ GRZECHU
Powieść. Cena Rb. 1 .'!()

Bolesław Koreywo

BEZ BIELMA
Powieść, Cena 1 uO

Soplius Michaeli*

WIECZNY SEN (1812)
Powieś”. Cena Rb. i .5”

Ignacy Niknrowlcz

JAN KlSZOCKI
Fow.eść. Cena R b. 1 20

H anrjk  Piątkowski

REDUTA i INNE NOWELE
Cena Rb. 1.0O

Rachllde

JEJ WIOSNA
Powieść Cena Rb. 1 jjfT

W incenty Rapacki r

K R Ó L H U S Y T O W
Powieść. Cena Rb. 12”

S T o k am w sk i

ZBIEG
W aponnir-nia z S yb i:u  Cena Rb. 1 .--

fE\k’a hr. Dzłeduitzycka

INDYE i HIMALAJE
W rażenia z] podróży Cena Rb 4.—

Jan z Kościelca Pogorskl

KASSYOY MAURYTANSKIE
Z X-go wieku. W yd, wykwintna. Cena Rb. 2 .-

1 9 1 3

ROCZNIK W SI POLSKIEJ
w opracow aniu A. Lasków: kiego z działam i lo łn ic/ym  
ekocomiCżno-SpołeCznym, iŁfcrmacyjnyro, opisowym 

i adresowym ,
W ydanie wytw orne. Cena Rb. P 8”

* H A  P R O W I I I C Y Ę  Z A  Z A L I C Z E H I E E f l !

N a d o g o d n y c h  w a ru n k a o h .

Otrzymano (Jstat* Modele:
.1, k JDU

Ferstera, Knaussa, 
Tiurmera, Kcrona 

A u tem a ty G zn s  i ( J e k tr jG z .
|  abcojT .0 , pm bina fiajnowt rej konatrukCyi.

Na sb łarf] i e  fa b r  y c z n y m  4593

SZU STER  i S^“
^ rż stc za iy k  Jń 50

T e le fo n  3 0 -3 9 .
| O d d z ia ły : M s i k e a  —  O d e z a  —  R y g a  — O r-en b u i

S p r z e d a ż  n a  r a t y .

S k ła d  fa b ry c z n y  n a rz ę d z i  
R o ln ic zy c h

Znane amerykańskie naftowe 
traktory (dregófki)

, J - l a r t - P a r r “
60 silne, z S skibowym i pługami 

Saćtka najnowszej konstrukcyi, lub D erra-  
Uniwer-SNlna te traktory &ą łatwo przekształcane w 

30 silne spalinowe silniki.

T,.k.0$i najbardziej ro z­
pow szechnione w Rosy i.
O pisy ti aktorów, odezw y i ad icsy  ich nabyw ców  w ysyłam y

na żądanie.

Reprezentuje

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULW ARNA 9.

W

F a b ry k a  M a sz y n , N a rz ę d z i R o ln ic zy c h
ii o d l e w n i a  ż r l a z r  p. f.

W l .  M E N C E L " ’ v Cerkwi
Poleca

S I E W N I E !
uniści p r a ln e , k om ­

b in o w a n e

BURAKOWE
kom binow ane i zwyczaj.

OPIELAGZE- PRZERYWACZE syst #F. Hrynakowskiego

Walce, mlocarnls konne, kieraty, młyny etc.
-------------------PR ZYJM U JE  ZAM ÓW IENIA. MA —

U

TRANSMISYE, WAGONETKI lęsSSsSr
C e n n ik i n n  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

Zarząd fabryczny od 15 Lut. do 1 Marca 
mieści sią w Kijowie, w hot. „Franęois”

u l. F u n d u k le in w sk a .^  7498^^^

- e 'itsćwiciel i skiad T .a ra  R a b s r o f f .  Inż. M . K i.lC M A N  Kijów, Ale 
.»,(! . 45 (wpr. Chateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11

P-egi) p r y s z c z u ,  w ą g ry  
m o k re  i s u c h e  lis z a je ,  
surędzsm" e, * m  d  j i w sze l 
k i« g o  *od: .»■ j u n iucł.gsto-  
śu i s k ó r y  le c z y  i u su w a  
najrsdyka\nJej rozpowszechnione i u- 

znane przez pow agi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA. 1

Przenośne Motory n  z> f  * r  i  f  ”
Naftowe za a „ U B t r O U

O d 2  -  2 0  u i ł  k m  i.
W olnobieżne, w yregulow aue do elektryczności, nadają 
się do rolnictw a i przem ysłu; ty -iąee w  piucy. Motor 
mrż/Hi przenosić z miejsca ns m ie isce i nie potrzebuje 
żaduego fundamentu. Cena od 250 rb . Opif.y i ceny 
"a żądanie. Mo*or w  ruchu można xaw .ee widzieć. 
Głóa-ny przed II ' i r l f O r t  F rurezna 'Ni 9 
stiw icie l m d l  R U I I  Telefon 33-10
Potrzebni przedstaw iciele dla innych m issi. 9357

D la  > !x iec i, m a t e k ,  rekonw Łle. 
a c r n ł r  a l ó b  n t p w o w j c h  i 
*Var>QÓw. F o s m o z a  rw p e w n ia . 
p r a w id ło w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o i -  
• i ■ m i ę ś n i .  N ie z b ę d n y  pokarm  
d la  d z i e c i  w  o k r e e i e  z ą b k o ­

w a n i a  i r o ż n i ę d a .
Liczi c oninie Pp. Lekarzy t O rdynat 
Szpitali dołącza się do Klzaego pudeł. 
Dostać można w  aptekat h i  składach 

aptecz. C e n a  p u d e ł k a  rb ,  I. 
G łó w n y  s k ł a d i  °oi .„niowo Ros. 
Tow Handlu Towar. Apteczn. w  Ki­

jowie. 8007

p o l e c ,  z e  s k ł a d u  k i j o w s k i e g o  a n a k n m i t e

m cze.kiej fabrvki do zboża ły-

S f & W n i J l  i  tylko w r U iw e r  s a ln t  p - c e t e  M C l i C h S f S
1 R o m b r n o w s n e

Siew niki do s a le try
E kstyrpatory SySt P L A N E T , D 4 Z F ¥ I E C  K it  NO i C Z E k N O W S K Ifc C O

ż n i w i a r k i ,  Y Y i ą z a l k i ,  k u s i a r k i  i g r a b i e  np L A N b
Pługi, brony talerzowe, Kułtywatory sp ręł ynow e

Garnitury parowa FLETTERA W Hassinie.
S z w s d s k rć  s i ln ik i n a fto w e  fabr. F e n ix .

Prawidłuwe działanie gwarantuję. C zęści zapasow e do wszystkich ma 
szyn stale Są na składzie. 8ą76

^ f p«ows2KU
Żądać wszędzie* A . T E J  D L A

0877

P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p . Kufry, wal 
zy, nesesesy, fu terary  na broń  i apar?*y foto 
greficzi - i t. p M a ifa n ir j  w zsKfadzie HEN- 

HO’ TBA ( p. w spółpr Nissena i VJZrti 
i S v iie  w  W iedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po 
ilwurzu Przyjm uje reperacye i zamówieni* 
Robota elegancka i moCna 2959

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAW A TARGOŃSKIEGO
v  Buszynćc pnsiada: pługi, b rury , siewniki, w ialnie, młynki, try jery , m a­
szyny żniwne, konne m łocar- P*>7 A l I c t n U ł i p i a l o ł u f i V  na Sub 
iie 1 inne narzędzia rolnicze. I * S o U o l t a W I U U J l o l W U .  podolską
fabrvk „Konspa- I I l ^ a o o  w A m eryce, (l0Komobile, rałoCarnie 
iii  Młocaró* 3 .  U CIO C z autom atycznym i sam opodaw aczam i 

powietrznym i elew atoram i da słomy, fcaszyuy 00 budow y dróg bnyct 
- gruDtaw yrh, sam ożhady parow e i trak to ry  benzynowe," pługi parow e

irrmi oraz automobile). Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Tryiski
do okopowych B a a fo rd a , najnowszej kom-trukcyi kułtyw atory sprężynowe 
,Ślązak", udoskonalone w ały ugniatacze C am pbY la i w ały-ryrs-le z p icr 
jieni.m i z 2-ch P o ł i n i l ł r  ns , ą" P a n u  w skazane w  kutalogacb
połów złożone »i). w C I I I łIA I  danie. U D I I J  z wyjątkiem  w yrobów  

I I P j j p  g  są 'ibIlC.one franco stacya szerokotorowej kołei 
m yk 3 .  I , U « 9 C ,  odbierającego. A dres: poczt, i te legr. Rach 
Targoński. 7032

Zimowy reskłail jaztfy.
- Mn k o le ja c h  Po tu dn io w o-Z ach córtich

Bruksela 1910. Nf t t . p' S ”  Yjrriers 1912
c o m p a c t

u U a d ś w  M OES’i< w  f f a r e i u e n  w  B eL fii,
Vi olnobieźnr, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do "olnictwa i pizcm ysłu.

f r i e e z ł o  2 0 0 0  w  u ż y o iu .
W  lokom obilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a r a n o y i d u in lc tn .a i. 
Przedstaw icielstw o na Królestwo Polskie, T.itwę I Ruś

K o n e c zn y  i P o d g ó rs k i inżynierowie
W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  2 4 .  t e l .  2 1 5 -2 3 , te legr. K onepu-W artzkw a

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

Myjcie się mydłem
„U pper-Ten “

]est to jedyne m ydło na białku toślinnem . 
U delikalnia skórę, usuw a llfzaje. krosty  oraz 

połysk tw arzy. 7170i
Nadaje (w arzy piękność i urok miodości.

Cena 50 kop.
P raw dł we tylko w  niebieśkiem opakowaniu 
Dostać m cżua w składach aptecznych, p er. 

fum rryach  i w  Tow . .Jurotat".

FijaiM i i Kowalczyk
Fabpykai P o w o z ó w

W Ą R S Z  LW A ,
L e s z n o  S b , t e t .  6 4 - 71. 

P o le c a  w ie lk i  w y b ó r :  K A R E T , LAND, FAETONÓW, 
AMERTKANOW i i>ózne t y p y  B R Y C Z E K . 8023

Dorabia nuw e karoseryc do samochodów i takow e pdnawia- 
P izyjm uje s !ę używane powozy na zamianę W ysyłam y n i w ieś dla 
sporządzenia kosztorysów  na c dnowienie powozów. Cennik lranko

W m a g a zy n , m o d n ych  b ła w a tn y ch  to w a ró w

"fiTJl,. Br. N. i M. Lepejko i S **
Krószczatyk J+n 40. ted. 26 65. Filia Lw owska ( Targ Lienny) N - 4. tel. 22-4?

•  r  ♦

na seśor. wio-01RZYMAN0
sbf iif I Istni.

Ceny sumienne i stałe. 7oaa

Zakład Foto- 
cnstnigraficzny p p

Kijów, Sofijowska Nr 7. T elef 25-15.

W yko­
nuje

Grafik41
,ka Nr 7. T<

Klisze dla illustr,. Szybko 
dokładnie iak ry- 
suneź. lub fotograf, 
i tanio. Najróżno­

rodniej. w ybaw , na v ''staw ą kijowski w  1913 r.

Ważne dla Pań M odystek
F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

Zjednoczonych Kapeluszników
w W a rs z a w ie , D łu ga  23 . 7935

W ielki w ybór fasonów. C en y labryczne.

P O W O Z Y

FA B R Y K A  p o w o z ó w

S.P, K 0R IA W IN A
KLlNCY, C.ZERNIH. GUB.

Na kontraktach, plac Aleksandrowski przy 
7929 straganie Suworowa.
— „i Ł u f o r o e o  i r e s o r o m e
- —— — Przyjm uje się zamówienia. ■■ ■

Nr 1. Aur. I i II kl. Od:isa, od- g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N 
). Rur. 1 i U kl. W arszaw a, odch. 4. 7 m 20 w , prz. g. 10 r. —  
'Ir 1 k.. Rur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz.
i .  8 m. 25 w. —  Nr 7. Osób. I, II i III O desa, W oło ciysk at
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osób
I II i III kl. G rajew o, odeb. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5 Osob. I, II i U l kl. Odesg, Nowosielicc, Humań, odch
i. 12 m, 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III
kl. F o jtó w  u D .,M .E ołajó i., od. g. 8 m. 30 r., prz, g. 9 m. 50 w. 
Nr 19. low.-Osob. I, II i III kl. Mikołajć w, Sewastopol, :dch. g. 6 
m. 35 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 39. Osob. I, II i III k!
Radziwiłłów, ooch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Osub. I, II i III kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w 
u., przych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt- I, U i U  k1. O u tc ł, 
odch. g. 9 r.| prz. g . 9 ra. 33 w. - Nr 17. Poczt. I, II i III kl 
Ekatr rynosiaw , odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 ra. 55 r. —  Nr 3,
vcesC. I, II i III U. W arszaw a, Sanip , odch g. 2 m. 30 po pld.,

. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15. Towar■ - osob. I, II i I ii  V>
Br/^śc, Koziatyn O desa odeb. godt. to m. 50 r., prz. g. 6 m. 53
płd. —  Nr 31. Towar.-osob. IV  kl Fastów, K oziatyn. odch. g. 9 
m. 55 w ., pr*. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1. ToWOr.-osoo. IV  kl. Sar- 
ny-W arazaw a, odch. g. r i  m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 r. Nr 27.
Tow. Osob. I, II, III kl. Fastów, odeb. g. 5 m. 25 po poł., przych.
g. 9 m. 25 r.

Ra k o le i M o sk ie w sk o  - K ijo w sk o  - W o p o n ssk ie j.
Nr a. Fośp. I, II i IU kl. MoaLwa, odch. g. 13 m 30 jk  

płd-, prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. N aw la, M oj-
kWL, odch. g. ta  m. 05 w n., piz, g. 5 m. 40 r. —  Ńr 17
Osob. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 nr 
30 r. -—  Nr 14. Osob. I, Ił i III kl. k u rsk , Bachm at/, W oroneż 
odch g. ro m. 45 w., prz. 7 r. —  Nr 16. Osob 1, II I IU kl
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. ao po płd. —
Nr 3. Pośp. I, II i III kl. Połtaw a, Charków,odch. g . 6 w., prz. g
II m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kł Połtaw a odch. g
i n  m. 15 prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Towar.-osob. I, U,
i III kl. Połtawa, Władykaukmz, od-h. g. 8 m. 05 r. przych. o *. 
t i  m. 10 w. Nr 18, Focat. I, )I, III kl. Bacnmacz —  Petersburg 
odch. g, 7 ui. 35 w., przych. g. 10 m. 40 r

Kijowskie Towarzystwo Wztjemntj 
Pomocy Agronomów i Leśników

(Kijów, L u teracska Nr 11)
P o le o a  kw jtoh  c z ło n k ó w  n a  p o s a d y  p z ą d o ó w  i Isó n i-
c z y c h .  7b43

F o rte p ia n y  i pianina

fabryki „A. STR08L" w Kijowie
Sprzedi ż po cenach S75  d o  !>01 r u b li  i drożej, w y n a je m  od  8  ru b lii 
R e p o r a o y a  i s t r o je n io -  Z y t a A s k a  AA 2 7 . T o lo fo n  185.  409E

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZY T XIlI-ty

tt M M U l l n i
O s n a  n a s z y t a  k o p . S S i a  p r z o s y łk ą  k o p .

TREŁC:
Śm ierć Katarzyny II. — Czasy Paw ła 
I. — Zm iana w system ie rządów . — 
Uwolnienie jeńców poisk ich .—Zm ia­
ny w  podz.aic i zarządzie adm ini­
stracyjnym  Kr.nu. — D cputacye do 

Moskwy.
1LUSTRACYE I POR TRETY: 

Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
genersł ziem podolskich. — Izabelia 
z hr. Fleram ingów  Adamovza Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paw eł I od­
w iedza Kościuszkę w  więzieniu, —

ulat prenumeratorów

4 0 .

Uwolnieni*. Kościuszki nrzez Cet» 
rza p aw ła I. — Dom w W ilni-, przy 
ul. Niemieekłoj, v k tórym  mieszkał 
Jan Kiliński. — Ji kób Bułhakow, gu­
bernator litewski - Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarz* P aw ła 
i. — Michał Góieniszczew Kutuzow, 
gene.-ał-guberr.itor litew sk i.- W alr-  
ryan hr. Zubow. — M aryanna z Ks 
Lubcm irskich ^  ałeryanow a Zubo- 
w ew a.—A leksander jrck ie tzow  gu­
bernator kijowski.—Iwan h r. |Gudo- 
wicz, generał-gubernator kijowski.

„Dziennika Kijowskiego1' cena zeszyin kop >6,
Ł przesyłką kop. SO . j_ j

Zamiwienle wraz z epiatą na .Dzieje Perezbioiewe Litwy 1 Ruli* na i  
o  i 24 zeizytiw  p.zyjmują: Adr.dnlstracya .Dziennik- KIjowsKlegu* w Ki- 
owle K r»zczntyk N r,38, eraz wszystkie księyarnie w  kraju i za granieą. 

S z a z a | M e n i  p i e e p e k i  n r  ś ą d n n la  w y n y tn  n ią  u ip f n t n łe >
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F I  L I  f i

X«zlaty#! ^leksanfto^ka * jfieżyn C z e r n i h .
g u b .

K R E S Z C iA T Y K  22.

K H ow ek. 
g u b .

w r u s z m  REPREZEKTAHCl PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, P ro c te r & C-os
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

C M f k L a  Pługfi, siew niki rzędow e i wie- 
■ s M w U N  w B w I k i  lorzędow e pielniki i Drzerywa- 

cze do buraków i zboża.
n k l l l l *  M otory naftowe stale i lokom obile no- 

■ nA s A I n # wo-ulepszone, ekonom iczne i praw ie
bez dymu.

R. A. L is te r & C-e •  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M W n l e k S  ■ M łó c e n ie  konne, kie-
H ■ w U l w R I  ■ m P p A . raty, sieczkarnie bęl>- 

nowe.

Champion m aszyny żniwne. 

Sam uelson & C-o w alce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze

5657

lo* do bielenia i dezynfekcji.
M in i > (in  W irów ki do mleka. N a czy n ia  do m l e -  
m 6 l0 t t6 .  c z a r n i .

Br, Rober i Claytona, Wi*,nie 1 m|r°ki
Pasy. W orki. B re ze n ty .

Farby w wysokim  gatunku fabr. H o ta p f i l  i Żcndr.

Benthaila,^' Clayto­
na i Rober a.

Cieszące się 'iznamem: Ekstyrpatory, kultywatory ,Ataman‘,

W Ł A S N E J  F A B R Y K I.

10 H H I V | « I I « 1I I  ■ I l e
P  R O R E Z R A  9 .

Polecają wyroby powszechnle'znanych fabryk:
M aszyny żniwne, Szp agat wią- 

I f l d u R  U U I  l l l l l r l t .  za!kowv. Części zap isow e.

A U  T f t j i  V a r ł 7 b i  Ku,tywat ry . Siew*
t t l M i *  I U l w .  I t j r l Ł R I ,  niki. P .rów n iki do paszy.

Hofhenri &Schrantz.
czynow e, P rasy  db «!omy. W ialgie.

Clayion & Shuttleworth, J,0*l̂ biptr„!
we. M locarnie konne. S ie w n ik i k o m ­
b in ow an e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) naftowe do 
erki. S.ewniki z talerzowem i radełkami. 
Brony tafsizow e. Brony sprężynow e. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Plufei pakowe - sam ochody 135 silne. 

" ś M I *  O l / l i l i i  Lokom obile i mlocarnie parow e. Mlo­
carnie koniczynow e.

Drescher ^u^ ery z*tor7  ^onne. O pryskiw acze ,A p o l-

Tygodnik Polski
P ism o  p o l it y c z n i,  sp o łe c z n a , n a u k o w e,

■ ■ — l it e r a c k ie  i  a r t y s t y c z n e ............
p o św ię co n e  za g a d n ie n io m  ż y c ia  n a ro d o w e g o

wychodzi w Warszawie.

C l . Ś-to K r zy s k a  .>6 1 6 , tel. 328-33.
O rgan niezależnej opinii narodowej.

O dzw ierdadla ca łcksr*at życia polskiego we u szystldcb driel 

nicach i jego  zw iązek t  kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie z igadr ieó nauki i sztuki pozw ala czy­

n n ikow i utrzym ywać ciągłą sfycz iość ze św iatem  myśli tw órcze j

Redaktor 1 wydawca. H Z MIANOWSKI

o

T-wo Hinry Smijh i S-ka
K fJO W , INSTYTUCKA JYś 4 .

Parowe Garnitury Mlccarnana —
F a b ry k i A n g ie lsk rt  j ‘

Marschatl, Synowie i S-ka.
P rasy  do słom y.

Maszyny do zbioru urodzaju Fab-*,kikei

Nlassey-Harriss.
! * £ £ &  „Robin-*(ood“ .
= S i l R i k i  Naftow e i M łyny.

Ż ą d a jc ie  k ata lo g ów 7865 I

C E N A  P R E N U M E R A T Y : 

W Warszawie
{ rocznie rb. 7
: półrocznie ,  3 50
\ kw artalnie ,  1 75

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop, kw artalnie

(  rocznie rb. 8
W Królestwie IjCesarstwIe: : pó łroczrie ,  4

V kwartalnie ,  a
/ roCznie rb. ę

Zagranicą.) ;  p ó ł r o c z n i e  „ 4 50
l  k w a r t a l n i e  .  3 3 5

Oddział Rolniczy Domu Bankowego

D. M ie r^ iń s k i i S-ka
K ijó w , K r e s z c z a ty k  27,

ZA^IAD^MIA, ŻE

Kompltt Najbowsiych Maszyn i Narzaz; do

Motors wej Uprawy Eoli
składający się ze słynnego T r a k t o r a  G ą s i e n ic o w e g o  H e lt
C a t e r p i l l a r  C -o  oraz rozm aitych Narzędzi do W iosennej | Je­
siennej Uprawy Roli specyalnie przystosow anych do potrzeb na- 
bzych gospodarstw  już nadszedł i jest do obe<>zeuia w  n szym 
Składzie przy ul. Żylańskiej JL \J7 (róg Bezakow skiej, II A rtel

Giełd iwa),
P O L E C A

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  w szelk;cgo 11 1 m iędzy in. S A L E ­
T R Ę  N O R W E SK Ą , znacznie tati£*ą, * ró wnie skuteczną, jak Sale­

tra chilijska.

W szelk ie M aszyny i Narzędzia Rolnicze dla drobnych, średnich 
i w ielkich gospodarstw.

wmEuczE J- Zaw adzkiego.
Katalogi i Cbm.iki na żądanie.

7485

O t r z y m a m y  n z w j  t r& m s p o rt

■ I w k ę ś s a l  . I k s l ś , .  No m  r  p r ł s k lM

ZYGMUNTA H i t E R A
| e e t  s a | p a ż y t e o n l a | H y i s  s l e a p n l a ł y i s  p s i a r U o M -

Na w allnie, *  4-Cj w ielkich te- 
k Ck ozdobnie r p . .  innych, nagra- 

dzena przez k a sr  Jłiar»-vskkg«, •- 
Wejmująr* kilka tysięcy artykułów z 
'lwstraeyami i rutaaai, w  1 akr esic 
polskich i ik e w jtic b  dziejów kultu 
ry, praw, o’ iyczaju *.arodowego, sztuk 
i nauk, uztp-iieć I ubiorów, zabaw 
. gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
' etnografii tycia publicznego, ryc-u- 
tkiego, rolniczego, kościelnego i ło 
w ieckiege z y-ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym  domu koniecz 
jy  b ezw a ru n k cw ,.

N ajw iększy zuatrCa nrzeu^taSC 
polskiej, profesor A leksander B r 3ck 
ner, tak pisze (w  Blbliotert W ar­
szawskiej*) *  Encyklwpedyl Glogera- 
„RSwnie pożytecznego, d e k i wego 
i oorcifijącego w ydaw nictw a me 
sposób pom yślrćl Znajdzie w  niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których Się często słyszy, a mało 
w ie f  nabierają te szczegóły n e v :- 
go  barw nego życia  i w skrzesza ti- 
zamic tchła przeszlosc, I biją do 
niej blaski i Słychać fcj głosy*...

C cn s. k a lą g a r a k t  r b .  IB.

Oli iriBunantarew „Dziosoika Kijowskiaeo“,
zamawiających dziale w Admlnlstracyl -tama, eona zniżons do rh. 17, 

Na przesyłką pucztuwę dołączyć naloty rh. I

   ~

B r a c i a  J A B Ł K O W S C
TOWARZySTWO

AKCYJNE

' Ki v
□ o a

? -v̂ r

f-

W A R S Z A W A ,  

• B R A C K A  23.

■7,3 DOM TOWAROWO KO N FEK CyjN Y*

NOWOŚCI v
«> WIOSENNE 

LETNIE 
ro NADESZŁY 

DO
W SZYSTKICH 

DZIAŁÓW
9
■X

WYSYŁKA

MAGAZYNU.

PRÓB
KATALOGÓW

K O S7TORYSÓW
i ro b e z p ła t n i e .

■ v — 1— m r

Z y g m u n t  K o g a n
-  . U l. Fo lska i dom  w ła sn y  Hi* 14.

Na wkładzie posiada now o ulepszone

L O K O M O B IL E  i M L O C A R N I E
MLOCARNIE KONICZYNOWE

i LOKORhOBiLŁ z  p r z e g u z e w a c z .n l  p a ry , s ły n n e j  a n g ie ls k ie j  fa b r y k i

Richard Harret i Sj?!» ,m 
Karola Beermana wbeme.

Listera.
Pług i i s ie w ­
n ik i fa b r y k i

Senaratcry łabrykikiê Żniw iarki, rozmaite m aszy­
n y  i narzędzia rolnicze,

szpagat w najlepszym  gatunku: Ceny, katalogi w ysylnją się na żądanie bezpłatnie. 79 32

Z  zapytaniam i i zam ówieni?m i dc 
I-go  m erc* orosim y zw racać s ę: .Hotel Wielki Nacyon lny’ Ni 3.

Tra kto r u G rze , sie je  ź n i-  m łóci

y j j W M M .  ; r ' U V i .  b ro a u je , pr.ew o.ri c ię t* ry .

pompuje wid^ i wykonuje wszelkie roboty 
wiejskiego gospodarstwa.

Op«-ia s ię  n a ftą , a lbo  
c z e rw o n ą , lub b ia łą  

ro p ą  i  aftow ą.

u
IM

*0
ę
«

>1

i
B 

w w
9
U
(l
L
tu

W ydu tk i m ałe  
P ro d u k cy jn o A Ć  w ie łk e

O
_  -
N J

■ la °
»  g
«r a
J -  
J s
&  a2 . »
ł .  <

N a jle p s z a  o rk a  i m łd ek a  o e iąg a  s ię  ty lk o  p rz y  u ż y s a n . u  T r f  c to ra
„O IL PO O L”  i m ło car n 1 ,,T Y G R Y S ” .

F I R M Y

R U P ELY  PRODUCTS C-o
0 O E 8 A , P u w z k lA ą k a  i 9 ,  s k r z y n k a  p o c z .c i - . '  N i  2 76 .

Wyroby własnych fabryk:
N aftowe T- ic to ry  „Oil. Poo'.‘‘ 
f ^ o w c  * sam ochoay .T y g ry s"  i 

,A  iwanCe* - 
P ługi *nechkn. lrm  i tslerrow e 
LoComobile pGaar-Scott“.
Naftowe m otory „R um elj" .

MtoCarnie taniC 2-vnowe ,,Gaar- 
Szott" i „Rumely*:

M iozyny do tanaków  „Gaar- 
i i c o t f ,

M łoCaraie'„Tygrys** i „A d w an  ‘ 
MłoCarnie do kukurydzy „R um ely’*

Kombinowane pierw iastko - w y­
d zielacie  i szredery do kuku­
rydzy.

MłoCarnie do ryżu „Tygig?**'. 

P rasy dc siana „ R u m e i^ .|

L A T A L I G l  na pieru.sze żi^ an ie w ysyła  się bezpłaińie P rzy  zasięganiu wiadome S a
preszę pow oływ ać się na tę gazetę.

7524

FABRYKA ZEGARKÓW„DOMUiHANDLOWEGO

Z a ł o i .  JU p . 1826.

Marka j.Hy. W w eTl C -o  \ fabryczna

\Tdijow le, K eszczatjfk Jfe 29-1.
M O W Y  O D D Z I A Ł

z kompletnym wirl! w yborem  x e 0 a p k ó w  
k le - -  - u k o śn y ch  w ła s n e j  f a b r y k i
znajd, jię w  L ocie  w  Szw ajcaryi) Z e g a -  

po w  ś c ie n n y c h ,  m a r m u r ,  bponaco- 
w y e łi,  gabinetów, z czerw onego drzi va. 
r  c w i z  4  złotych, srebrnych i m etalowych

Proszę z w a c a ć  uwagę na markę i sięmpel 
fabryczny I w j strzegąc się podrabiań.

S k ła d y  i m a g a z y n y  z n a jd u ją  c ię  
r C w n ie ż i

w BIOSKWIE WN12SZ. NOWOGR. na jarmarku
ijljmka 14 P lac G łów ny 17, 18, 19 1 ao.

• S.-PETER5 RURGU 
Newski 26.

K w ta leg i w y > y ln ją " c ię  b e z p ła tn ie . 3693

1

Gwarancja urobku 5 0  R s. raieslfcz.
Oaoby '/.KutngnjĄf® zaufani a zuajdĄ na 
t-sly * rok pr/.e/. nâ  gwarantowany zs- 
rubek, j> murując u sinbie w domu. Kac ho w 
•vyksćtal zbjteiłzne. Itob'>tę zrobioną naby­
wamy. Prospekt n jadania ZAtączsjąc 
7 k- m»r!tę.
TOW A117. Y S T  W  O M A s  L YN D WI \  Z ANIA 

T H O M A S  H. WH !TT ICK - KU  N AU i Ko. 
P e t e r s b u r g .  Mewski 4 .  4 2 . j j , ;

m  m  a  m e  i  i  a

S Z Y D fLK O W E

S a o z k
Letnia tryLctowa lisi!
W  najlenszym gatsiiki1 dani 

pończochy, przy kupnie pół t

Paltoty dziecinne
Kostyumy, Suknie, Kapelusze, 

w  wielkim  w yborze. 688

Czasko-Rosylbka Mochan. Fabryka

G. AMDRLE
W . W a n y lk c w c k n  20.

Ptix-Fixe.

C p p o b ó j c i e  natural. turec. tyio- 
O  bez szw ary, n*jlep. gatunek aro- 

raatyi zny

Fabr- B r .  K a l f
Niigaz L b r. Fundukl. 20. 7 MO

hMaktor •doewiedłlalny R ug in a  Źm ijuw rsku Druk iruia Polaka w  Kijowie, ulica Ki eszczatyk J4 38 *] dawca A n to n i Z Is łsA sk l.


